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3E Depfzożupłą przyltugę ka po- 


| X j^ zylkaniun dufz J. Panów Dxs= 
srpmNrów, ofobliwie w oboiéy Teco 
Dyecezyi zeftaiących, z głęboką u- 


Auktor. 


nizonoscia poświęca. 
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Va. Paftoribus ,. qui difperdunt, e 
dilacerant gregem. pascue mem, 
dicit Dominus. ferem. XXII. 4. 

Biada Paflorom, którzy żatracaią, * 


rozfzarpuią trzód0ę pajftwifka mego, 


mówi Pan przez Jeremtasza Proroka. 


Grex perditus fa&us eft populus me- 
us: Paftores eorum feduxerunt eos. 


ilio. C: L. 6. 


Trga "zatrazonig. fat fe lud móy: Pa- 
ftorowie ich wprowadzili ich w błędy 


mówi teuze przez tegoż. 


Quare 


> Quate moriemini, Domus Jsrael2 sob" AŻ 


mortem morientis, dicit Domitius 
Dzus: reyertimini & vivite. 


TIS FAIL. 54. 52. 


Dou macte umierać, Jomie fzraela? 
nieclice. Smierci umieraiącego, mówi 
Pan BOG przez Ezechiela Proroka, 
powróćcie Qo mnie, a życie, 

Utinam Maareti modicum quid * 

, Afipientie meg! fed & fupportate 
me. /umulot enim vos DEI smu- 
tatione. II. ag Cor. Xis t. 2. 


© godybyżeście zcierpieli nieco proffo- 
cie moiey ! alec i unoście mnie, pro-. 
Jeg. feflem: bowiem o was. gorliwy 
gorliwością Bolka. mówi Apoltol: 
Paweł. Š 
M cE 


2 Oniewaz WPan zaizczycaé mnie fwoia 

< przyiaźnią raczysz, czuię fie bydź obo- 
wiązanym dawać Mu iak .nayiawnieylze 
dowody wzaiemnéy z Nim przyiażni mo- 
iéy nie świeckiey tylko, i filozoffkiey, 
"ale i świętey Chrześciańfkicy. | 


Czuie fig, mówię, obowiązanym Zy- 


czyć WPanu z ferca, żebyś był iak nay- 
fzczęśliwfzym nie tylko co do ftanu natury 
! i fortuny,ale też i co doftanu teraZnieyszego 
Łafki Bofkiey w tey śmiertelności zieme 
fkiéy; i co do przyfzlego; da BOG, ftanu 
Chwały wiecznéy w nieśmiertelności: Nie- 
bicfkiéy. Bo na cóżby fic przydało czło- 
wiekowi, iako mówi CaRvysrUS, choćby 
cały świąt zylkal, gdyby dulzę fwoią u- 
tracili? c 4 
v Z tego 


d 


„i zgafly z oczu świata? 


Z tego tedy powodu przyiaźni nafzey 
umyslilem podać WPanu kilka krótkich a 
jalnych uwag moich nad Religią Jike Pa- 
nów Dyffydentów dzifieyfzych. 


$R 


O Kosciele Chryftusowym,albo Po~ 
wjzechnym Zgromadzeniu Prawo- 
wiernych na ziemi, ~ 


"RAE w duchu CarsrusowrY miłości 
pytam po pierwfze tychże Panów 1a- 
kiéykolwiek Konfeffyi, bądź * Aufzpur- 
fkiéy, bądź innéy. 

Kiedy naftawaly te ich Konfeffye, albo 
trwal na świecie nieporufzony i niefka- 
żony CnnvsrUSÓW Kościół, albo iuz oba- 
lony, w ruinach fwoich leżał pogrzebany, 


Jeżeli 


O e tont a tem 

?^ Wyznanie Wiary według nauki Marcina Lu- 
tra zowie fie Konfejsya Protestant/ka. albo 
Aufzpurfka: zaś takież Wyznanie według na- 
uki Ulryka Zwingla, i Jana Kalwina zowie 
fie infia Protetlanfka Reformowana albo 
Konjesya Szwaycarfka. 


qd JaC ve 


Jeżeli trwał, toć Panowie Dyffydencis 
odrywaiąc fię od niego,zoftali odfzczepień» 


cami. Bocóż, prolzę, innego ieft, zoftać ' 


odfzczepieńcem ,. ieżeli nie oderwać fie, 
albo odfzczepić, od iedności prawdziwe. 
go CuRyvsrusoweGo Kościoła 2 

A ieżeli, gdy naftawały te ich Konfes. 
fye, iuz był upadł Chnvsrusów -Kościoł, 
toć Cunxsrus BOG zoftał haniebnym kłam. 
cą, bo nie dotrzymał flowa temuż Ko. 
ściołowi danego, że go bramy piekielnę 
„nie przemogą. Toé' daley CnnxsrUüsA 
BOGA zwoiowat czart, kiedy Mu zwo- 
iował Jego Kosciot; kiedy Mu odbił i 
wydarł te owee Jego, o których On dal 
na fiebie te uroczyfte przyrzeczenie, Ze 
nie zaginą nigdy, i nikt Mu ich nie wy. 
drze z ręku Jego. Non peribunt in tet. 
num, -€ non rapiet eas quisquam de manu mea. 
Jon AX. 18. 

Tak zaś mówić, ieftże to Pifmu świę- 
temu wierzyć ? nie ieft że tó raczey fzka- 
radne, bluZniérftwo? nie ieftze to iawna 
berezya? : 

A przecież c52 Panowie Dyffydenci tak 


mocno wierzą? co zaprzyozyne daią od. 


ftepftwa 


( te 24C vo 


ftepftwa Oyców fwoich od tegoż Ko£cio. 


: ła? nie nauczaigz iawnie ich Paftorowie 


jako iedqego głównego artykułu Wiary, 
że ną ów czas pobłądził iuż był fzkara- 


dnie w Wierze, a zatym bram. .piekiel- 


nych fiłą zburzony zoftal, tenże Kościoł? 
Ze nawet iuż byi aż do batwochwalftwa 
przyszedł ? 

Jeft to tedy artykuł Wiary, że, kiedy 
naftawały te ich Konfeffye, trwał na świe- 
cié nieporufzony Cakrsrusów Kościoł, 
ponieważ Caersrus BOG: ani klamać, ani 
od ezarta zwyciężonym bydź nie mógł. 


| Ale też i to takżeieft drugi artykuł Wiary, 


Ze oni- na fwoie* niefzczęście fą prawdzi- 


wemi heretykami, ponieważ nayfzkatas 
dniéyfzym :bluzniérftwent zadaigc BOGU 
ChvsrUSOWw: klamftwo, odrywaią fie od 
iedności i od. Wiary Kościoła Jego: Ko- 
ścioła, mówię, Katolickiego, to icft, Ko: 
$ciola Powfzechnego. wízyftkim Chrze- 
ściańfkim wiekóm, i wízyftkim wiernym 
narodóm: a chwytaią lie Sekt nowo na 
świecie wfzczętych, i od Kosciola tegoż 
potępionych. 

Ten wielki dowod, za ftroną Kościola 

prawdzi- 


{ 


407 )5C <> 
prawdziwy: ego, Kościoła Chryftusowego» 
mieodbicie walczący, tak ieft iawny w 
fwéy prawdżie, a tak niezwyciężony w 
fwey file; że go nawet fameż Panów Dys- 


fydentów fekty, iedna przeciw drugiey 


woinuiąc, zażywały. Ale kiedy-tym mie- 
"ozem iedni drugich ać go, z 
fprawiedliwym fądem Bofkim, iedni dru- 
gim na fwoią zgubę pod: wali: a Koscio- 
łowi S. Katolickiemu, chcąc hiechcąc, 
zwycięftwo Bata iedpi od drugich 


wzajem przymufzani byli. 
Jakoż ich tym orężem pomiędzy foba 
walczących świat cały widział, kiedy 


Roku 1571. Teologowie Konfeffyi Pro- 


teftantfkiey Reformowaney Teologów No- ~ 


wochrzczeńikich albo Menniftów, na pú- 
bliczney pomiędzy témi dwoma ftronami 
rozmowie w mieście Niemieckim Fran- 
kental odprawionćy,  qokonywali tym 
zaklęciem. 

Profiemy was na zbawienie waa. abyście 
£o fobie pilnie rozważyć chcieli, że, teżeli sy 
te tescie Kościołem Bożym, toć tedy BOG mu 


pi bydź, bez ludu i bez Kościoła aż do Roka | 


2a. ww którym Mikołay | Sutórk, a potym 


„ają Muntzer, wafżey nauce dał początch, 
Bo 


d ) 6C op 

Bó chociaż ibyicie wfzyfikie hiflorye t kronikó 
praes żytali, tedy od początku świata nie znays 
` dziecie narodu, któryby miał takie Wiary wyj- 
zianie, tak wi y macie. 

A ponieważ BOG od początku nie był bex 
ludzi i zborów, ani JEZUS Chryflus Król 
wieczny bez Króleftwa;_tot zatym idzie, že wy 
bydź nie możecie prawdziwym «deiode, alba 
ludem | Bofkim. 

Ale. kiedy wfpomnieni Panowie Teo- 
logowie Szwaytarfkiego Wyznania po- 
konali na ów czas Panow Menniftów, czy- 


liż tymże orężem nie pokonali uraz nie 
tylko Panów Konfeffyi Aufzpurfkiey, ale 
i wfzyftkich razem Panów Dyffydentów 


dzificyfzych, a zatym i fiebie famych? 
Nie potrzeba nawet było Katolikóm do 
owey fie pomiędzy niemi domowey woy- 
ny miefząć. Bo pokonani Panowie Mea 
niftowie odbili pewnie zaraz, albo odbić 
przynaymniey mogli, ten śmiertelny dla 
fiebie cios tymże famym zakłęciem, tak 
naprzykład argumentuiąc wzaiem: 
Panowie któreyżekolwiek przeciwney 


pi nam howey Konfeffyi! Profiemy was na 


» abawienie wafze, abyście to fobie pilnie: 
, . fozważyć 


s o )7 Calor. 
i oo n X . „dT «Ay: Z S dul 
a *ozwazyć ohcieli, że, iezeli wy ieftescie 
„„Kościolem Bożym; toć tedy: mufiał bydź 


"s 
» BOG bez ludzi i bez Kościolą rzeź 


a Cale półtorą tyfiąca lat aż do Roku x 547> 
s» kiedy wal Doktor Luter, owzem. do. 
;, Roku 1539. kiedy drugi, a pierwfzemię 
„„Ccale przeciwny, Doktor Zwingiel. 1 g4 
» wlzem iefzcze aż do Roku r 537. kiedy 
„trzeci walz Doktór rownie iako, i dru- 
s 8bó plerwízego przeciwnik Jan Kalwin, 
s» [Woie przeczyfte Ewangelie opowiadać, 
» f Üwoie święte. Koscioly fundowaéroz- 
e poczeli. a = ; 

» Bo chociażbyście wfzyftkie hiftorye. 
» 1 kroniki przeczytali, tędy od początku 
„Świata nie znaydziecie Narodu, któryby 


» mial takie Wiary Wyznanie, iak wy 


4» macie. ara ; 

» A ponieważ BOG od początku świata 
s nie byl bez ludzi i zborów, am JEZUS 
» CakRysrus Król wieczny bez Kroleftwa; 
»»toć zatym idzie, że jako my: wediug 
» wafzego nieodbicie przekonywaiacego 


4 


» dowodu; nie możemy.bydź prawdziwym. 


» Kościołem, albo ludem B y n; tak E 
»Wy wizylcy, wedlug tegoż famego da~. 
; wodu, 


dee 8C or 
„wodu, zarównie przekonywaiacego tak. 
„, wizyftkich was, dako i mas, nie możecie 


„y, także bydź p 'awdziwym Kościołem, al- 


z bo ludem Bożym: ponieważeście iedni 
„ dopiero wćżoray przed nani, a drudzy 
ved ; i 
» QüOpiero,nazaiutrz po nas, na tym $wie- 
5, ie naftali. , 
» Przyznaymyz raezéy wf. zyscy Kościo- 
„łowi Katolickiemu, iako naydawniey- 
5 fzemu na ziemi Kościołowi Cukveru- 
» sownMu, Kościołowi Apoftolfkiemwu, te 
» prawdziwego Kościóła Bożego: chwałę: 
2» opak famym fobie, za zuchwale od 
» tegóz. Kościałaodftepftwo, przyznaymy 
„radzi nie radzi niefzcześliwość odftęp- 


s COW od. prawdziwóy Wiary, i od. pra- 


» wdziwego Kościoła. 

© A tu ia WPana ptofze, iak nayufilniey 
mogę, kiedy tych przyoitrzéyfzych wy- 
razów zażywać przymulzony będę, nie 
poczytuy mi tego ani za grubiańftwo, któ. 


wym fig ia brzydzę; ani za ową naganną 


paffye, którą czasem iedna z przeciwnych 
ftrón wywierać na drugą zwykła, co ia 


" poczytam za (dzikość niegodną uczciwe* 


go człowieka, dopieroż tym bardziey nie“ 
godną Chcześcianina. e 


CEP ) 9 (Gb 
Ze tu więc bluźnierców nazywam 
blużnićrcami, apoftatów apoftatami, here» 


tyków heretykami, herczye herezyami, : 


iedyną tego mam przyczynę, żebym, o- 
twieraiąc WPanu rzetelnie fzczćrą prawdę, 
wyftawił Mu iaśnie w oczach nayokro- 
pnieyfzy ftan miléy mi dufzy Jego. Sam 
Zaś WPan z Pisma świętego wiefz, że 
lepfze fa rany od prawdziwego przylacie= 
la, kiedy ran tychże końcem ieft ulécze. 
nie nafze, ofobliwie na dufzy, niżeli oblus 
dne całowania utaionego nieprzyjaciela, 
Meltora funt vulnera diligentis, quam fraudus 
lenta ofrula odientis. Prov. XXVI. 6./ 
Nazwifka także Luteranów, Menniftów, 
i&c. kiedy ich tu czafem zażyć przymu- 
(zony ieftem, nic tu więcey nie znaczą 
u mnie, tylko to famo, co znaczą w uftach 


. F ^ ARA 
całego świata, a zatym i w uftach famych- 


że Panów Dyffydentów, o których dobrze! 
wiem, Ze, co uczeńfi pomiędzy niemi, i o 
religią fwoią gorliwsi, za honor nawet 
fobie poczytuią, bydź tak zwani. Unius 
Patris Reformatores a Lutero Luteroni apek 


4 


lari gefliunt, .&" denominationem iftam honos . ] 


rificam fibi ducunt. To ieft, ,, Od iednegoż.- Ji 


», Oyca 


| 
i 
| 
| 
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s: Dyca pochodzący Retormatorowie H^arg 


„ i Kościoła cielza lię tym; Ze ich od Lus. 


„„tra Luteranami zowig, i to nazwifkó zu 


s honor fobie poczytuig ,, iako napisał 


Kryderyk — Kallixt, teologii Luteríkiey 
Doktor (a) ; 

Mądrzy także i gorliwi Panowie Kal 
winiftowie iak wyfoce fobie powazmaig, 
iak nawet za święte maia, Doktora fwe- 
go Jana Kalwina imie, iawnie to oświade 
czają w fwych kfiegach. "Pilze flawny 
Teodor Beza w życiu iego, że tego to na- 


` utzyciela flowa tak ją pruyiet? od Chrzztri- 


aujkiego świata, iak gdyby pochodziły od f> 
mego BOGA. |. A Jerzy Horn, flawny tey- 
2e religii Teológ,, Jan, prawi, Kalwin 
godzien ief porównania è famem: Apofłolemi, 


którego BOG chciał: mic ofiatnim Iüsonieli 


seferzeficielem ( b ) 

Gdyby tedy którzy mnićy uczeni z 
Jchmościów, i mniey *gorliwi, na me 
fię o te nazwifka urażać mieli: na fw 
ichby fie raczéy Paftorow i Doktorów nie- 
fłufznie urażali. 
co Ależ wrefzcie i tych Jelsnościów me- 
dotkliwey fRabości radbym, widzi BOG 

S dufze 


) 


Lacie ipei ei eie a LL 


dufze moie. zbawienia ich pragnącą, rade 
bym, mówię, z miłości Chrzesciaüfkiey 


dogodził, gdybym znaydował iakie poles « 


dyńcze, a wizyftkim .po Polfku mówią- 
cym znaiome fłowa, któremibym tę rzecz 
Zzawíze krótko a iaśnie, z włafną iedney 
ftrony, albo“ Konfeffyi, od drugiey ró- 
Znic4, bez długiegoa uftawicznego kolo- 
wania 'w mowie, mógł wyrażać, .Jako- 
wych fow, przyznam fię' fzczerze, nie 
znayduie. Ale fie w oczach nieba i zie» 
mi zaklinam, że, iezeli tu kogo .Z nie- 
nawiści urazić, a nie raczy 'z miłości, 
i w miłości BOZEY, pozyfkac ch^e; tedy, 
niechay na ftralznym fądzie Bofkim nko 
ieden bezbożny. gwałciciel dwóch -nay=. 
wiekfzych i nayświętfzych przykazań Bo- 
Zych pohańbiony i potępiony zoftanę. 

A nie tylko ia fie tudo żadnego prze- 
ftepítwa praw Bofkich, ale nawet ani do 
naymnieyfzego: natu [żenia praw ludzkich, 
nie poczuwam przed Bogiem, i przed ca- 
łym rozumnym światem. Nienawiść, 
wzgarda, fłowem, wfzelka nieprawość, 
ta tò ieft, która, ubliżając powinnych 
bliźniemu względów, przeftępuie prawe. 


fee 312 C Job 

Ale miłość, pragnąca tegoż bliźniego raž 
towac W oftatnim iego razie, thociaz ną- 
wet uchylić takowych względów przy- 
mufzona niekiedy będzie; iednakże ona 
tak dalece nie przeftepuie prawa; Ze go na- 
wet przewybornie dopelnia, bo ieft miłoż 
SCią, iako naucza Duch święty, Duch Mi- 


łośći, któ miluie blizniego; prawa dopelnik 
do Rzym. XII: 8. Gdyby mnie kto to- 
hącego, albo goreiącego, inniéy łagodnie; 
lub „»niey „poczesnie ratował przeto, iżby 
inaczey nie mógł, kwituie go, i chętnie 
bardzo, z pretenfyi o ürazé moiéy deli: 
PACHOŚCI, nioiéy wolności, albo mego ho- 
n oru: a raczey mu dziękuię za wielką łafkę: 
W iel ki to móy przyiaciel, ba i wielki doż 
bródziey. „Nie fKrzywdzil on mnie by: 
taymniey na moich przywileiach, ale i 
owfzem dobroczynnie ocalił przy nich: 
Ktoby zaś opak przyiacielem fie moim 
czynił, a w oftatnim na mnie niebefpie= 
2 zenftwie, niechcąc moich obrazić ufzu; 
słowie moidy dopuścił ginąć; taki niech 
A Wybaezy, chceli; że go. nie tylko za 
jtiwdziwegg przyiatiela, ale nawet ani za 
tozüninego człowieka niemam: albo ie< 
żeli 


CONES 
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żeli on chce bydZ mianym za rozumnego, ' 
tedy ia mam go za oftatniego zdrayce. 
Co ieżeli wfzelki zdrowy, rożfądek przy 
znawać winien względem ratunkit ciała; 
dopićroż nie przyznawać hie może wzgle- 
dem ratunku duízy. 

Znowu wastedy atu, Panowie moi,bliznt 
moi ukochani w Chryftufie,wfpómtnionemi 
iuż wyzéy flowy Apoftoła zaklinam nà 
tegoż CügvsrusA, i na zbawienie dufzy, 
tit cie niego cierpliwości nad. moią w takich 
niby tkliwych dla was wyrażach mieoby* 
cZayna, ieżeli tak fadzieie, profłotą, to ieft 
nad.moig, iako ia was pod fümnieniem 
upewniam, fzczórością dla wa$,. i gorli- 
wością © Was: i i 


Jeżeli wam tu moia przygana iaka zda- 


wać fie będżie przykra, obowiążcie, pro- 
fzę, Panów Paftorów teologów walżych, 
niech mi dowiodą przed światem, że od 
rzeczy wam przyganioney iefteście cale 
dalekiemi. Niech wam dowody odemnie 


w tym liście przywiedzione rożwiążą 


gruntownie a iaśnie, i płonnemi pokażą. 

Niech was nie próżną gadatliwością, ale 

rzetelną i widoczną . prawdą, naprzeciw 
U Zarau 


à 


Zarzütóm moim zapewnią, żeśćie nie od: 
padli od CiktsrusówEGo Kościoła, i ód 
„prawdziwej Wiary, azatym ani od pra- 
wdziwćy nadziei „zbawienia dufzy wafzey 
Niech, dówiodą, że które o was twierdze: 
nia oie; owizem wfzyftkich Katolików, 
Zdają lie! wam bydź teraz miéflüfzn si 
zawitydżeniemi i krzywda; te na ae 
cznym fadzie Bofkim będą dla gt S 
ufżczęśliwieniem i chwałąj MESS Batyóh: 
belli pes dotyk tat D 
janiani ed i ylatém , odwołać 
chętnie, a nawet was profić przyrzókam; 
abyścić też i mnie do uczefnictwa i f 
Wielkich kórzyści wafżych, którebyw P 
tu, Boże uchoway; O zsah, 
SYN przyląć, nadaiąc" mi Baywof talia 
A z ftróny religii, iakie fami zechce 
à qoM ds opak ciż Panowie Naiczy: 
= o. fie rzeczą famą na 
ipsi is złowić profe, salhitam, 
WE n AP aka 
E ych micycie; cofniycie kroku nid: 
IĄCEgO Was w przepaść: a mnie, i T 
Mee s przepaść: a mnie, i proftos 

ey; albo ( flowo w flowa tak mô- 

à Wiac 


> 


anif; 
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wiąc, iak tam mówi pokorhy Apoftoł 
Paweł) moiemu żdanićm świata glu- 
i pftwu, infipieńtie met rzetelną przyznaycie 
fzczćrość; i gorliwość o was według BO- 
GA. Znilor him vos DEI aemulationé, - 

Tac to bowiem ieft fzczerość;, i ta goi 
liwość moia, która widząc ftrafżliwe nie: 
befpieczeńftwo” zwiedzioriych fzkaradnie 
dufz wafZych, a pragnąc was rzetelnié 
oftrzédz, i fkütecznie ratówać; przymu- 
fza mnié powiedać wam po proftü, i bez 
ogródek, czym wy to, nayukochansi w 
. BOGU bliźni moi, w rzeczy famey iefte- 
ście, i w iak októpnym ftanie Zóftaiecie, 
a.na żałóśne oftatniéy niefzczęśliwości 
wafzéy dopełnieńie, nić o tym od fwoich 
niewiécié, i nicbyscie od nichże nie wie: 
dzieli do końca, to ieft, do wafzey wie: 
czndy, a iuz nigdy niepowetowanéy, u- 
choway BOZE, zgüby; gdybyśniy was mý 
Katolicy po fzczórości nie ofttzegali o 
tym. i ; 

Miéyeiez mito, profzę, za dobre, choć 
Zrazu ufzóm przykre. Niewczefny tam 
wzglad..na ufzy, gdzie trzeba ratować 
dulzy: 

Ponie- 


Rh 16C dg 


Ponieważ zaś nie tylko ludzka roftro. 
pność i fprawiedliwość, ale nawet BOGA 
famego przepis, uważąć nam pilnie każe 
zas łagodności, a czas gniéwu i furowo- 
Sci; Tempus dilódionis, ©? tempus odii, tempus 
belli, ^ tempus pacis Eccle. II. $. 9. Za» 
czym i tu, kiedy Panowie Dyffydentfkie- 
go łudu Nauczyciele w oczach świata fa- 
mą iawnością rzeczy przekonani odemnie 
będą o fwoje dobrowolne, o fwoie umy- 
ślne, przeciw BOGU i ludziom nierzetelno- 
Scl; tedy w takowym razie mie, okrzy: 
knąć fię gorliwić na nich ku oftrzeżeniu 
ich Uczniów, i ky zbaw ienpemu famych- 
że ich żawftydzeniu, nie wątpię, że famych 


_nawet WPanów zdaniem, byłobyto zafłu- 


gować przed Bogiem i ludźmi owę ogło- 
fzoną przez. Jzaiafza Proroka (LYI. 10.) 
ohydę oraz i karę pfa gnuśnie milczące” 
go, psa niemego na iawną krzywdę tak 
Naywyższego Paftérza Cnavsrusa BOGA, 
iako i $wietéy Owczarni Jego, tó ieft Po- 
wfzechnego Kościoła, i tych famych, któ- 
te od niego niefzczesliwie odpadły, zwie- 
dzionych owiec.  Osobliwie Ze każdy Na- 
uczyciel prawd Bofkich, i Ewanielii Cary- 
STUSOWRY 


STUSOWEY, nie sa iakowym 'zaléce- 
niem, ale nayfurowfzym rozkazem Bo- 
fkim, i zakleciem na ftralzny fad Cury- 
srvsów,obowiązany ieftod tegoż CnRYsru- 
sa BOGA pfzez , Apoftola iego Pawła, 
-,„„żeby na nieprzyiaciol teyze E wangelii, 
„w żadną porę bądź wezeína, bądź nawet 
, Diéwezesng, nie przeftawal nacierać: że- 
„by ich (trofowal, žeby zaklinat. zeby, 
„laial, we wfzelkiey cierpliwościi nauce. 
,, Będzie albowiem, Poda, 4 cżas, kiędy 
" zdrowéy nauki nie Sciérpia, ale podług 
»,Zadz fwoic h nagromiadzą fobie nauczy- 
t», cielów iwidrzbiące ufzy maiących, i od 
„prawdy odwrócą fliuch, a obrócą fie do, 
Teflficor coram. Deo, & JESU 
Chri ifto, qui judicaturus eft vivos & mortuos: 
per adventum, SJpfiu ius Co? vegnum Ejus; gradica, 


„, baśni. 


verbum: infła opportune importunes argue, ob. 


acra, increpa, in omni patientia [52 dottrina, » 


Erit. enim tempus, cim. Janam de&rinaim non, 
Jufłinebunt, fed ad; fua defideria, egets. 
Jibi magiftros prurientes aul ibis: à veritate, 
quidem auditum  auertent, ad now autem, 
congertentur« W. ad, Tim. IV. 


C II. 
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Q ieQnoécr tegoż Kościoła. 


pr powtóre. tychże Panów. Albo to 
ieft artykuł Wiary,Ze powfzechny Cury 
srusów Kosciol, Kościoł mówię, powfzech- 
ność wlízyftkich Wiernych zamykaiący 
w fobie, ieft tylko iede v, Co- do jedno< 
ści Wiary, albo to nie ieft artykuł Wiary. 
Jezeli odpowiedzą, ze to nie ieft arty- 
kuł Wiary; tedy nie tylko od Pisma Swie- 
tego, ale i od rozumu odftąpią. Bo w 
Piśmie Swiętym, wyraźnie to mówi BOG 
na wielu mieyftach tak ftarego, iako i 
nowego. Zakonu: "Tu dosyć będzie, ig- 
dno lub drugie z tych mieysc przytoczyć. 
W Ewanielii Jana S. w rozdziale xX 
mówi Cukysrus, Ze gdy przygarnie Na- 
rody do Kościoła fwoiego, iako. to iuż 
uczynił, wtedy ten Kosciol fłanie fig iedną 
Oieczarnią pod iedny:n Pafléraem. Paweł tak- 
że Apoftól do Éfezów IV. mówi: Jeden 
| teft Pan, jedna Miara, ieden Chrz sefl, ieden 
BOG, i Ogcizc nas w faufltich. Arzątym ie- 


den 
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den także ieft PoWwfzechny. Kościoł, to 
ieft, Powfzechne zgromadzenie dobrze 
wyznawaiących tego jednego Pana, tę je- 
dną Wiarę Se. Coi fum rozum tak iaśnie 
ükazuie, że mufialby go odftapic, ktoby. 
inaczey mówił ` — pem E 

Jeżeli zaś przyżnaią, Ze to ieft artykuł 
Wiary, iż ieden tylko ieft prawdziwy Ko- 
ścioł, tedy, fię fami potępią. Bo toi fami 
przyznać radzi nie radzi mufzą, i świat 
cały wiecey iuż niż od półtrzecia- fta lat 
na to patrzy; że u nich niemafz iednego, 
Kościoła co do iednośći Wiary, ale raczey 
iek wielość fwarzacych fie z fobą Koscio- 
dów: bo u nich inny ieft Kościoł Luterfki, 
inny Kalwinfki (: biorę tu Kościoł za 
Zgromadzenie Wierzących, bo tu o tym 
ieft mowa ;) inny Menniftfki, inny, Kwa 
Krowlki ów. — 0. ELE 


A każdy: z tych Kościołów fobie, tylko” 


famemu dobrą, Wiarę przywiafzcza: inne 

Wfzyftkie iako heretyckie potepia. Kazdy. 

ztych Kościołów tym fie chlubi, że nic 

niewierzy, tylko co ieft czyftym a iafnym 

Pismem Bożym: a drugiego, chlubiącego 

fie takąż wiarą, na takimże czyftym Pi- 
: : fmie 


$e ) 2o (40: 
śmie ufundowaną potępia  iako heretyka, 
Co u iednego artykuł Wiary z czyftego 
„Fisma, to u drugiego herezya przeciw czy- 
ftemu Pifmu. BA 

Jako tedy-u nich niémafz JEDNEGO 
Kościoła; tak też nićmafz PRAWDZI- 
WEGO Kościoła. > 
A możnaż fie fpodziéwaé, że fie kie- 
dyś bogodza i Ziednocza, to ieft, lednym 
CIC P1 Rana z 1 1 
Kościołem ftaną? Nigdy! nigdy! Bo te 
roZpierzchnione Owce odftapily Jednego 
jt MR : j ; u . 7 3 , 
Paftórza, któryby ie mógl zgromadzić w 
Iedno. E Dv Mus 

T: i i z z * ] ; 1 
. Ta ich między fobą niezgoda tak ieft 
iawną cechą herezyi, że mi ną 


fie iey fami ną- 
Wet, co, rozumnieyfi wftydzą. Sami oni 
powiele razy, ufiłowali ziednoczyć fię z 
fobą, ale darmo. Pomieszął BOG ięzyki 
tych budowników Babilońfkiey Wieży. 

Udają nawet niekiedy Panowie Pafto. 
kowie; przed proftfzémi, że fię pomiędzy 


3 nieprawda. < Bo czemuż fie, iedni 
a YGich, iak od bezbozney fekty, od. 
qzielaią 9. Czemu iedni drugim z taka 
Zaiadloscią> złorzeczą ?. Czemu jedni dru- 
gtm zadają herezye2 ` | Ulryk 


Ulryk Zwingiel, pierwfzy reformowa* 
nych Proteftantów Arcy-Patryarcha, tak 
pięknie Lutra chwali, Zuter, prawi, tak 
fig fprawuie, iak gdyby od. całegorpólku, ośniim 
tyfiecy, diabłów. był opętanym. € €) 

^ Jan Kalwin takiz | drugi Patryarcha , 
tychże Zuter, prawi, był niefłatecznym 4 
rozpufinym człowiekiem, który zbytnie Jzedł za 
swojemi włalnemi chuciami, i alemi namieinos. 
ściami. Tenże na innym mieyscu krzy- 
| ęzy Przeklęta i zuchwała, 'ieft rofpufla tych, 
którzy udaią, że Luter ieft.oftatnum Kliafzem. Cd), 

Teodor Beza, ów gorliwy A.poftoł Ja- 
na Kalwina, przeciw leneüfkim, to ieft, 
Luterfkim Teologóm, pisze, ze tych któ- 
rzy z Brencem Lutrowym Kamratem wie- 
rzą, 2 głębokości ferca przeklina, i potęe 
pia, ponieważ oni insżego ofobliwego BOGA 
zmyślaią,i bezecne batwochwalftwo popelniaidz. 
prźez. co Chrzescianflizo od "Furków wyśjmiane 
4 zniewaążone xofłale. (C £^), 

Filip, Nikolai, żwawy Paftor Luterfki, 
tak Panów Kalwiniftów- pyta: Także “to 
w [amóy rzeczy ieft, że między nami Lutera- 
nami, i mami Kalwiniftami, tylko: w. ceres 
moniach nemajz zgody, ale fundament zba- 

wienig 
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gignit tedenze mamy? A ża cóż na tak prze” 
slaquiecie ? czemuż! to masse 10 BOGA Chry- 
fłusa wywoluiecie za BOGA z otrąb? zd EX 
JFobóycę? za Jaraelfkiego cielca% &c.. (f) 
; Ale też wzaiem i Łuter z uczniami 
fwoićmi nie fkąpi Kalwiniftóm takichżę 
poch wał. Bądź pewny, mówi, on o ich her- 
(ztach, że ci prorocy pelni fü diabłów: dla uon 


zd WIA Ą 223. mntrsp mb 4 
(T nic tak na nich patrze iako. raczy na tego, 
~ € 


który przez nich mówi; diabla rozumiem: tak 
oma 0 

Hl BÀ Jznow: ziey. AÁ ponieważ. 
w. Ghmie Bofkie niechcą bydź naszeii. przyta- 
gólmi, więę Mech zoflang. winie fiu flbich 
diabłów, iak Sfudafs był Chryfiufowym dać: à 
zwielem. Ch). J iefzeze znowu: hto wa 
predykantów ma, albo fiz do nich zna; weż 
ftrzegam, niech, ith, unika tak, żak famego zya 
wego diabla. (1) Także indziéy: Mnie to 
wszyfłko: iedno, czy mnie ón ( Schwęnckfeld) 
: T igo gu *OWAKRYSZE, Zwingieł 

mu poaobni, chwalą, czyli fzkaluią: tok iak, 
gdyby mnie Z 


Z wb Y D 

uu ydzi, Turcy, Pepięś, @ wreszcie 
I Lid . D * x 3 d ` 
d diabli, faieli lub chiealili.. . CIC) Nic- 
cnotliwgz vu AE e 
7 a Kie kaccrflwo nigdy. teszcze nie na[Lilo 
iah ief E cj, i 1 R * z n A 
SN 9 Ziwinglinifnie, którę donaywyżfze-. 


è go 
© + 


` 


go, ftopnia, dofkonałości doprowadzi? Jan 
Kalwin. Zwinglianie ją diabelfcy Kacermię. 
firzowie. (1) &c. Gc. 

* Tych przeciw Pan om Kalwiniftom Wiel- 
kiego Patryarchy fwego, Lutra wyroków 
popieraią mocno, i nieodrodni, Synowie 
iego. Kilku ich tu przytoczę, żebyś WPan, 
nie. mówił, że ta pierwízych Nauczy- 
cielów, i Reformiatorów Wiary, niejakaś; 
niezgoda ulagodzila fię za czafem w ich. 
uczniach zieduoczonych. 

Konrad Schlüffelburg LEuterfki, Paftor 
tak opisał reformowanych, Proteftantów 
Wiarę. świadectwami z ichże włatnych 
kfiąg wyiętemi. 
tym Kacerfiwie Kalwufkim dobrowolnie zo- 
fłaie, ińuporczywie w.num tria, niemożc byd: 
prawdziwym | Chrzescianinem, | aui, zkawionym 
AE . Chcę niektóre dowody pokazać, * których 
każdy rozumy, czlowiek wnofić., fobie będzie 
mógł, że Kalwini i nauka ich, nie pochodzą od 
BOGA, ale od. diabla: i dla tego nauka ich, 


iako nauka diabelfka, godna ieft. odrzucenia 2 


potępienia . - «4 ojt to, niewjłydliwe, kkamftmo, - 


kiedy pi[aq à mówią, że, w niektórych tylko 'ar- 
z nami. fig. nie zgadzają . ~. Wiadomo 


tukulach 
/ . śmiatu 


| 
| 
| 


Zaden, który w praeklg-. 


| 
! 
Í 
| 
| 


i 
1 


? 


relzty, boby końca nie było. 


smiatu teft, że ledwie nie ibe w zyfłkich arty- 
kulach nam Ją przeciwni. Sftakani w nauce, 


|$ ani W Ceremoniach, z naf Kościolem zadne! 
| : 

1 
j 


zgodi eż sci nie trzymac, iah fi | 
| J» ani iednosci nie trzymaią, iak fig fzeroka 
w móiey Teologii x ich własnych K fiag po- 
kazało. CEJ 
F7 „| ^ f» 33 " f NS. U . | .- ^ 
x Zacheufz Faber Luteranin, Senior w 
Hohenlein Ww Misnii, tak pieknie maluie 
go EPA a 
ty chże. Kalwin, tów BOG nie ie to tem 
najs prabdzucy BOG, óle f mtajżyczny . . 
deb, BOŚ Lody fz ACE MANBUTME dert. 2n 
Kalwi b; Bog gara nix fum diabeł oo. Kal 
wińfkiego i diabelfkiega Boga, niech kocha, à 
mech muł wierzy diabel, i tego mié, à nić iż 
` * D j Lo: 3 eus : E 
ani iakikolwiek wierny Chrześcidniń : Kat- 
wimjtowie gorf Ją, niż fam diábef „+, K iiini 
owie fq Uibelíhi Zióci:. ieoc edzi 
e Jq Wióbelfkie dzióci: iego- dxiędzite: 
żę 1 naygorfi heretycy ze w[zyfikich, którzy 
*todykólwiek na. ziemi byli. (m) 
UE TOW rer CURE 
Jan Schütz Machomityzm; Aryanizm, à 


Kolwinizm,. Jai fobie bracia i Jroftri; fa. troie 


P. iednego fukha: (m) 

Filip Nikolai s Kalwiüfti Bóg teft diabel: 
ich nauką ieft. diabelfka . : . Kaboinfki Bóg ief 
rozu ffr, lubiednif, bri praghqui, Molok 
to ieft, żywy. diabel. Co) Ale zaniechas ai 


Takiemni 
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Takiemi pochwałami, i tak hoyńie, cze- 
ftuia fie w pifmach fwoich te obadwa Ko 
ścioły, obadwa, iak fie chlubią, na iedńym- 
ze Piśmie Bożym czyftym i iafnym u- 
fundowańe. Jakże tedy one. pieknym, 
iak żywym fa obrazem owego pierwid- 
ftkowego Kościoła Cü&vstusowEGo ża Az 
poftółów ? w którym, iako nam Dzieje 
Apoftolfkie świadczą, Zigroinadzenia wie 
rzących było iedno ferce, i iedna dufza?! 
Multitudinis autem credentium erat cor dmn; 
€" anima unó. « Act. IV. 52. ; 

Ah godni użalenia Panowie Paftoro- 
wie 1/ Ah naymilfi iuż dla Midzkiego, iuż 
dla Chrześciańfkiego imienia, bliźni nafi! 
Któż nie zapłacze nad wami, widżąc tak 
jawnie, że wy u fiebie, zamiałt iednegó 
Kościoła CiiRtsrusowiGó, macie taczey 
dwa piekła? ale, co mówię? dwa? macie 


, Me fekt, tyle pieklów, sviekuiftéy między 


wami niezgody, wiekuiftego zamiefzańia, 

wiekuiftéy miehawiści, i wżaiemnegó 
przeklinania pełnych! 

Któ nad wami nie Zapłacze, Wwidząć ; 

Ze wy, Z taką zaiadłośćią wzaiem fie pož 

między fobą gryżąc, rozpoczeliście iuż 
Owe 


2 Rea Bi qe p 
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ye og 


owę nielzczęśliwą robotę, którą Cieżeli 
lie z tych doćzelnych piekłów walzych : 


nie wyrwiecie 'teraz, nawracaiąc fie do 
Prawdziwego Katolickiego, to ieft, Po- 
wizechnego Kościoła ) będziecie mufeli 
kończyć wowym piekle wiecznym, gdzie 
niefzczesliwi potepiency, wedlug Jzajafzą 
Proroka, w niepojętey złości ŚrYyśĆ. fie i 
kąsąć wzaićm na wieki będą. Un suis 
due carnem bróchii fui vorabit, Mlanafste E- 
&hrai m, € Ip hróism Mana(jen. Jsai, IX. go: 


T HU 
O nadtce tegoż Kościołą. 


rtam pó - trzecie tychże Panów, Kiedy 
naftawały te ich Konfeffye, albo trwa- 
a W -Kosoiele Cukvsrusowywm nielkażoną 
auka Wiaty -i Pobóżności Chrzesciàá- 
Arey; albo iuż była upadła 2 
„Jeżeli trwała, tóć niefzezesliwi Pano. 
Wie Reformatorowie zoftali heretykami; 
gdy odítapili od Wiaty; tegoż Kościoła, a 
na pokrycie przed ludźnii tey fwoiey apa: 
ftazyi 


ftazyi-bluZniérfko tenże Kościoł ofzkálo: 
wać $mieli, i dotąd w fwoich naftepcach 
Panach Paftorach przed ofzukanym ludem 
iawnie fzkałówać śmieią, iakoby on uż 
tracił owe. czyftą naukę teyże: Wiary 1 
Pobożności tak dalecć, iż od nich potrze- 
bował reformy. a: 

A ieżeli powiedzą, Ze pod owenaftawa- 


„nia ich Konfeffyi upadła iuz była w Ko- 


ściele CunxsrUsowYM czyfta nauka Wiary 
i Pobożności; tedy im Znowu wniosę to 
fimo, co w pićrwizym artykule,, Tog też 
dy Prawda Wieczna Cnysrus zoftal kłamcą 
Toć ten Bóg zoftał źwyciężonym od czat- 
ta, gdy albo niechciał, albo. nie mógł; 
dotrzymać Kościołowi fwoiemii owych 
tak wielu, a tak üroczyftych obietnic (wo- 
ich. Jako to u Mat: XVE 18. Tyś iefł 
opokq, t na tóy opoce zbuduię Kosciol móy,a 
bramy piekielne nie przemógą przeciwko niem. 

J znowu u tegoż Ewangelifty XXVIII. 
20. Oto Ja z. wami ieftem po w[zyfikie dni aż 
do fkończenia świata: 0 : i 

Jw Ewangelii Jana XIV. 16. Profit będę 
Oyca, a Ow da wam innego Pociefzyciela, "zeby 
miefzkał = wami na wieki, Ducha Prawdy. 
> Jezeli 


oo 8E aC 
Jeżeli tedy CanvsrusBOG ieft przy wolni 
l ościeje aż do fkończenid świata, którąż 
WIĘC piekiełią filą tenże Kościół zwoio- 
ak p, idw: mógt; albo może? Bo jeseli 
CM ZNAM; Któż przecie nan? iako mówi 
Paweł do Rzymian. VIII. ar. 
^ „Jeżeli także przy tymże Kościele ia 
Wieki miefzka Duch Prawdy BÓG; iakiż 
falfz, iaka nieprawda, iaki błąd, mógł dla 
liebie; albo będzie mógł kiédy, w tymże 
Kosiele pozyfkać imieysce? 4 
. Jnne takowe mieyfca Pisma Swietego 
dla krótkości pomiiam: jedno tylko iefz- 
sze wnielienie czynię. CHkysTvs Pan u Mat; 
XVII. 17; tak fürowie przykazal Wie: 
a iwoim ftuchać Kościoła fwego; że 
- 9» 89 nie fłuchał, ma bydź miany za 
Tide is iawnogizefznika. Si, Hc- 
Ue eni ierit, fit: tibi ficut ethnicis e 
la. EP Ue tych nowych 
4Woie błedy dd e iu Biż 
e, y Mb hine toć fam ROG 
hos Bies vun n left tych nafzych w Wiez 
fiucać ; Mdh kazawfzy nam koniecznie 
as błędnego wódza: Toé daley 
€ tenza 


1 
N ( 
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tenże fam Carrysrus BOG, zwiodfzy has | fs. m 5 | C Loh | 
niebnie świat przez fwóy Kościoł, zotat 2 smieréi na odkupienie nafze podię: 
famże zwodzicielem świata. p Y, © Jego Zimartwychwfaniu, Wiąz 


Któż nie zadrzy na tak ftrafzne blu: | py ftąpieniu, o Przyfzłym na oftateczny 3 p 
Zniérftwa? A przecież bluzniérftwa te Z Ac świata przyisciü, zgoła mówię, Zaden; 1 
‘nauki Panów Paftorów, owych to ludzi | ; rtykulem Wiary nie ieft. Jeżeli bowie 1 
tak wielce, iako fie oni chlubig, do Pi- | - 5 e iasne wyznanie,, Wierzę Sigt Ko ^ 
sma Bożego przywiązanych, tak czyfto | A _Powjzechny, hie left u was wyznaniem - "24 
Pifmo tożtłómaczących, koniecznie i ia= | AE toć ani te drügig wfzyftkie wys 4 
BKS | end, Wiwa zł Y Boga yta Whining (04) 

Oniz to więc Pismu Bożemu wierzą, a ' l 80, W ierzę w Syna Tego iedynpgo, dcs | 


muwie wizyftkie, w teńże fam fposob od : í 
: P ! od Was wyznawaiące fie codzień nie ią | 
Artykułami Wiary. Bo naznaczcie,profzę 

» 


tóżnicę, czemu to, mówi. i 
ę, U t0; mówiąc, Wierzę ab 


nie raczéy i Pismo Boze, i famego BOGA, 
bezboznie a iawnie blużnią? Ale z miło» 
ści zbawienia dufz ich przymufiemy ich 
naoftatek do potępienia fwoićgo błędu i 


A . + Bosa O >: Z; : 
UM tym, czego nawet niemafz w Pismie. Pa- | ; e x Jea: 47 "X6 w Syna Sfego iedyncgo 
RATE ^ mowie Paftorowie! profiemy odpowiedzieć "wyznawaącie Artykuł Wiaty: a mé- 


W12C również,, Wierze Święty Kościoł Poz 
Pw wacie Artykuhi Wia- 
wiedźcie iefzcze ina to, zą ca 


am i nato iefzcze zapytanie. 
Ow Skladu Apoftolfkiego artykuł; 
Wierze. Swięty Kosciol. Pow[zechny, albo ieft 


wfzechny, nie wyzna 
WA Odpo 


e SMS NORIS ARRA 
P. 


i A Pa 
| prawdziwym Wiary Bofkiey Artykułem? ie, elomi CHRYSTUSOWI, Ducha Swie- 
| albo nie ieft. PES podaiąc Kościołowi Bozemu 
Jeżeli nie ieft, toć i żaden fkladu te- NE. odziennego Wyznawania zbiór fiays. 
Przedniey(ż 


goż Artykuł Artykułem Wiary nie ieft. 

A- zatym ani Artykuł o BOGU w TRórcy | 

iedynym, o Wcieleniu Syna Bofkiego, 0 
SR m Jego 


| ( d E: | Ca że 


ych Artykułów Wiary, tpa. 
9 niepotrzebnie ten Artykuż 
Swietyni, ieżeli Artykuł tens 


eili w nieg 
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87 251€ AR | Żeby artykuł Wi iavy, przeftal bydź artyku 
Czekamy i łem Wiary, a poczoł bydź „fałszem i błę- j 
F dem w Wierze, Ale powiedzmy to fa- , DRE 


że nie ieft Artykułem Wiary. 
na odpowiedź: 


“Jeżeli zaś przyznacie, Ze ten Arty kuk; [ "i zwięźley .. Po wfzyftkie Chrześciań- 4 
równie jako i wfzyftkie inne tam zame | fkie wieki, nie bylo nigdy, i nigdy nie MAE A 
kniete, left prawdziwym Artykulem Bo: $ będzie cza , któregoby w uftach Giłegó 5 
fkiéy^ Wiary; tóć wy Panowie, zadaiac | E nie brzmiał ftatecznie ten ac 
bezwftydnie Kościołówi o: pobłądze- [ artyku Wiary, Wierze Swięty Kosliól Pow- og 
nie w, Wierze, zddaldć nawet balwochwal- i Jfzečhny: toć tedy po wlzystkie R Ei z A 
ftwo, .ftali$cie fié fzkarádnémi potwarca- aüfkie wieki nie bylo nigdy i nigdy nie * 
mi, ftaliście fie bluźniercami, i Kosciolai będzie czasu, któregoby ten Kóścio] bia- ; 4 
Wiary: Foe wy, odrywaiąc fię od Wiary dził w Wierze: bo tym famym bylby te PA 


fatz, że ón ieft Swięty. | Oto dowod ró. 
wnie decyduiacy te fprawę, iak wfzel iki 
inny z iafnego Pifma. 5 
sc ala A | 
S » iuż daléy Jchmościów Palio py- 
tam! FanowieArtykul Wiary,bed a6 z iftoty 4 
fwoić | 
woiéy flowem famego Boga,ani bydź oraz 


tegoż Kosciola, ftaliście fie na walze, fina 
zwiódziowych od was biędnych owieczek 
walzycli niefzczęście, prawdziwenii fere: 
i Bo ponieważ, nawet i wedlug 


P 


tykami: 
was, iet to prawdziwy zawfze artykuł 


| 
l 
Wiary, iednomyślnym całego Chrześciań: | à c 
ftwa glosem wyznawany bez przerwania [ z ną mi: arg nie może fałszem, ani fie z > 
od póczątkui opowiedzi: aney Ewangelii aZ | w asem w falsz odi mienić. Kiedy więc 4 
à do tych ezafów; i wyznawać fie bez przers | in iednemiż ufty i wyznawacie Uroczy: A 
wania maiący aż do fkończenia świata; | s codzień po zborach waszych ten Ar- Ą 
"że Powfzechny Kościot ieft Swiętym, | ykul Wiary, że Kościół Boży ieft Swie. 3 


tym, i oraz nauczacie tamze, że Kośc ioł 
t 
enZe ftal fie był przeklętym falszérzem 


Wierzę Swięty Kosciol Powszechny; "Foe tedy 


|j Kościół ten nie zblgdzil w, Wierze nigdy, e 
nie zbłądzi nigdy, ani zbłądzić nie może ye i bałwóchwalcą, i był takim nay- 


nigdy: tak ial% oy to nie może nigdy, poney przez tyfiąc lat, aż do naftania wa- 
SAY 8 fzych 


—— 
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fzych reform, a zatym kiedy | nauczacie 


że Artykul Wiary odmienił fie był w fałsz, 


4 był falszem naymniey przez tyfiąc lat, 


dopiéros$cie go Wy zdegradowanego pod- 
nieśli, i falsz znowu przeiftoezyli w arty- 
kut Wiary; cóż, proszę, innego czynicie, 
ieżeli nie to, że w niepoietym iakimfi, 4 
dobrowolnym, a zaciętym zaślepieniu ferc 
wafzych, fami, jebie temiż waszemi ufty. 
iako faiszérzów, iako bluźnierców uzna- 
néy od was prawdy, w oczach Nieba i 
ziemi potępiacie! Cóż innego czynicie, 


ieżeli nie to, że przymufzacie nieiako 


Sędziego Boga, żeby: On na ftrasznym Sa- 
dzie fwoim potlumił każdęgo z was owym 
ftraszliwym gromem fwoim,, Slugo, nie- 
«noto! z uft twoichże fądzę cię. Serve ne- 
quam! ex ore tuo te judico. Lic: AIXS d 
. Kiedym WPanu w iednéy rozmowie 
nafzey przytaczał té. niezbite dowody, 
zlożyieś mi fie ową odpowiedzią, do któ- 
rey fle pofpolicie JPanowie Paftorowie, idk 
do fortecy, uciekać zwykli: ponieważ im 


tak tęgiego ognia, iakim ich tu parzą 


Katolicy, na otwartym placu wytrzymać 
ani można. Powiadałeś mi tedy WPan, 
że w czwartym wieku po Chryftufie tak 


fie 
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fig w Kościele Bożym poczela rozmaite. 


mi błędami ćmić Nauka prawdziwóy. Wia- 
ry, i za czafem tak zgafła; że Kościoł 
tenże ftał fie niewidomym w oczach gwia- 
ta, nie ocalawfzy iuż więcćy nigdzie, o- 
króm tylko w fkrytości. ferca niektórych 
niewielu dufz famemu tylko BOGU wia- 
domych. J wtym to € mówiłeś WPan da- 
ley 5). Niewidomym: Kościele, jMeilty fie pod 
owe wlzyftkie wieki, aż do naftania Dys- 
fydentfkich Konfeffyi, te obietnice Chry- 
ftusowe, któreśmy wyżey przytoczyli. 
Com WPanu to nmówigcemt odpowie- 
dział na ów czas uftnie; to famo 
jakim iefzcze naddatkiem, 
wu w tym pisaniu. 
Twierdzę znowu, że wybieg ten nie 
tylko ieft cale niefkuteczny na ftronę JPa- 
nów Dyffydentów; ale nawet ieft zelżywy 
dla nich, ile przeciwny cale nietylko ob- 
tawioney ód BOGA nauce Wiary, ale też 
nawet zdrowemu rozumowi: rozumowi, 
mówię, z wrodzonym: tylko światłem u- 
ważaiącemu przytoczone wyżey obietnice 
Bofkie dla Powfzechnego Kościoła. Pro- 
fze pofluchay WPan z tą uwagą, którey 
ieft godna rzecz tak wielka. 


,iznie- 
powtarzam zno- 


Twier:- 
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Twierdzę navprzód, że wybieg ten iet. , 
cale niefkutecznym. Bo pominowszy to 
pierwsze, Ze.fie w rachowaniu tych lat; 
v któreby gasnąć poczol na ziemiCinysru- 
gów Kościoł, cale fig nie zgadzają pomię- 
dzy fobą Panowie Paftorowie: Pominow- 
lzy nawet i to drugie, Ze to twiérdza 
iedynie ze (wego, uroienia, nie dowodząc 
tego żadnym świadectwem ftaroży tnego 
iakiego Kifzoryka; któryby o tzeczy tak 
wielkiey świadczył: bo pominowfzy, mó- 
wię, to wfzyftko, i iezeli Powfzechny Cury- 
srusów. Kościoł mógł kiedy bydź pie 
kielng. przemocą tak zgaszony, żeby z 
oczu świata zniknął, i żeby o nim, gdzieby 
był, Narody nie wiedziały; toć. tedy ón 
w rzęczy famey byl zginol. Cóż bowiem 
ludzie, właściwie mówiąc, poczytuią za 


zginione, ieżeli nie to, na co kiedyś.pąz | 


trzyli, a czego dziś, iuż ani widzą, ani, 


gd zieby fię podzi alo, wiedzą ? Kiedy na- 


przykład mówiąc, ten WPana galonowa- 
ny kapelusz tak fie 
fic WPanu ftat niewidomym, anis wie- 


dział przez- kilka CZASÓW, gdzieby go | 
fzukać; nie powiadalzes nam WPan rze: 


telnie, 


byl zawieruszyl, Ze 


MIS ] —X Rc E 


tom 


t 


'wiedź bez 2 naymnieyfzey na ich ftrone 


RE przyczyn. 
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telnie fing: Że ón zginął? Jeżeli tedy toż 
fię kiedyś z Kosciolem CunyS&TUSOWYM 
fta! 0; czy nie powinnez byly owe wieki, 


Czy. nie powinneż fa te nafze dzificyfze _ 
wieki, rzetelnie i właści: 


wie mówić, że 
były takie czasy 


| W których był Kościół 


Cun YsTUsÓw Zeinol! ? 


Jeft tédv-^ta JPanów Paftorów odpo- 


ko- 

J choćby: * 
; zawize ie- 
yzwoitości o 
o Jego prze- 
adzi, będą mufie- 


Yzyści: ieft całe niefkuteczna 


fię nią po tyfiąc razy fkładali; 
dnak owe ftrafzliwe nieprz 
-Chryftusowym kłamftwie, 
graney z czartem , nier: 
li trawić. 


= Ale ia i więcey iefzcze, i 


iakóm obiecał, 
twierdzę, 


Twierdzę nad to, Że wybieg. 
ten ieft nawet zelżywy dla nich, a to z 


Bo Bo - pierwsze, haypier= 


Wfzemi wynalazcami. lego byli owi 
Fidni heretycy Don 


tak zwycięzko walczył Wielki. Doktor 
Auguftyn Święty, ukazuiqe 
niezbożność, i 


zkaa 
atyftowie, z któredit 


im nawet i 
i oftatni nierozum, wybie- 
gu tegoż; Donatyftowi ie, których razem 
z tymże wybiegiem uroczyście potępił 


Powszech: 
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Powszechny Kościół: Donatyftowie, do 
których żeby fie nafi Panowie Dyffyden. 
ci nie wftydzili przyznawać, bardzo wa- 
tpię. „Bo po drugie, ieft tenże wybieg w 


brew przeciwny iawnym a bardzo wielu. 


świadećtwóm Bofkiego Pisma, a którego 
to cajość tak fie bydź goriiwemi chlubią 
ciz Panowie, Czyliż bowiem tey iaíno- 
ści widocznego zawfze wfzyftkim Naro- 
dóm i wfzyftkim wiekóm Kościoła Cury- 
STUSOWEGO nie przepowiedział Duch Swie- 
ty, przez Jzaiafza Proroka mówiąc,, Be, 
j dzie w ojłateczne dni przygotowana góra Do- 
mu Parfkiego na wierzchu gór, i wywyższy fte 
nad pagórki, 'a popłyną do niej wfzyftkie Na- 
rody. „Póydą wielu, i rzekną: chodźcie, a 
wjłąpiniy na góre Pańjką, a nauczy nas dróg 
fivoich, i będziemy chodzić (cieżkami iego; bo 
& Syonu wynidzie Zakon, a fłowo Panfkie z 
z Jeruzalem. 11. 2. p. 

Proroctwa tego nia można rozumieć o 
Kościele Zydowfkim, i o Zakonie Moy- 
Zeszowym, bo kiedyż fie do niego na za- 
fiągnienie Zbawienney nauki zebrały 
wszyfikie: Narody, tak iako fie zebrały, iako 
po dziś dzień zbieraig, iako do końca 

' świata 
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świata zbierąć będą, do Citersrusowzeą 


"Kościołą? Krom tego prorokuie fię tu 


o Zakonie, który dopiéro kiedyś w przy- 
fzie wieki mwynidzie z Syónu,, a zakon Moy- 
żelzów na ow cząs iuż trwał od dawnych 
wieków, i wnim Żył ten Swięty Prorok. 
Ale coż innego mówi o widzialności 
Kościoła fwego famże BOG Cunvsrus? 
9to,, My leflescie Jwiatłością świata; INIT 
MOZE SIE UKRYW Miafio na górze ofa- 
dzone: ani zapalaią fwidce, i kładą ią pod kor- 
tem, ale na swileznibu: aby fwildeila swoj fikin 
którzy Ją w domu. Mat. V. I4. 1 5. plo 
więcdy mógł mówić ( flowa f. q'S. Auguftyna) 
iedno, iz slepi są, którzy tak wielkiey góry, i 
> widocznego Miafia nie widzą E przed 
wwe wlzyftkim na lichtarzu świlcącą oczy zas 


ABT Jnne tego dowody z Pisma pomi: 
am dla krótkości. 

| Mówię po twzecie,że:'choch 
STUsówycu: dla Kosciol 


) 


4 


€Zytalo za Bofkie, jak 
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fama ofnowa.rzeczy w też obietnice we 
chodzących, i% niemi nieprzerwanie zwią 
zańych, naturalnie to ukazuie, że obie- 
tnice te nie innemu Kościołowi lą po- 
czynione, tylko koniecznie Widomemu, 
to ieft, Kościołowi takiemu, w którymby 
widomie a nieprzerwanie zoftawal i Lud 
biorący naukę Wiary, i Pafterze Ludu 
nauczający, i powierzchne, a zatym wi- 


doczne, Paftérfkiego Urzędu fprawowanie, ' 


iuż to w dawaniu Nauki Wiary, iuż w 
fzafowaniu: Sakramentów. 

. Na rozumne o tym przekonanie, na 
przekonanie, mówię, iedynie nawet przy- 
rodzone, ktom nadprzyrodzonéy Wiary, 
nie trzeba więcey, tylko przeczytać z 
uwagą to, co tam poprzedza, i co natych= 
miaft riaftępuie. 

Oto kiedy u Mateusza Świętego w 
rozdzigle XVI. w wierszu 18. mówiCARY- 
stus do Piotra,, Tyś icf] Opoka, aia na tly 
opocę zbuduiy Kościoł moy: a bramy piekielne 
nie przemogą przeciwko Niemu: natychmiaft 
w naftępującym wierszu 19. przydaie,, 
Tobie dam Klucze Króleftwa Niebiefkiego: co- 
kolwiek zwiążesż na ziemi, będzie związano t 
a w Niebie 
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2 Niebie: a: cokolwiek rozwiążesż na Zübmi, 
będzie rozwiązano t w Niebie. Nie ieftże 
to tu jaśnie opisany Kościół, w którym 
Widomie fą i Pafterze i Owce ? w którym 
widomie potępiaią i uwalniaigt w którym 
Widomie wiążą grzeszników zaciętych, a 
rozwięzuią grzelzników fkrulfzonych? ' 

A czyliż to widome Paftćrftwa fpra- 
Wowanie było tylko na czasy Piotra Nie 
miałoż! przeyść 'do wfzyftkich wieków 
Przyfzłych,i ńieuftanie bydź czynione przez 
naftepców tegóż Apoftoła aż do fkończe- 
nia swiata : Eg 

Mowa tü tedy icft ò Zgromadzeniu 
Widomym,i bez przerwania naftępuiącym, 
J takiemu to Kościołowi obiecano, że go 
bramy piekielne nie przeniogą. 
 Tymze przezorności' wrodzonéy torem 
dóydziefa WPan Widzialnego Kościoła 
! Ww owey drugićy obietnicy i tegoż K- 
Wangelifty w rodziale XXVIII: Jdzie tam 
bowiem rzecz tym nieprzerwanym fłów 
CaRYsrysowYch ciągiem ,; Dana mi ift 
.wssufita władza ma Niebie, i ha Ziemi. gdąc. . 


tedy nauczaycię io)zyftkie Narody, chraczącie 


* ginie Ogcaz Syna, i Ducha Świętego: naus 
: Comag 


£&aiqe ie chować ' wszyfiko, comkolibiśk iar 
proykazal. A oto Ja ieflem z wami po wszyjfie 
kie dni aż do feończenia świata. Nie mówiz 
tu rżeczą famą CHRysTrus,, idźcie: nau- 
czaycie widomi widomych? a Ja z wami. 
takie widome uflugi widomie . fprawuią* 
cemi będę po wizyftkie dni. A kiedy do- 
dał,, aż do konca swiąta, nie iawnaż rzecz; 
Ze Kościoł ten nigdy nayprzód bydź nie- 
miał przerwanym przez niewidomość, po- 
tym, że obietnica ta nie do famych fie 
tylko ściąga Apoftolów, którzy nieza- 
dlugo mieli umierać tak też i iani wlzyłcy 
ludzie; ale i do ich Naftępców, maiących 
co raz po nich naftawać iedni po drugich 
aż do końca Świata. Takież upewnienia 
Bofkie o widomości Kościoła nieuftan- 
ney aż do końca świata masz WPan iu 
Pawła Apoftola iuż to 7. Timot: IIl. 13; 
iuż Ephes. IV. 12. 

Jeżeliby iednak mimo to wfzyftko, com 

tu powiedział, pozoftało iefzcze w fercu 


' WPana iakie upodobanie w owym iroio*' 


iym Kościele niewidzialnym, tak chytrze; 

dla naygrawania fie z obietnic CikRtstu= 

sowxch wymyślonym; tedybyni fig W Pana 
Pytał; 


—— ÀÉ— 
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Pytał, lakby fobie trzeba poftąpić pod owe 
iaglifte czasy zaémionego Kościoła, chcac 
wypełnić przykaz CunvsrusA odfyłaiące- 
0 nas do Kościola, żebyśmy i 


3. zanosili do 
niego nafze fkargi: żebyśmy ftuchali iego 
Nyroków: żebyśmy przeftawali na iego 
fądzie. = 
Pytałbym, do kogoby fie powinni uda- 
wać balwochwalcy, Turcy; Zydzi, aby 
przyieli prawdziwą Wiarę, i nalezli pra- 
wdziwą nieomylną, do' pozyfkania zba- 
Wienia drogę. S 
Pytalbym, od kogoby te dusze uprzy- 

Wilejowane, ów Kościół niewidomy fkla- 
daiace, wzieły na ów czas uwolnienie od 
iawnego wyznawania Wiary Swietéytkiedy 

HRYSTUS powfzechne uczynił prawo na 
wfzyftkich Wiernych, żeby Go wyznawa- 
li przed ludźmi; inaczey, miał fie ich za- 
Przéć przed Oycem fwoim. Kiedy także 
; Pawel Apoftoł wyraznie mówi, że na 
Pozyfkanie zbawienia koniecznie trzeba 

larę ferca wyznawać uftnie. 

, Pytałbym i o to; ezyli ci niefkazénig 

lerni, ci od powfzechney zardzy wolni, 
byli uczeftnikami nabożeńfty, Sakrą- 

mentów, 


mentów, flowem, Taiemnie Bofkich, we- 


domie fie w ówym błędnym Kościele fpra- 
wuiących; czy byli, mówię; tych rzeczy 
uczeftnikami fpólnie z gminem ludu pod- 
ległego błędóm i balwochwalltwai; czyli 
nie byli? Jeżeli byli, iakże fie nie ftali 
uczeftnikami tegóź przeftepftwa? Jak fig 
tym famym w raz z niemi nie oderwali 
od prawdziwego Kościoła? W tych -bos 
wiem rzeczach z niewiernémi fpółkować; 
ieft to tym famym fpółkowanie z 
łem CunysrUSOWYM tracić: 
unikneli uczeftnictwa: Taiemnic owega 
mnoftwa dalekiego od Boga i od Wiary; 


iakże fié nie dali poftrzedz z ówą fwoią | 
niefkażową Wiarą w fkrytości ferca uta- | 
Jak mogli bydź Kościołem niewi> |. 
domym; daiąc fic iawnie widzieć światu | 
| przez widome odlączenie fie od Bet: 


iong : ` 


cego Kościoła. 

Jak býdź može, że z tak wielu Dzie- 
iopisów; którzy nam i Kościelne, i świe 
ckie nawet owych. Wieków dzieje- podali 
pilnie; nie znaldzł fie zgoła żaden, Który- 
(by fie był poftarał uwiądomić naś otym: 
Zkąd, profze 


Paftorów dofzła. Pytał: 


Kościo-. | 
Jeżeli zag. 


tà wiadomość dd Panów ! 
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- Pyfałbym: naoftatek, coby był za po» 


Zytek,co z za pomoc, ź owych Powfzech- 


nych Kóneyliów ha pofkromienie herety- 
ków, którzy od. 1 lamego początku Chrze- 
Sciańftwa nie omiefzkali powftawać; iè- 
Żeli obietnice Cunvsruso OWE nie Kościoło- 
Wt Widome mu po ocżynione były? Bo przy= 
puściwfzy niewidomość Kościoła, już tym 
famym wfzyftkie owe wyroki. Powszech= 
nych Koncyliów zoftaną pódlegie dal- 
fzemu roztrząśnieniu, iako pochodzące 
od Trybuna! U nie maiącego cale, czym- 
by nas o fwoiéy nieomylności Zabespie- 
Czyl.. Wfzyfcy tedy owi dawni herety- 
cy, Aryanie, Nefto: "anie, Eutychianie, 
Macedonianie, Pelagianie, flowem mów ię, 
wizy: cy,smaią iuż wiżeli 3 wolność „od 
Zakaty herezyi. Otwierácie im WPanowie 
Piękne wrota. Niczego im więcey nie 
trzeba, tylko Wnisc go takiego Niewido- 
Mego Kosciola, A ć onirównie la- 
two, iż równym prawem ialo i wy, wy: 
ftawią fobie na uniknienie Klątew Poz 


wfzechnago : 'Kościoła, widomie zebrane- 
Bo Ma Synodach i Koneyli: ich. 
Przyznasz to WPan fam, źe ną te wfzyft= 

(ow M kie 
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kie pytania nie možna znaleść żadńćy do» 
ftateczné y odpowiedzi: i że ze wfzyftkich 
Proteftantfkich Auktorów żadnego nié- 
ntafz, któryby fwoie w téy materyi zda- 
nie rozfadniéy wyraził, iak ów fławny 


Melanchton, który po Lutrze naywięcey 
' fie przyłożył do wafzéy mniemanéy Ko- 


ścioła naprawy. Oto iego fłówa w prze: 
ntówie na początku pism iego.  Necefjb 
efi fateri vifibilem Ecclefiam, ds qua Filius Dez 
inquit, Dic Ecclefiæ, © de qua Paulus ait, fi- 
mus fpecaculum toti mundo, Angelis, & 


hominibus. Quale fpettaculum ejt, quod non, | 


cernitur? Quò [pečat autem hac portentosa 
oratio, que negat effe vifibilem Ecclefiam? De: 


let enim omnia” tefiimonia antiquitatis, abolet | 
judicia, ©? facit anarchiam infinitam. To ief: | 


„Nie można nieprzyznawać Widzialnego 
„ Kościoła, o którym Syn Bofki mówi, 


„y Powiedz Kościołowi: i o którym Paweł, 


„powiada,  fłaliśmy fig widowifkiem calemu 


„ światu, Aniołom i Ludzióm. Jakież to wi- | 
, dowifko, którego nie widać? Dokądże | 


„to zag zmierzą ta fzkaradna mowa, któ- 


„ra prze, żeby Kościoł bydź miał Wi- | 


„domym? zagładza ona bowiem wfzyft: 
i » kie 


^ 
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„ kie świądectwa ftarożytności, zmofi fa. 
» dy-(to jeft, rzeczy od Kościoła Boże: 
»» 80 uroczyście ofgdzone, i fądów tych 
^» dekretami wiecznie obwarowane) a w 
»» prowadza nierząd niefkończony. 

Już tedy owa wycieczka, do Niewido= 
mego ‘Kościoła. ieft wam; Panowie moi 
zupełnie zagrodzona.  Ofobliwie Ze i Dos 
ktor Kalwin naucza iawnié, iż nie będąc 
% Kosciele Widzialnym, żadnego odpu &csenia 
grzechów, ani zbawienia du(ży, (podziewać fè 
me można, ( Jnftit: x 4. Cap. 1.5 i Aufzpur- 
fka Konfeffya w artykule fiódmym uro- 
czyście wyznaie Powfzechnego Kościoła 
Wieczyftość oraz i Widomość témi fo- 


Wy, Nauczamy, iż każdego czafu powiniem 


irwac święty Chrześciańfki Kościoł ( oto nies 


zaginiona Wieczyftość ) Który efl gros 


m i s = i z y 
A adzionie wlzyftkich Wiernych, u których Jamey 
W Ewangelii nauczaią, i Sakramentów u» 
JAR s efe ; 
Zielaią Otoż i nieprzerwana widomość. 


Bo czyliż mogą albo niewidzialni nież 


s ych nauczać, albo tacyż takinize 
t * "Só 
axramentów udzielać ? 'A iefzcze iaśniey 


"toż, fa wi i ; 
famo mówiąc, czyliz może iakowy 


Nauczyciel Wiary, czylia może iakowy 
, Ds udzie 
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ry i Sakramenta tym - Ucznióm, o któ: 
rych nić wić, którzy to oni lą ? nie wie, 
gdzie: oni f? owfzem nawet nie wię, 
czyli oni gdzie 13? Czyliż wzaiem tacy 
niewidzialni Uczniowie mogą brać” Nauw- 
kę Wiary i Sakramenta ad Nduczycielów 

i Miniftrów takichze? 

/ A tu właśnie ielt mieyfce, żeby tych 
niewidomego Kościoła budowników - pur 
Końać iefzcze raz, a pokonać iawnie, ta- 
kim cale dowądem, iaki niegdyś na po- 
konanie Nowochrzczetców albo Menni= 
ftów podaiąc Doktor Luter w iednym 
liście fwoim do dwóch Plebanów, pokoa- 


nat nim nie tylko Mehniftów tychże, ale, 


oraz i fiebie famego, i wfzyftkich razem 
Dyflydentów. Ten iego lift znayduie fie 
w tomie czwartym Kfiag iegosdrukowa; 
nych w Jenie Roku 1560. u Donata, na 
karcie 520. i dalóy;,” id teńże Luter 
takrzecz wywódzi,, Gdyby, prawi, Chrzef 
p» 

za tym, że już wiecey niżeli przez ty- 

; fide lat nie była nigdzie prawdziwego 
EDU zeit labltard o a zatym ani prawdzie 
» WEGO 
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udZielacz Sakramentów, dawać naukę Wia- 


dziecrmie był ważnym, tedyby pofzła - 
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„wego. Kościoła: páticend więcey inż 


*,nizeli przez tyfiąc lat, aż do naftania.. 


^, Mennittów nie chrzézono iuż 
^, W Chrześciańftwie tylko dzieci. 

Obróémyz ten fam tego Goliata miecz 
przeciw niemuż famemu, i przeciw całym 
woyfkom dzifieyfzych przepowiadaczów 
nauki iego, pokonywaiąc ich razem w fzyft- 
kich takimże ciofem. 


więcey 


Panowie. Gdyby: 
od wieku czw artego aż do naftamia wa». 
fzych Quid nie było Widoniego Ko- 
&ciola, tedyby poszlo za tym, Ze wiecey 
nizeli. „przez tyfiąc lat nie było iuż „nigdzie 
na świecie prawdz iwsgo € RRYSTUSOWKEGO 

Kościola: ponieważby więcey iuż niżeli 
przez tyliąc lat nie było na świecie Ko- 
ścioła przepolwiadaigce ego prawdziwą E- 
wangelią, albo naukę Wiary, i na .ieżycie 
fprawuiącego Sakramenta. Kościoł bo: 
Wiem Widomy, dako wy głośno( naucza- 
cie, w tym oboygu fzkaradnie błądził, a 
Zatym iuż prawdziwym Kościolem nie 
był: zaś niewidomy wafz Kościoł nie tyl- 
ko tych powinności, prawdziwemu Kó- 
ściolowi nayiftotnieyfzych, niefprawowal, 

ale nawet ani fprawować mógł: zaczym 
ón 


r 
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mę 


Aa oz 4 Zo SOWIE iei SEE ME POZEW q.i TWE A 
Tm 3 A DENS T ic READS E 


8 ) 49 C deg 
6n ani maiąc, ani nawet mieć mogąc tych, 
według włafnegoż Aufzpurfkiego wyzna- 
mia waszego, iftotnych prawdziwego Ko-. 
ścioła przymiotów, bydź prawdziwym Ko- 
ściołem nie mógł. Zaczym daley, we- 
dług wafzey nauki, prawdziwy Cugvsru-. 
sów Kościoł nie tylko był rzeczą famą 
zaginął w oczach ludzkich, ale.nawet iw 
oczach Bofkieh, bo go iuż w całe nie było. 
nigdzie. 

Dofkonały WPana rofądek, i proftość: 
ferca Jego, czynią mi wielką nadzieię, że 
po tak gruntownych dowodach uznafz nee 
dznośc tego wybiegu o niewidomości Ko- 
ścioła. Mówię iuż daley, że tenże Ko- 
ścioł daiacy fie zawzdy widzieć przez nie- 
uftanne zoftawanie w nim ludu, i przez. 
żakież naftępowanie Pafterzów, i przez po-. 
wierzchne, a zatym. widzialne; w nim 


„fprawowanie. urzędu duchownego, od za~ 
łożenia fwego nie przeftal nigdy. bydź 


CHRYSTUSOWYM Kościołem, ani. przeftanié 
do końca swiata..  Jeft to niepóchybne. 
wniefienie z poprzędzaiącćy tu prawdy. 


~ 


Bo ieżeli to temu Widomemn Kościos " 


łowi poczynił CunysrUs, owe. obietnice. 
f fwoie; 


deb )5o( "tet 
fwoie; tedyć koniecznie będzie to tenże 
fam Kościoł, który doznawał, i zawfze 
doznawać będzie, fkutku obietnic tychże. 
A zatym, kiedy znayduiemy ludzi mó- 
wiących, że Wiara w Kościele poczeła 
fię byla pfuć od czwartego wieku, i że 
więcey niżeli przez tyfiąc lat przed re- 
formami Dyffydenckiemi Kościoł fprawo- 
wany przez Bifkupów nie był iuż więcey 
Cyzftórusową Oblubienicą, ale Babilońfką 


‘albo czartowiką nierządnicą; cóż fobie 


możemy pomyslić o ludziach, którzy fię 
tego nie wftydza mówić, iezeli nie to, Ze 
niepoięty ich upor 'pozbawią ich 
wfzyftkiego zdrowego rozumu, ani im do- 
zwała uważać tego, że przez tę piękną 


ofnowe religii czynią famego BOGA Canv-- 


erusa kłamcą tak mało w obietnicach 
fwoich rzetelnym, iak wfpaniałym? 
Nie ieftże to rzecz dziwną, że ludzie ci, 
Którzy fie nieuftannie chełpią 2 niepo- 
tównanćy pilności fwoiey w trzymaniu 
fię fów Pifma, i którzy na tey mniema- 
nćy pilności zakładaią fundament fwo- 


iey reformy; kiedy rzecz ieft o artykule 


względem Kościołs, ktory to artykuł ieft 
ieden 


A 


/ 


i tym artykule, fprze 


zam 35x C Lop > 
ieden z owych, ną których. naywięcey 
należy, artykuł zgoła, który A poftolowie 
fadzili za rzecz przyzwoita, zeby go było 
położyć w fkladzie' Wiary tuż zàraz po, 
tym, co fie powinno wierzyć o trzech 
Ofobacb Bofkich; uie ieft Ze to, mówię, 
rzecz dziwna, | ze ci MR ie gadaią o, 
iwiaiąc fie w brew 
isma-? CunvsrUs Wwyrd- 
Znie mówi, że bramy piekielne nie prze- 
"mogą przeciw Kościołowi Jego, a óni 


fłowom iafpego. Pi 


śmieią mówić, żćwiame (y tzęczy prze 
mogły! CHRYSTUS przyrzeka, że On fam, 
po wfzyftkie wieki aż do (kończenia świa- 
ta będzie zoftawał z naftepnym zgroma- 
dzeniem Paftérzów; a oni śmieią błużnić, 
Ze tenze'Cugvsrus od wielu iuż wieków 
opuścił był to zgromadzenie Pafierzówt 


^ Pawel Apoftol powieda, ze zawlze be dą 


Pafterze y Nauczyciele. prawdziwi, Ak 
koniecznie potrzebny do utrzymania L 
zachowania Kościóła; a oni powiedaią, 
Że przez tak wielę fet fat nie 


by! o Mai 
nyeh P: ilter ZÓW i 
i, 


Naucz; yc telów; tylko, 
fałszywi, tyfko zw odzicię le, tylko nau» 
gzyciele klatnftw al 


Alboz.: 
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Alboż; tonie. piękne rozpoczęcie na 
, prz yfposobienie. nas do. wierzenia im ną 
ich owo; kiedy: nas upewniaią z, taką 
ową rzetelności fwoiéy poftawą, że kędy 
idzie o kierowanie Wiary; tam: ich nay- 
p zednieyfze ftaranie, tam ich iedyny cel 
lieft, trzymać fie. co. do litery tego Pisma 
Świętego, które to nam podaią za iedyne 
prawidło Wiary ?: Prawdziwie Mci Panie, 
wielce: iet trudno, żeby rozum równie 
tozfądny iak Twóy, nie poltrzegł tu du-. 
cha chytroscii przewrotnosei,ducha czące 
towfkiey zdrady: 

Jężęłi lzaś eft 
nia, patrząc na tę 


mieyfce zadziwies 
ich udawania wy” 
rażone tak beśpieczńą miną, i tak wfpa- 
niaig mową, a tak mafo prawdziwe kie- 
dy przychodzi do, lkutku, czyliż mie 


będzie mieyfoe. fluszuego. nawet urążania 


J A 
fie na niegodziwć a bezwftydne fzeulęi, 


tych, którzy maia w tvm interes, żeby 
łudzi utrzymywali, w błędzie?  Bydź nie 
może, aby WPanu nie przywodzono na 
pamięć z iakie fto razy owych fiedmiu 
tylięcy Jzraelitów ukrytych, za czasu Elie 
«za Proroka, II. Meg. XIX. Ta Jek 


Ko nay milzy przyklad, który Panowie 


Minnie: 


MER SEM 


ae 


filo prawdziwych Wiernych, aby fig kry- 


'Miniftrowie wafi zwykli pówiadać na das 
nie jakiego pozoru prawdy owemu uroio+ 


nemu. u fiebie niewidomemu Kościołowi. 

Rozumiał Prorok, mówią oni, że om 
tylko fam ieden pozoftał z Wiernych: 
rozumiał, że prawdziwa Religia, cale już 


/ była na świecie zgafla: a tym czafem BOG 


mu pokazał, ze było iefzcze fiedm tyfięcy. 


/Jzraelitów, którzy nie uklekali przed Ba- 


alem. J nie byłże to, mówią daléy, nieiaki 


, Kościoł niewidomy, który fie w ten czas 


znaydował, kiedy iuż ant naymnieyfzego 


znaku Kościoła Widomego nie widziano? 


Odpowiadam. Panowie! Jakivize to 
czołem nie wftydzicie fic mówić, iż Pro 
rok ten rozumiał, że prawdziwa Religia 


cale iuż bylama świecie zgafła? że na ów 


czas iuż i ngymuieyízego znaku Kościoła 
Widomego nie widziano? Czemuż ta 


chytrze taicie, że na ów czas dwoie by. 


ło Króleftw Ludu Bożego, Króleftwo J. 
zraellkie i Króleftwo Judfkie, i Ze naów= 
że czas, kiedy Religia źle fie bardzo mia» 
ła w Króleftwie Jzraelfkim dla przeslado- 
wania od Achaba Króla, co też przymu- 


1; 


de» )54( des 
li, taż fama Religia, o czym dobrze za: 
pewne wiedział Prorok, przedziwnie kwi» 
tla w Króleftwie Judfkim za ftaraniem 
naypobożnieyfzych Królów, Azy i Joza- 
fata? Czyniciez to przez niewiadomo£é, 
ze tu Zaniechywacie opowiedzićć pra- 
wdziwego na ów. czas położenia rzeczy? 
Ale któżby mógł tak rozumieć 9 was, 


którzy tak pilno wartuiecie Pismo na. 


wyfzukanie tam wfzyftkich wam fprzy- 
iaiących pozorów ? fama tedy nierzetel- 
ność, famo  przedfiewziecie zwodzenia 
ieft wam przyczyną udawania fię do ted 
przykładu, który Zadneyby nie miał R 
cy na poparcie wafzego niewidomego Ko- 
ścioła, gdybyście rzecz bez chytrości, 
ze wizyftkiemi okolicznościami o ces 
dałeś ohüshr o aj EE 
Ale z drugiéy ftrony, choćby fię na- 
wet dowodnie pokazało, że Kościoł Zy- 
dowfki'/uftal był na iaki czas, cóżby ża 
korzyść ztąd była dla was na dowie- 
dzienie, że toż famo mogło fie i Kościo- 
łowi CunvsrÜsowrwU przytrafić? Czyliż 
między obietnicami ad BOGA tym ka 
ściołóm Peczynionemi źadney różnicy. 
i nie - 
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nie mafz ? Gdzież fie znayduie w ftatrym 
Teftamencie, że JR piekielne nie prze» 
mogą przeciwko Synagodze ? 

Nie mogę tu zamilożeć i drugiegqą Par 
nów Paftorów zarzutu. Nie z większą 
ón rzetelnością i fzczeroscią ferca czyni 
fle-ieko i przefzly. Ze iednak zdaie fie. 
bydź zdolnym zaćmić proftfzych, nieza- 
niechamigo tu położyć. Lubo ci fami, co 
go nam zarzucaią, /ezuia to. dobrze, że 
do gruntu rzecz biorąc, niczym on więcey 
nie feft, ty Ilo biednym wykrętęmiednym 
„.., Pofluchaymy. | 

„Mówi fie w fkladzie Apo ftolfkim Wie 
rzę święty Kościół,, (Co fie zaś wierzy, 
tego fie nie widzi.. A zatym Koscioł, 
który fie wierzy, nie ieft widomy. 

Proszę ia tu WPana, co byś trzymał 
bądź o fzczerości, bądź o zdrowym. ro- 
zumie iakowego czlowieka, któryby Ci 
tym fposobem dowodził, że Apoftołowie 
nie wierzyl!'w CmavsrusA, ponieważ Go 
widzieli? Albo ze WPan fam nie wierzyfz 


Chrztu, nie wierzysz Pisma świętego, lub 


„Bucharyftyi, na które takczęka patyzyfz? 
Mogłoby fie ty więc bez mojéy odpo- 
wiedzi 


$ 
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wiedzi obeyść... Jednakże odpowiedam, 3 


że w Kóściele iedne lig rzeczy widzi, a 


+ drugich fie cale nie widzi, ale fie ie tylko 


wierzy, Co fie w nim widzi, ieft to 
zgromadzenie Wiernych fprdwowane przez 
należytych Pafterzów: Co fie zaś wierzy; 
left to, że trzeba bydź tegd. zgromadze- 
nia członkiem, żeby pózyfkać zbawienie 
dufzy: ieft to, że te gromadzenie ma 
trwać aż do fkończenia świata bez żadne« 
go przerwania; ieft to, źe tez fame zgro- 
madzenie nie może w błąd wpaść, ani 
odftąpić prawdy okolo Wiary. 

Tot iet, co my Katolicy wierzemy, 

a czego nie widziemy. "Toć ieff; przez 
co AP Go owego Ige Wiary: 
Wierzę Swiety Koś iot: 


W'artedien: W Panu iaśnie e, £e Kosciof 


ten, któremu Cunvsrus Boa owe tak wielkie 
obietnice poczynić raczył, ieft to, Kosciot 
zawfze Widomy:- ieft Kościoł od pier- 
wfzych założenia f^ [wego/początków aż do 
końca świata zawfze nienarutzenie trwa- 
iący. Pozoftaie iuz wywieść, Zetenze Ko- 
ściołw nauce zbawieniaieft cale nieomylny 


to 


— 


lue: 
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to ieft, że nigdy nie mógł, inigdy tie bez 
dzie mógł, błądzić około Wiary, i około 


należytego  fprawowania , Sakramentów. 


Oto oczywifty: tego dowod. : 
» Gdyby kiedy Kościoł nauczał błędów 

„przeciwnych Wierze, ałbo też źle fpra- 

»Wowal Sakramenta;  natychmiaft by 


»»przeftat- bydź prawdziwym Kościołem. 


»Jako bowiem nie przez co innego ón 
„iet prawdziwym  CuRysrusowyM Ko- 
„ $ciolem, tylko przez wyznawanie czy- 
„ftey od wfzyftkich błędów Cunxsruso- 
» WEY Wiaty, i przez należyte Sakramen- 
»tów Cunvsrusowvcu fprawowanie; tak 
„ ikoro by tylko w tey Wierze, i w fpra- 
„ wowaniu tych Sakramentów zbłądził, 
s, utracił by natychmiaft te prawdziwe- 
5» go Kościgła Cnaxsrusowgao chwałę. 

,, Ale fie iuz dowiodło, że Kościoł ten 
»» ( Kościół, mówię widomy, rozfzerzony 
» po całym świecie, daigcy fie poznać z 
» uftawicznosci ludu i z naftępowania Pa- 
», tórzów ) według uczynionych fobie od 
s; CaRYsTusa obietnic, nie może nigdy 
p przeftać bydź prawdziwym ChRysTuso* 


» WYM Kosciolem, p^ WEZ 
i DOC 


am 
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» Toć tedy przyznać trzeba, że tenze 
» Kościół nie może nigdy nauczać ble; 
„dów przeciwnych: Wierze, ani. Sakra» 
+, mentów żle (prawować. 

Oto krótki i profty, ale nie odbity do- 
Wód, kończący wfzyftkie fprzeczki mię: 
dzy Katolikami i Dyffydentami, - Oto 
dowód, na który ftrona przeciwna nić 
nam gruntownego odpowiedzieć nie zdołą 
do końca świata. 

Niechże teraz Panowie Paftorowie fzu- 
kaią, iak chcą, ułagodzenia w fłowach, 
żeby nie. mówili, że Kościoł bofzedl wW 
ruine, żeby przeto nie byli przymuszeni 
zadawać Cunvsrusowr kłamftwo i pize- 
graną z czartem. ` Niech mówią, że ten- 
że Kościoł tylko fie był nachylił ku ú- 
padkowi: że w nim Wiara nie cale była 
wygafła, ale'fię tylko była zaćmiłd: że 
Prawdy Ewanieliczne były nadwerężone, 


„ale iefzeze nie cale były znifzczońe, 


Wszyftkie te ich wybiegi nie obronią a 
ni przerzeczonych obietnic, ani tych, 


którzy chytrze udają, że ie przyznaią 4 


poważają; à tym czasem, żeby iako tako 
uniknąć hańby o bezbożność hera 


V zył, 


he 
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'żyi, z przewrotności ferca- dobywaią 


wizyftkich przewrotnego rozumu fit na 
wydatcie Kościołowi skutku obietnic 
tychże. | 
My tym wízyftkim nie daiąc fie uki- 
dzić, bedziemy profić, żeby z nami mó- 
wiono ialno,ji w fzczerości: żeby na ża- 
pytania nafzé'odpowiadato nam według 
Ewangelii, albo, tfl, tef albo, nig, mid; 


Będziemy tedy pytać ,, ¿Albo Kosciol na- 


. ozal bledów,.albo ich nie nauczał 2. Albo 


te błędy, których nauczał, były fzkodli= 
we zbawieniu, albo nie były? Jeżeli kie- 


dy Kościoł nauczał błędów fzkodliwyeh | 
zbawieniu, toć ón tedy pofzedł w ruines. 
toć mu flowa nie dotrzymał BOG Curti 


sTUS, i zofiał kłamcą, zoftai zwyciężo- 
nym od czarfa. Jeżeli zaś Kościoł nie 
nauczał błędów przeciwnych / zbawieniu; 
toć wy Panowie, nie fłufznie fig ód iedno= 
ści i od Wiary Jego odrywaiąc, ściągne- 
liście na fiebie Kościola tegoż, i famego 
CunvsrusA przeklęćtwo iako poganie i 
iawnogrzefznicy, ^. «4 

Te Katolickie ma Panów Teologów 
Dyffydencikich natarcia tak fa filnie i 
: : à nieod- 


(x 


Mieodbite, Ze niemafz żadney tak fzkaa 
radaćy nieptzyzwoitości, ktoréyby mà ' 
ich uniknienie 6iz Panowie nie odważyli 
fie przypuścić., Profzę znowu, chciéy tu 
WPun ponowić fwoią w fluchaniu pilnosé, 
i uwagę. = 
. Sławny Minifter Strażburfki Balcer Beż 
bel, w Kfiędze, ktoréy dał tytül;, ian 
gelische Glaubens Krafft, tò ieft Stafość Wia- 
ry lużangelichity, © którą to kfięgę udaią 
ham za nàydofkonalfzg w tym rodzaiu ) 
mówi, że obietnice poczynione *Kościo- 
łowi, od Catxsrusa, nie były poczynione 
bez Zadnéy. zgoła kondycyi, ale tylko 
pod tym dokladem, albo pod tym Sarum. 
kiem, że Kosciol póty nie wpadnie w 
błędy, póki za regułę Wiary fwoiey trzya 
mač fic będzie fzczérego fłowa Bożego; 
1 póki 6d niego nie odftąpi. "Ata odpo» 
wiedź, iakoby wyrok z Nieba, tak ieft 
od wielu Panów  Dyffydentów przyięta 
dzifiay. > i 

Cóż fie WPanu zdaie? na iakże wielką, 
ha Iakże godną BOGA wipaniałość, | uz 


= 


‘to dla fwoiey chwały, iuż dla ufzczellis 


wienia Kościoła wego, wyladził fię BOG 
E Cünx- 
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Currsrus w nadawaniu temuż. Kościoło- 
wi wielkiego przywileiu Nieomylnosci 
pod tym dokładóm, Ze. Jośriół ten pótj 
nie wpadnie w błędy, póki xa regułę dieoiey 
Wiary trayjnać fig będzie faczorego flowa Bo 
żegó! > AE 
- Gdzież iefet na świecie człowiek, 1à- 


. B E i RSKO iz. 
kozkolwiekéniewiadomy rzeczy, i niepi 


mienny; któryby nie był dła fiebje RE 
wien teyże faméy korzyści? I będzież fię 
to więc miało za ofobliwfzy, za godny 
BOGA. wfpaniale fzczodrobliwego przy 
wiley, Kościołowi. naddny; ;co temuż Ko- 
ściolówi ieft zgoła fpólno i polpolito 5 
nayoftatnieyfzym ze wfzyftkich na świe- 
cie ludzi;? 
Potrzebaz na to bylo włożenia fie pò- 
wagi przyrzekaigcego Boga; potrzebaz 
było uroczyftego zapewnienia dlą tegoż 
Kościoła o nieprzerwaney do końca $wia- 
ta aflyftencyi CHRYSTUSA; i Nayświętsze- 
go. Ducha Jego Bófkiego, Ducha Prawdy; 


żeby nas bylo uwiadomić, Ze tu dopóty” 


Żadnego nie będzie błędu, dopóki fie nie 

odftąpi od reguły. 1 od prąwidła prawdy? 

Potrzebaż było, aby BOG fam około rze- 
NU i Ua 


4 


2 


med 


€Zy tak marńóy, tak nic wartey, tak py- 
Ízne Kościołowi fwemu obietnice poezy- 
nil? nie ieftze zelżywa taczćy, niż przy- 
ftoyna Naywyżsżemu-BOGU, próżna na- 
dętość tych obietnie, których koniec-wy- 
chódzi Wwrefzcie ną dedńo NIC 2 : 
Profze, pozwól mi WPan obiaznic to 
przykladem ludzkim. Daynmy, żeś umy- 
slit zwiedzić iakie nayodleglé ysze za moż 
rzem kraie. W takowym razie gdyby 
WPańu któ w*iedeü „Aaypoważnieyfzy 
fposob, i ze wfzyftkiemi znakami fzczéro- 
ści, uróczyście przyrzekł, wyświadczyć 
Mu iednę ofobliwszą lafke przez naucze 
hie Go fekretn niezabłądzenią nigdy, choćbyś 
iądem i morzem cały Swiat na tszyfikie firony 
obićżdźał; i gdyby zaraż tenże niewiem 
iaki Łafkawca dodał, że tego fekretu 
treść zawifła nàtym, feżeli nigdzie, gdzie- 
kolwiek fig obrócisz, mie będziesz odfłeępował od 
prawdziwdj drogi. profło prowadzqchy tam, 
Gdzie fobie zamierzysz flanqé: profze cobyś 
WPan o takim człeku, cobys ó tey ofo- . 
bliwéy łafce, cobyś o tyi fekrecie i- 
PrZyrzeczeniü fadzil? ; 
Jtaź ta więc bałamutnaą obietnicą, 
Ea ezlos. 
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człowiekowi nawet, byle cokolwiek ró: 
zumnemuü i uczciwemu, nie przyftoyna 
cale, będzie przyftoynie frozumnie przy- 
pifywana BOGU? a przypisywana, iako 


 pnaywiekfza tafka? iako ieden nayofobliw= 


{zy przywiley. 

Któż nie widzi, że tu BOG Caavsrvs 
obiecuie bez wízelkiego dokładu albo 
warunku? kto nie widzi, ze znaezenie 
Bofkich obietnic tych właśćiwić i wyra: 


"nie ieft to, iz nigdy dotego nie przyi« 


dzie, aby Kościoł odftąpie mial od fzczére- 
go ftowa Bofkiego? 

Bydź muli, że fą takowi na świecie lu- 
dzie, którzy malo ćo fie znaig na rze: 
czach śmiechu godnych, kiedy nam, nie 
Zartuigc, takowe odpowiedzi daią: a to 
nawet w rzęczach BOGA famego tycza- 
cych fig. Cała korzyść, którą oni /ztąd 


odnofzą, ieft ta, Ze pośfniech, na Który 


fie podaią, ściągają nawet i na fprawę, 
którą utrzymać ufiluią 1 bez porówna- 
nia lepiéy by było dla nich, i dla ich ftro- 
ny. fzczerze wyznać, że nie umieią od- 
powiedzieć na zarzuconą fobie trudność, 
niżeli na rozwiązanie iey-dawać tak ba. 
łamutne odpowiedzi. Ale 


5 ti 
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Ale pofluchaymy ich iefzcze, bo iefz- 
cze nie powiedzieli wfzyftkiego. . Oto. 
zarzucaią nam, Ze nieamylność ieft przy” 
wileiem, albo przymiotem, famemu tylko 

BOGU włafnym: a zatym ani o tym po- 
tnyślić mozna, żeby w ten Bofki przy- 
miot przyftroió Zgromadzenie ludzi, ile 
wizyftkich pobladzeniu podleg!ych. 

 A4ebys-fic WPan z próżności tego wy- 
biegu rozsmiał, albo ràczéy żebyś fie 
zadumiął nad nierzetelnoscia i brzydkim yr 
Wykretarftwdm fwoich Teologów; nie po- 
trzeba tu więcćy tylko w podobney cale, 

a tey bynaymnićy niewątpliwcy materyi, 
podobny temu położyć dowod. Argu- 
mentuymy tedy tak naprzykład, 

, Władza czynienia cudów eft przy wi. 
leiem albo przymiotem famemu tylko Bo- 
gu włalnym: a zatym ani o tym pomy: 
$lić można, żeby w ten Bofki przymiót 
przyftroić ftworzenie iakie, ile do przy- 
rodzonego fiawet nietylko działania, ale 
1 bytu na świecie, całe z fiebie nie zdol- 
ne, leželi fie do tego nie przylozy lafka 
Stwórcy. Doć tedy fałsz to ieft, żeby 
albo Moyżefz, albo Jozue, albo Apofto- 
lowie, 
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łowie, mieli kiedy prawdziwą moc czy: 
nienia cudów. í 

A co MPanie? Ten drugi dowód nie. 
ieftże taki właśnię iak tamten pierwfzy?ł 
Kula w kulę! Co tedy WPan odpowiefz, 
na ten drugi, to' fama oNpowięsz i na 
piérwfzy. Odpowiefz, mówię, bez wate 
pienia, że iako władza czynięnia Cudów; 
wrodzona i z iftoty natury cuda czynią 
cemu flużąca, tak też i nieomylność ta- 
koważ, ieft przymiotem, BOGU famemu 
wlafnym, żadnemu zgoła ftworzeniu nies 
flużącym. 

Jako, iednak nie ies zatym, żeby. 
władza czynienia cudów nie mogla bydź, 
od BOGA ftworzeniu iakowemu udzie” 
lona z lafki; tak i o nieomylności należy, 
mówić. Kościoł tedy zgromadzony z lu-. 
dzi omylnych, i błędowi podleglych, nie. 
może bydź nieomylnym z fwoléy uło, 
mnéy. natury, «lẹ bydź może takim z pi rzy, 
wileiu udzielonego mu od BOGA, z łafki 
Bofkiey. 

A czyliż fię ci Panowie ! iTeologowie 
odważą mówić, że BOG Wízechmocny, 
tak iako w fobie..ieft, przez wfzyftkia 

ebiaśnię: 
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obiaśnienia i wfparcia fwoie nie potrafi 
Kościoła fwego ochronić od pobłądzenia; 
choćby to nawet poftanowił uczynić? chog- 
by uroczyście obiecał? "Tak mówić, nie 
byłożby to i głupftwo, i bluzniérftwo? 
Ale cóż nam tu iefzcze Panowie Pa- 
ftorowie mówią? Nic gruntownieyfzego 
nad to wfzy fiko, co aż dotad mówili. 
-. Zebym iednak WPanuna wlzyftkie ich 
zarzuty, ile. w tey krótkości bydź może, 
dał gruntowną, odpowiedź, pofluchaymy 
ich daléy. Mówią tedy: 
Kościoł cały nie. przeftaie w Pacierzu 
proc. BOGA ,, Odpust nam winy nasze. Toć 
tedy òn, fam yznāie fie ydź winnym 


+ 


wielu ułolnności: tot uznaie, że ieft pod- 


ległym pobłądzeniy. 

Ten zarzut tak mało ieft wart odpo» 
wiedzi, iako i wfzyftkie w wyższe. Ze ie 
dnak częfte iego zażywanie, w którym 
go maią Panowie Paftorowie, upewnia 


"mas, iż go wielce u fiebie ważą, dpo- 


wiem krótko. 
Nie prawdziwfzego nad to, że wierni, 


"z których fie fklada Kosciol, fa wfzyfcy 


w fzczegulności grzeszni, wfzyscy pode | 
legli 


łegli pobłądzeniu. Nie przeto. iednak ' 


można prawdziwie. mówić, żeby: Kościół 
gały był grzefzny, żeby był pobłądzeniu, 
podległy. 

.. Każda w fzczegulnosci Ofoba profi w 
Pacierzu o odpufzczenie grzechów fwo- 


ich. Kosciol także cały, profi o toż za. 


wizyftkie w fzczegulnosci członki fwoie. 


Nie. przeto, iednak profi 0 odpufzczenie. \ 


„grzechów, któréby ónże. fam popełniał, 
ako Kościoł, "Takie albowiem grzechy 
„maufieliby iednomyslnie, za wyraźną lub, 
domyślaną umową wfzyfcy. Wierni. po- 
pełniać przez fię, albo, przez wysadzo; 
nych na to pelnomochików, a popełniać: 
imieniem. calego Kościołą. Jakich grze» 
chów nie było nigdy, ńie będzie nigdy,. 
ibydź nie: może nigdy. Łatwo to WPan, 
fam. obiaśnić fobie mozefz w tych. dzie. 
łach. ludzkich, które właściwie få dzić» 
łami Publiczności, aibo Rowsżechności 
iakowey ludzkiego. zgromadzenia, Ta- 
kiemi f3, naprzyklad mówiąc, w nafzéy. 


Rzeczypospolitéy ftanowienia Praw Na- 


rodowych, uroczyfte Przymierza, pokóy, 


woyna, z poftronnémi Moca:ftwy, itym ; 


podar. 


; i 
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podobne. F dla tegoć to BOG fam przeą 
ufta Pawła Apoftola daje temuto Kościo- 
łowi owe naychwalebnieysze, a nieontyl- 
ne zaświadczenie fwoie,,Ze Kosciol teni 
CnRYsrusowĄ teft Oblubienicą bez Amas 
bez zmar faczki, 'sivietg i niepokalwną. Efez, 
V. 27. iakżeby ón zaś mógł byd bez 
zmazy, iakby mógł bydź święty i niepokala- 
ny, gdyby grzelzyl cały powfzechnie, a 
nie wfzczegulnych. tylko członkach ? gdy- 
by grzefzył grzechami, nie tylko czion- 
kóm famym poiedyńczym, ale i jemu fa- 
memu w powfzechności właściwemi 2 
grzechami popełnionemi od całego Zgror 
madzenia imieniem tegoż Zgromadzenia? 

Na lepsze iefzeze poznanie zdrady, któ- 
tey tu zażywaią nieprzyiaciele Kościoła, 
chciéy WPan zważyć, że bez końca ieft 
rzeczy, które fie mogą mówić o wfżyft- 
kich fzczegulnych Osobach Zgromadze. 


'mie iakowe fkładaiących, które. iedpak 


"zeczy nie przeto mówić.fię mogą o fa- 
mym Zgromadzeniu owy. 

Mówi. fie naprzykład bardzo. dobrze, że 
każdy Obywatel naszéy Rzeczypospolitćy. 
jet człowiekiem z oyca i z matki Zro» 

; ; dzonyt A 


( 
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dzonym, iet człowiekiem. śmiertelnym: 
y 


obuie pokarmu, napoiu, fnu Ze. cza- 
chodzi 


potrze 
fami fiedzi, leży, 


A przecież nie można 


ley. 

Toż fie. ma rozumieć i twierdzić o Po- 
wfzeghnym,Kościele. Wfzyftkiefzczegule 
ne Osoby, z których fię. on. fklada, fą 
/&miertelue 
śmiertelny, Wfzyftkig. fa. podlegle. os 
myice; nie przeto 
podległym omyice. 
obiétnicé. owe 


Przyczyną zaś tego 
ieft, zo 
nione nie. fzczegulnym ofobąm, ale ca* 
demu razem Zgroma dzeniu. 

Ale czas też iuż doświadczyć, czyli 
Panowie Paftorowie, wymyślając ów nie- 
wadomy Kościoł, ocalaiq przez to w fpo: 
minione, obietnice Bofkie o nieomylności 
Powfzechnego. Kosciola. 
latwieyfzego nie ieft, a Oraz nie flufzniey- 
priora iako. ów dowod, który oni. prze- 

iyko nam z Pacierza biorą, obrócić na 
nich 


D 


pieszo, ieździ, 
albo, konno, albo. powozem: umiera &c.. 
rozümnie mówić, 
$c nafzą Rzeczpospolita, ieft człowiekiem 
z oyca i z matki, zrodzonym, i tam, da-. 


;nie przeto iedyak, Kościoł ieft, 
iednak Kościoł left. 


a od BOGA uczy-. 


Nic. bowiera - 


+ 


s. yrat die 


mich tym ich 'włafnym: fposobem,, Ci 
„, z których. fic. fkłada wafz Kościół niewix 
„ domy, mówią zapewne Pacierz, i wnim 
» Boga profza, "Odpuj nam winy nasze. Toć 
„ Kościoł ten.ma fwoie wiqy i bledy, a 
„zatym nie ieft nieomylny. A zatym 
»,daléy CaRrsrus BOG w fwoich obietni- 
» each haniebnym zoftął zwodzicielem à 
» zdraycą, zc. 

Tu my czekamy na odpowiedź 'obroń> 
ców tego niewidomego. Kościołą, Cze- 
kamy, iak tu Panowie Paftorowie utrzy- 
muig honor obiecuiącego BOGA, Albo 
raczey czękamy, i iak fiebie famych ochro: 
nią od iawney zakały falszerzów Pisma 
Bofkiego, "zdrayców Wiary, heretyków 
oczywiftych, i; iawnie o, to, przekona- 
nych, Cóżkolwiek oni tu bowięm nam 
odpowiedzą, obróciémy to zaraz. prz» 
ciwko nim na naszą ftronę za Wdsmym, 
Kościołem, 

Nie poyimuię. tego, iak fie Panowie Te. 
alogowie Dyftydentscy nie. witydzą . Uu. 
dawać: do tak zdrad liwych dowodów, a 
. to iedynie dla, ułudzenia proftego gminu. 
fwoich uczniów. Idzićtą o wieczność, 


a oni 
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a oni na utrzymanie biednego ludu w 
herezyi, za którą wieczna dufz zguba 
koniecznie ` idzie, zążywaiją zdrady! 
(Gdzie indziey bowiem oprócz Prawdzi- 
wego Kościoła, o którym tu mówiliśmy 
dotąd, nie można zyfkać zbawienia du- 
Ízy: nie można uniknąć zguby duszy. 

Wszyftkie figury i przymioty, Kościo- 
łowi temu w Piśmie. Świętym padane, 
jawnie tego dowodzą. Jeżeli Kościoł 
ten Chnrsrysową jeft Oblubienicą, tędy 
fami tylko. Synowie tey Powfzechney 
Matki mieś mogą część w dziedzictwie 
Pańfkiim. Jeżeli Kościół tenże cialem 
ie(t CnuysTusowxM; tedy fame tylko- ciafa 
tego czlonki mieć będą życie wieczne. 
Jeżeli ieit winną Macicą; tędy odcięte 
od niego gałązki ulchną, i w ogień wie- 
czny wrzacone będą. Jeżeli ieft Kiólę- 
ftwem ÜnnysrTUsOWYM: tedy ten Chrystus 
nie uzna za [woich wiernych Poddanych, 
tylko tych, co fg z Króleftwa tego; a, 
wízyftkich innych poczyta za fwoich nie- 
przyiaciól. Wfzyłcy Ovcowie' święci ie- 


dnym głosem wołają, ze gdzie indziéy o- 


króm Kościołą niémasz zbawienia,Wfzysey 
upewniaią, 


4 


Sew ) 72C e 
upewniaią, Ze iako pod czas potopu świd* 
ta ktokolwiek w Arce Noego nie był, w 
wodach zkinął; tak ktokolwiek w Ko» 
$ciele nie jeft, zginąć mufi: Ze ktokol: 
wiek niema Kościoła za. Matke; ten' nie 
Może mieć, BOGA za Qyca &c. 

A moznaz roftropnie pomyślić, Ze 615 
Oycowie $wfeci mówią to o uroionyjm 
owym Kościele niewidomym? Gdyby 
bowiem tak było, do kogożby ont obra. 
cali mowę? Mówili to oni iuz do Mani» 


> 


cheyczyków i Donatyftów, igko Augu 
ityn; iuz do Nowacyanów, iako Cypryan; 
tuż do Lucyferianów, iako Hieronis: 
tuż do innéy iakowey poimięnacy Sokry 
Heretyków, iako Fulgeńcyusz, i takowi 
inni. Ale w uroionéy niewidomosci Ko- 
ścioła któZby. był ftosowal do fiebie te 
ich napomiaania? Czyliżby raczéy mio 
fądził każdy, Ze ma prawo poczytywa» 
hia fię za złączonego z niewidomym Ke 
ściołem ? ; 


Możnaż fądzić, że ciż Oycowie twjos;, 
i wizyftek Lud Chrześciańnfki za ich nas 
uką idący, byli w błędzie -niczyabia fe 


na iftocie prawdźiwego Kościoła? Zas» 
( dząć 


X 
$ 


dżać więć zbawienie fwoie na perswazył 
wfzyftkim Oycóm świętym, i wiżyftkie: 
inu świąta całego Chrześciańftwu, tak da: 
deće przéciwnéy, czyliz to będzie tozum? 
Proszę ito uważyć. , Od czasów Apo- 
ftolfkich po wízyftkie wieki aż do ha 
ftania tych wafzych Konfeftyi,nikt fi 
nigdy pod żadnym pozorem Reformy 
Wiary nie oderwał od Ciała Chrześciań= 
ftwa, któregó przedtym był członkiem, 
i które fie zawfze fiładało z Ludui z Pa: 
ftérzów nieprzerwanie naftępujących gdzie 
Wiata Synów zawfze była taż fama có 


Wiara Oyców; nikt fie, RTO Co do. 


Wiary nie oderwal od tego Ciała; żeby 
natychmiaft od wfzyftkich Wiernych ta: 
lego świata Chrzescian nie miał bydź o- 
fadzony za heretyka. Bo proszę $i uüká- 
zaé choc iednego takiego oderwańca, 
któregoby nie potkala tà hańba. 

„A możńaż tego zaprżeć, że Luter, że 
Kalwin, że inni tacy , Wafzyclr refornio- 
wanych Wiar tuż Wynaleźcy, iuz Roz- 
fiewacze, że owi wafi Przodkowie, któ» 
„fzy do nich przylgneli piérwhi, oderwali 


See r4€ Jes. 


fie właśnie tak, i od ta akiego Cihla Chrze- 


Yciańftwa 22 QOyciec,luitra, Oytiec Kalwina, 


je Dycowie wfzyltkich tych, którzy zd ttie- 


mi pofzli,'czyliz, iako to swiat cały wie, 

iie Katolikami Rzymfkie emibyli? Czyliz 
9 Med Swietéy, o Czyscu, © liczbie Sa- 
kramentów, o Spowiedzi do ucha &c. 


mie toż lamo Wwierzyli, to my wierzemy 
dotąd ?) wa 


"Rzecz tedy i iawha, ze Luter, “Ze Kal- 


"win, Ze wszyscy naśladowcy ich, oder- 


wali fie od Ciała, teieft, od Zgreniadze- 
nia Clirześciańftwa, które "przed "niémi 


było. Ale to Ciało, to Zgtomadzenie, 


nic innego Hie było, tylko. Cusysrusów 
Kosciól nieultaiący według Jego obietnie 


€ bo ieżeli to nie był Cusvsrtsów Ko- 
„Ścioł, tedy prolićmmy ukazać nań inny 
„takowy :) tóc tedy Luter, toc Kalwin, i 


towarzysze ich, odłączyli je niegódziwie 
od Kościoła CHRYSTUSOWEGO, 1 w he orezy 
na fwoie niefzczęście wpadli, a tego 
niefzczęścia fwego Was dziedzicatni po 
fobie "zoftawili. id 


$ iv- 


O gruncie nauki tegoż Kościoła. 


TC caa ogółem wiara zasadza fie/ na 
"Howie tego, któremu wierzéniy, mó- 
wiącemu. Jako więc wiara Indzka zasa- 
dza fie na. fłowie ludzkim; tak Wiara 
Bofka na niczyim lie innym fłowie zasadzać 
nie może, tylko na fłowie Bofkim. Ale 
iako flowo ludzkie może bydź dane albo 
uftnie tylkó, bez wfzelkiego pisma, albo 
też 1 na pismie; tak zarównie i flowo 
Bofkie może bydź albo wymówione tyl 
ko bez wfzelkiego 
Pismem utwierdzone. 

Teraz fie Panów Dyffydehtów pytam. 
Czy przyimiutiąż oni za.grünt i za funda« 
ment Wiary Bofkiey to obudwu rodza- 
iow flowo Bolkie; cży nie przyimuig; tyl- 
ko famo flowo Bofkie pifane? Jeżeli ʻo- 
boie to ffowo - Bofkie. przyimuią; tedy 


Pisa, „albo też i 


inż fami obalili ów nayglównićyszy Wias 


3 ry 


ad 


"BOGA poniZaiqte, a 


> deb. ) eC Miete 

fy Iwoiéy Artykul, Ze Wiarą Bofka Bie 
fie nie godzi wierzyć, tylko to, to iei 
wyraźnie obiawiono w Pismie. 

Jeżeli żaś, iako głośho wyznają, famo 
tylko ftowo Bofkie pifane bydź moża 
gruntem Wiary, tedy PYTAM po pier- 
wíze,, leftze BOG mnićy u nas godziem 
Wiary niżeli ludzie? Będzież flowoJego. 


Boikie mniey u nas ważylło bez» Pisma, 


niżeli waży flowo famych nawet narodu 
ludzkiegó śmieci Zydów, którym w ty- 
fiącznych okolicznościach wierzćmy, i 
roftropnie wierzémy, na gołe tylko flos 
wo? Nie byłożby to grubiańftwo nasze 


przenofzące ? 

Pytam powtóre „, Wiara wfzyftkich Pa- ` 
tryarchów świętych przed Moyżeszem, a 
zatym ptzed wfzelkim Pismem, byłaż o» 
na prawdziwie Wiarg Bofką? Któż może 
Oo tym wątpić, kiedy tęż TN Pismo 
Święte tak wyfoce wychwala? A na ias 
kimze ona fl»wie parus pisanym zasa. 
dzona była? 

Pytam po trzecie, Wiara famegoż Ko» 


P ; bcioła 


ludzi nad BOGA 


A 


"T DACIE 


ściola:CanrsrusowEGo;ś Wiara Ewanielii, 


Wiara Apoltoiów.i pierwszych Uczniów, |. 
fiowem mówiąc, Wiara pierwizych na 


świecie Chrześcian, byłaż ona prawdzi- 
wie Wiąrą  CuRYsTUsOWA, Wiarą Ewau- 
jelii, przed Kwanielii napilaniem, -które 
dość poźno .naftąpilo 2 Nie możemy. nie 
wyznąawąć: ze była. A naiakimże ona 
Nowego Zakonu Pismie ofadzona była? 
"Nie byloż tuozéy/iedynym iéy gruntem 
flowo Cakysrusa BOGA nie pisane, ale 
uitnie tylko podane do ufzu Apoftołóm, 
a przez Apoftołów dalfzym Ucznióm, i 
calemu Kęściółowi owemu ? 

jej Pytam po czwarte,, Czemu to, Pano- 
wie nfoi, mtaiąc wyrażne Pismo o $wie- 
ceniu Soboty, odftępuiecie od tegoż Pi- 
fma: araczey Wyznawacie ż nami, że 
trzeba święcić Niedzielę, o czym niema ża- 
dnego Pisma? Czemu niechrzcicie powtóre 
tyeh, któczy w inney iakowey Sekcie 
zrodzeńi, i ochrzczeni, do waszéy potym 


Wiary świętey przyftaią? Alboz nie ma- : 


cie w Pismie wyraźnego rozkazu Cmax- 
srUsowkeGo, że pierwey trzeba przyimo- 
(wać naukę Wiary, a dopiero potym 
MEDIUM je rr 1] 


t 


Chrzeft? Czemuż przeciw : temuż fame: 
mu tak wyraźnemu, iak fię bydź zdaie, 
Pismu ważycie fie chrzcić małe dziatki, 
niezdolne iefzcze do wyznania Wiary: a 
pobożnych ludzi JMC Panów Menniftów, 
którzy to Pismo tak wiernie wykonywa- 
ią co do-litery, przeklinacie iako beze 
boznych heretyków, 'i-w .oftatniey po- 
gardzie macie, iako. przewrócońego mó» 
zgu fanatyków? Te Artykuły, ktoryche- 
śmy w tym czwartym zapytaniu dotkne= 
li, i bardzo wiele takowych innych, u 
nas Katolików gruntuią fię na fiowie Bo- 
fkim nie pisanym, bo:go, o nich nie ma» 
my nigdzie, ale tylko na podanym uftnie 
przez CukYsrusa  Apoftołóm, a przez A- 
poftołów Kościołowi, który to Kościoł 
to podanie, albo tradycyą,, od wieku do 
Wieku zachował dotąd, i do. fkończenia 
$wiata. zachowywać będzie.” A u was, 
moi Panowie, na czym fą ugruntowane 
też fame Artykuły? na pówietrzu!. 
| Pytam po piąte, Panowie: moi! mówi 
bież to fzczerze, bez obłudy, bez zdrà-. 
dy, że wierzycie, uprzeymym fercem /to 
WIZyftko, cokolwiek. czytacie w: Pismie. . 
: BORA Wa . Bofkin 


Men gei meets 
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sy Jol M 
Bofkim? Ah! iakżeście zdradtiwi bez 
wftydu! bez fumnienia! 

Czyliż nie nakazuie wyraźnie Pismo 
święte, abyśmy w Nauce Wiary i Pobo- 
Żności z równą ftalością trzymali fie talk 
flowa Bofkiego pifanego, iako i niepisa- 
nego, ale do ufzu nam- tylko podanego, 
albo uftney tegoż fłowa Bofkiego Tra- 
dycyi? Słuchaycie proszę. 

Kiedy Apoftoł Paweł nowym Ucznióm 
fwoim Teffalończykóm oświadcza fie w 


(radości ferca, że za ich do fiwanielii na» 


wrócenie dziękiie. BOGU, który ich febie 
wybrał jako pierwiaftki Zbawienia w po- 
święceńiu Ducha i w Wierze prawdy ,, 


"Debemus gratias agere DIO femper pro vobis 


Kvatres diledii A Deo, quód elegerit vos Deus 
primitias in falutem, in jandtificatione Jpiritüs, 
©? in fide veritatis,, i kiedy ich oraz mo» 
Cho zagrzewa, żeby w téyZe świątości 
ducha i w Wierze prawdy nieporuszenie 
ftali; na czymże im tę ftałość gruntować | 


każe? Czyliż nie na mocnym trzymaniu 


fię owa Bożego iuż to pifanego, już 
niepisanego nawet, ale uftnie im tylko do 


ufzu podanego? I przetóż, prawi, ftóy- 
cie, 


4S ) 80 ( 4% 
cie mocno, a trzymaycie fie Tradycyi, te 
iet, podanych wam przezemnie od Boga 
nauk, którychescie^fie- nauczyli bądź to 


przez:mowe, bądź przez lift nafz. toque 


Fratres flate, ©” tenete Traditiones; quas die 
diciflis five per fermonem, five per eyiftolam no» 


ram, IF. Thes IL. rr. v2. 15. 14. 


Panowie Paftorowie! Panowie ludu 
Bożego Nauczyciele t Jakże więc? Czy- 
taliżeście kiedy, że wam to iefzcze raz 
powtórzę, czytaliżeście, mówię, kiedy to : 
tak wyraźne Pismo. Boże, przykazuigce 
wam w rzeczach Wiary i świątobliwości 
ducha, in fant ificatione [piritüs ©% tw Ji ide vee 
ritatis, zrównym .ufzanowaniem i pofle 
fzęńftwem trzymać fie flowa Bofkiego us 
ftnie nam tylko podanego, per /ermonem, 
iako i fłowa Bofkiego podanego 1 na pi: 


; fmie, per epiflolam? 


Ah! Sami Katolicy ftawili wam go 
w oczach po tyfiąc razy! A uwierzyli- 
Żeścież mu kiedy? Uznaliżeścież prze» 
ciwny iemu wafz błąd? Poftrzegliżeścież 
9 bim, zwiedziony od. was biedny lud? 
Nigdy! Nigdy! 

Byliście zawíze na k/ztált dzikiego g 

) drapięe 


drapieżnego zwiérza, który gwałtem wy» 
party będąc ź lożyfka fwegó, rad nie rad 
ma czas pierzchać mufi. ; Byle” fie iednak 
„nciizyli myśliwi, aż ón znowu do fwo» 
iey iamy.chyłkiem. Aż ón znowit ną 
przechodzących wypada, rozdziera, zabi» 
ia, lak i przedtym. 

Po tyfiąc razy przekońano was io 
ten sam, i o-wlzyftkie inne wafzego nies 
dowiarftwa błędy. A czyliżeścież odftą* 
pili błędow tychże? Czyliż po takim 
„przekonaniu nié % równą iako i przed» 
tym zuchwałością, czyliź nie z równym 
nienawiści iadem, lżyliście znowu, i dà- 


tąd lżycie «Katolików, iako Jekkowier= 
ńych? iako. wiele wierzących oślep, bez 
dowodu z Pifma? | 
i. Profze! Ten wafz duch, tak zacięcie 
. klamliwy, możeż ón bydź duchem Wias 
ay? duchem prawdy? duchem miłości 


BOGA, i bliźniego dla BOGA? Nie ieftze 
ón raczey duchem niedowia;ftwa? due 
chem  fałfzu? duchem - rozterków 2 du- 
chem wfzyftkich dawnieyfzych przed wa- 
mi heretyków, którzy toż famo śpiewali 
gawsze, Ze fie nic wierzyć nie godzi, cze: 
po 


CPI 


£o niemafz wyraźnie w P'isimie "A prze- 


konani iafnym i iawńym Pismem tdk o 


ten fam, iak i o inne biędy, woleli Pi- 
fma raczéy niżeli zaciętego W błędach 
tychże uporu fwego odftępować ? 

Ah Panówie! Jakże wielorakie, a fak 
Zna bo wieczhé, duszy potępienie 

a fiebie ściągacie! 

Bó pó piérwfze nie przeftaiecie napeł- 
niać piekła tylą miliónami dusz rozmy4 
ślnie ich utrzymuiąc w €— az do 
śmierci! 

Bo powtóre obrążacie ral [zl iwego BO- 
GA rozmyslnym a zaciętym walczeniem 
przeciw uznanéy | prawdzie. Który ta 
grzech, będąc. grzechem przeciwko Do- 


chowi Świętemu, nie będzie wam odpufzć 


czony a ni na tym, ani na tamtym świe= 


cie, iako wyraźnie upewnił ‘CHRYSTUS, 


Mat: XH. 51. 54. 

„Bo: po trzecie, uporczywie twiórdząc, 
że nic Wiarą Bofką nie ieft, ani bydź 
Może, czego w Pismie nie mafz, iako- 
ście Nawiedliw yym Sądem Bożym fami 
fię potępili; ze zgoła nic. a nic Wiary Bo- 
fkiey nie macie, co was na wasze pohat= 

bienie 


bienie z dobrowolnega waszychże -wlae. 
fnych uftwyznania fprawiedliwie potkałoż 
takeście dali powód. niewderny at do ofta-. 
tniego wzgardzenia caley Chrześcianfkićy: 
Wiary, za co BOGU Sędziemu ciężko, 
będziecie mufieli odpawiedać, Sluchaycie 
profzę iak to iawne obydwie prawdy. 
Według was nic fie Wiara Bofką wierzyć. 
mie godzi, -czego. w. Pismie nie malz? 
Wnofzę rzecz pierwszą z tych, którem. 
dopiero mówił „ Tot tedy u was nic a nig 
zgoła Wiary, Bofficy niemasz. Bo kiedy: 
fie chlubicie, Ze u was oftatnim Wiary: 


wafzey gruntem ieft Pismo Boże, proszę, ` 


moi Panowie, ten oftątni u was grunt 
Wiary, ten, mów, ię Artykuł, że to Pisma 
ieft Pismem Bofkim, że ta Biblia ieft Bo» 


fką Biblią, z iakiego innego Pisma Bos 


fkiego,' z iakiey. innéy. Biblii Bofkicy, 


obiawiony macie? na też innego, Pia 


, fma Bofkiego fundamencie to Wiarą Boe 
fką wierzycie? 

Rzeczecie, Ze na. to nie potrzeba inne-. 
go. Pisma, inney Biblii, bo. inaczéy ni- 
gdyby tey fprawie nie było końca, i pon 
%achaby było: niefkończonych Biblii: ale 

dosyć 


dee 34€ es 
dosyć macie na tym, Ze to famo, Pismo 
was o fobie upewnia,iz ieft prawdziwym 
Pismem Bożym. 

Dobrze mot Panowie. "Ależ przecie 
ze. to. famo upewniaiące was o fobie Pi- 
fmo prawdziwym ieft fimego. BOGA: Pi- 
fmem, a nie podrzuconą od iąkiegoczłor 
wieka kfiega tego. oftatniego, iuż u. was 
Wiary gruntu, i calcu, iakim, proszę,dowo= 
dzicie Pisn:em?2Tu iuz wfzyftkie owe krzy« 
kliwe, owe. fwaxliwe, owe fzkalownicze 
przeciw Katolikóm Puftorfkie ufta ani 
pisna b 

Muszą radzi nie radzi przyznać, że oni. 
porzuciwfzy owe niewzrufzona opokę, ną. 
którey. od: CyRysrysa BOGA. zbudowany 
ieft lego Kościoł, powyftawowali fobie 
biedne fekt błędnych klétki na fzezśrym 
ludzkicgo rozumienia, ludzkich powie. 
ści, piafku: Nie pozoftaie.tu bowiem dla. 
ich żaden. inny dowód, tylko: ludzka 


-hiftorya, podanie ludzkie: ponieważ: Poe 


daniu Bofkiemu, albo Słowu Bofkiemu 
nie pifanemu, fłowu ' uftnie nam tylko bez 
Pisma podanemu, a nieomylną Koiola 
E zapewnionemu i zaręczonemu,, 
upone: 


e Jas C dep 


uparczy wie" nie wierzą, chociaz im. te 


Jam BOG przez Apoftola fwego Pawis 
wyrążnym Pismem nakazuie,, Tenete 4*a- 
ditiones, guas didiciflis five per fermonem, five 
pór epijtol: am noftram: Otże iuż u nich po 
wízvftkiéy a wfzyftkiey zgoła: Wierzę 
Bofkiéy ! 
A ztad czy.nie iawniez wynika + dru= 
| ga owa wyżćy namieniona. prawda, ze 
wy Panowie, ofadziwfzy u fiebie Wiarę 
Bofką;na ffówie tylko ludzkim, podali- 
ście ią, iakoby fałszywie tylko udawaną 
dotad za Bolka, na oftatnią wzgardę dzi» 
fieyfzym wfzelkićy zgoła obiawionćy Re- 
ligii nieprzyiaciołóm?. Tak ieft t: Otwo- 


czyliścię fzéroko ` piek ielne wrota dzi« 


fleyfz ym Deiftom, Naturaliftom, Filozoa 
fóm, Ateufzóm,, podaiac im na wyfzys 
dzenie wfzelką obiawioną od BOGA Ree 
Aigią, iak ieden płonny wynalazek ludzki. 
Przyznają fię do tego fzczerze famiž 
Vauczyciele e i Paftorowie wafi. „Jakoż 
ów. Luteranin Arnold, który w Roku 
padał do druku hiftoryą Kościo= 
Pruskich, fzeroko to a iąśnie opi- 
w. téy2e Kfiędzę, gdzie teź wywo- 

dza 


Co ) sól det 


t. dzi z kfigg famegóż Lutra, ze to ieft 


<Gielki dziw, iż pomiędzy Luteranami 
znayduie fie iefzcze* przynaymtiey dwóch 
ludzi, którzyby prawdziwemi Chrześcia- 
nami byli. A drugi takiż Łuteranin Cy- 
ryak Spanenberg toż famo krótko (ale 
czyfto wyrazi! temi flowy ,, Po odrzuce- 
| Wiary poczeli ludzie mic nie 
wierzyć. | Pr zyztiaie na oftatek toż famo 
z równą tym Luteránóm fzczerością, i 
Kalwinifta Horn w fwoiey Kościelney hi- 
ftoryi, ofobliwie gdzie opifuie, coświęta 
Kalwiüfka Ewangelia fprawiła w Anglii. 
Otze korzyść z wafzéy Reformy Wiary ! 

Nie tak rzecz idzie w Katolickim Ko- 
£ciele, który flowu Bofkiemu, bądź to 
ma pifmie, bądź bez pifma uftnym tylko 
podaniem óbiawionemuj z równym Zzaw- 
{ze ufzanowaniem, BOGU mowiącemu 
powinnym, wiarę daje. Idzie ona tam 
bowiem w te niezawodne kroki, za któ- 
remi fie żadna bezbożność i zdrada nie 
może fkradać. Sluchaycie proszę. 

BOG. Człowiek CunvsrUs przyfzedłszy 
z Nieba na ziemię, i jawnie o Bóftwie 
fwoim Peaówey ludzi tuż to oczy- 

wiftym 


niu Papież. kie 


wiftym na fobie ziszezeniem wfzyftkich. , 
od; famego początku. świata naydawnieya. 


fzych proroctw, i figur, iuż fwoiemi wla- 
fnemi cudami, cudami, mówię, niezliczoe 


némi, a cudami nayiawnieyszemi; ufun= 


„.dował nakoniec na Piotrze ten Kościoł: 
fwóy Bofki, o którym, tu ieft mowa.. 


Temu Kościołowi powierzył wfzyft-. 


kich Niebiefkich Taiemnic, i wfzyftkich. 
fkarbów Bofkiey nauki fwoićy, a. Wiary 
nafzey. 

A uroczyście Bofkim flowem. fwoim 
przyrzeklfzy, iż i On. fam, iako Wfzech- 
mocny Qbrońca BOG; i: Duch Jego- Naye 
świętszy, Duch Prawdy, miefzkać w tym- 
Ze Kościele będą po wfzyftkie dni aż do 
fkończenia świata, ani dozwolą kiedy, 
żeby go bramy piekielne: zawoiowaly, i 
z tych fkarbów Bofkich. złupiły; nakazał 
maoftatek wfzyftkim Wiernym, aby Kos 


ściołowi temuż poflufznémi we wfzyft- 


-kim byli, a to pod przeklęctwem na nie- 
poflufznych, poczytania, ich za pogan, i 
za iawnogrzefzników. 

Tego tedy Kościola niezawodna powae 


‘ga, powaga na famym BOGU CanYsTUSLE, 


i na 


SL Ż% 


iua Bofkim Duchu Jego.Duchu Pawdy;wie- 


^kuiécie ugruntowana, upewnia nas tegoż ' 
+ Boga imieniem, iż toa to flowo Boże, bądź 


pifane, bądź niepisane, ale do ufzu tylko 
powiedziane niegdyś iuż Apoftołóm, a 
przez tych dalszym Ucznióm, i znowu 
przez tych dalfzych innym a innym iefz- 
cze dallzym od wieku aż do nafzych cza- 
fow podane, i aż do fkończenia świata 
przez nieprzerwaną tadycya podawać fie 
maiące, prawdziwym ieft fłowem Bofkim. 
J znowu. Taż fama Kościoła tegoż po- . 
waga upewnia nas imieniem tegoż Boga, 


|/iż to a to flowa tegoż rozumienie i tłó- 


maczenie w Nauce Wiary ieft prawowiere 
nym i z Ducha Prawdy: 4 Opacznie to 
a to inne przeciwnę rozumienie i tłumae 
czenie w teyże nauce Wiary jeft prze» 
wrotmym i z ducha fałszu. Zkąd na o» 
ftatek wynika, iż tenże Kosciof nie tył- 
ko iet uftanowiony od BOGA ńiezawoe 
dnym świadkiem, ale też i naywyżlzym 
Sędzią, we REM wątpliwościach 


| Wiary. 


A upewnienie to od Kościoła tegoż nam 
Vane, tak nas nie może zawieść; iak fam 
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BOG Cnnvsrus, Duch Jego Nayswies 
tszy, nie może Alamac. 

J toć to ieft, na czym fig zafadzala po 
wizyftkie wieki. przeszłe, na czym fie za- 
fadza dzifiay, na czym fię aż do konca 
świata niewzrufzenie zasadzać będzie po- 
wfzechna wfzyftkich wieków, Wiara, iż 
to i to świadectwo, to i, to fowo, bądź 
ipifane, bądź niepifáne, ieft prawdziwym 
BOGA famego świadectwem, ieft pra- 


wdziwym BOGA. famego ffowem: iż toi. 


to owa tegoż tłómaczenie z prawdą fie 
Bofką zgadza, a inne przeciwne nie zga* 
dzh, i bledem ieft. 

Toć ieft, co wierzył à wyznawał Wiel- 
ki Auguftyn, mówiąc „ Jabym Ewanie- 
li nie wierzył, gdyby mi pobudką da 
tego nie byla powaga Katolickiego Ko- 


ścioła. logo Evangelio non /craderem, . nifi, 
me Caiholice | Ecclef, | commoveret autkori- 


tas. Cg) | d 

|j przetoé to tenże Wielki Auguftyn 
tak wielką wiarą, tak fzanuigcym pofłu- 
fzeńftwem, tak gorącą fynowfką: milo- 
ścią, do tey powizechney wfzyftkich 


| Mu Kościał 
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i a, był zawsze przywiązany, 
iako, zeznaie w liście przeciw Manichey* 
s KOM, ww rozd:4. Ze, prawi, pomine mg- 
rogi. LIU SIE ENER BRDA 
RECO Hore z9 heretycy nie. wierzycie, 
taby fg w Katolickim Kosciele snaudoiwat mia 
Tu wolne: miele 16 inwach rone í 
a; wicie, wiele iefl innych rzeczy, które mnie 
ha tonie tegoż Kosciola: arcy-(prawiedlupie'u- 
Sym. Utrayńuie, mnie tedąosnystność lu 
aoi 4 norot Arg. ŻYTNI ry ©. oy $ 
narodje:. utrzymuje powaga od cidów 


fos 


) pó 

] PAJO 

FONG, | MAJSCI Pon 
e 4 2 


j T ) p š z 
ka WS naaziela zaf 


00d, fłarożytnością uügrantowana. C iraytuie 


nie. od. amy. Stoli sA hra 254 
i mie od Jamey Stolicy 4 lotre: Apóftoła, , któż 
Temu Pan po fwoim <marteycheftoniu 
mie Qwiec | [moich.polécil; az do disi 
PA Sii DTe r d f : a i 
Bijktpa Rzymfkiego Kaplanóm naftygorwae 
mie. . Ctrzymuie: na konięc famo Kościoła te. 
Sa BS SĘK "a iy os à ; j 
Boz Katolickiego umie, które nie à 


pafie- 


em przye 
Czyń boirdd wal us] ; uis 
yny wpośród tak wielu heregyi ten tylko 
3 ! " s . 
Jam teden Kosciol tak otrzymał, że ghy wfeufes 
d rr Kodkani bida suani tai rli 
etyoy Katolikami. bydž zwani chcą, pytaige 
cemu jedna, mu, "gdzieby, fi ościoł, 
PARA k obcemi, gdzieby fig. do Kosciola 
> atolichiego zchodzono, żaden: x horeżykór 
; ; j 
42 zboru (wego, lub domu, ukazać nik jg 
Ts uf , ; SNUF: 
tedy tak liczne, a tak wielkie, Chrzešciaps 


i Jkiego imienia naymiifze związki w Katolickun 


! Wiernych Matki, to ieit, da Katolickies A Kościele utrzymuią. wierzącego człowieka. 
50: Kiedym 
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Kiedym to WPanu powiedaf, odezwe 
le$ mi lie, Ze malz u fiebie mądrego cale 
Auktora, który mocno dowodzi, że S. 
Piotr nigdy Stolicy Rzymfkich Bifka- 
pów nie zafiadal, bo nawet nigdy za 
fwego, życia w Rzymie nie był. Naktó- 
vy zakzut powtarzam tu odpowiedź moię, 
że tako owi dawni Filozofowie Greccy, 


z czego fie flufznie śmiecie rozfądny Cy- 


cero, mieli te ludzką wadę, iż przez chci» 
wość wfławtenia fię nowością iaką nie 
było dla ich żadnego tak ialnego fałszu, 
żeby go za nayiaśnieyfzą prawdę nie u- 
dawał, i nie bronił aż do umoru, z nich 
. który; a w lzczegulności mówiąc, iako 
mądry ów Anaxagoras, który mocno te- 
go popierał. że śuieg ief czarnym, ani 
fię na pozór nawet w oczach iego nię 
wydaie białym; tak to I teraz mądrzy 
niektórzy ludzie 4 podlegli częftokroć 
podobney wadzie. Nie w caléy ftarożye 
tności Chrzescianfkiéy pewńieyszego, nig 


iaśnieyfzego nie mafz nad te prawdę,że . 


Piotr Apoftoł za życia (wego w Rzymie 

był: że naypierwszy Rzymianóm Ewaniee 

lig opowiadał: że tamże, p'zenioflízy fig 
| z Antyachih 


( 


na BY 292€ 4%. 
z Antyochii, Naywyższego Pafterza u- 
rząd fprawował, i,ftolicę zafiadał: że ną 
oftatek tamże nayfławnieyfze męczeńftwo 
podiął, co nawet i Doktór Lutér przy- 
znaie niżey; a ci Jchmość nie wftydzą 


fie zacięcie tego popiśrać, Ze tam ani 


nogą nie poftal. —— 

Prawda, któréy tu oni rzeczą, ieft ta- 
kowa, że WPanu niepodobna będzie o 
niey wątpić, byleś dobrze uważył, że w 
tym długim naftępowaniu po fobie Pae 
pićżów, których imiona porządkiem wigs 
my, trzeba koniecznie znaleść początek, 
i wymienić iednego z nich pierwizego, 
A kogoż fię takiego wymieni, ieżeli nie 


S. Piotra? Ci wfzyfcy, którzy fpisywali 


xeieftr Bifkupów . Rzymfkich, nie kła: 
dliż zawíze pierwízym Swiętego Pio» 
tra? Z pićryfzych wieków mamy piaciu 
Qyców Swiętych, którzy nam takie re- 
ieftra podali aż do fwoich czafów. Swie- 
ty Jreneusz drugiego wieku, Tertulian 
trzeciego, Swięty Epifaniusz czwartego, 
SS. Optat i Auguftyn piątego, a wlzyfcy 
to zaczeli od Swiętego Piotra. 

„ Cóż tedy WPan fądzifa? Ci Oycowig 

i. uns tak 


n 
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tak blifey czasów Apoftolfkich, tak bież 
gli w hiftoryi, tak wiadomi Koscielnegó 
podania, nie wiedzieliz,kto byl pierwfzym 
Bifkupém Rzymfkim? Nie fąż oni go- 
dnieyfi Wiary niż ieden Watenus,. który 
fie piérwfzy. z tą nowością wyrwal wie- 
cey niż w póltóra tyfiąca lat? Mreliżby 
oni we wfzyftkim riależycie trafić, wy: 
mieniaiąć Papieżów iednego po drugim 
a ną piérwízym 2 nich tak fzpetnie zbłą* 
dzić ? 

, V. tak że więc? cała ftarozytnosé üpe: 
wniać nas będzie, że S. Piotr rządził Ko- 
ściołem Rzymikim: że w Rzymie za Ne* 
rona męczeńftwo podiął: Euzebiusz nay- 
dawnieyfzy Z Dzieiopifów Kościelnych 
uwiadomi nas w fwoićy kronice temi ia- 
fuemi flowy, ze Piotr pierwszy Bifkup Chrze: 


ścian, po założeniu Kościoła w Antyochyi, do 


Rzym przyfzedt w Roku  Chryftusowym 44. 
4 że tam założył. Kościol, którym rządził 
przez lat 25. 'jako Bifkup. Swięci Hieronim 
i Ambroży będą nam toż famo powiedać 
temiż prawie famémi flowy: Swięty Cy- 
,pryań oftrzegać będzie Korneliusza Pa: 
pieża, że niektórzy Bifkupi odfzczepień: 
x ey. 


* 


/ 


de )94C dy 
ty z Afryki, chcąc fię udać za wiernych, 
pufzczaią fie do Rzymu ,, Navigare audent 
ad Petri Cathedram, ©” ad Ecclefiam princi- 
palem. epift. 3. l. 4. pag. 14. edit. Froben. | 
Swiety Optat upewni Parmeniana Dona- 
tyfte, iż fie heretyk ten nie odważy kła: 
mać, iakby nie wiedział, że Piotr Stolicę 
fwoią założył w Rzymie, Negare non po- 


tes, jcire te, ih urhe Roma primam Cathedram 


episcópalem Petro effe collatam. l. 2. contra 
Parm. | Znowu Swięty Auguftyn wołać 
będzie na Petyliana Donatyftę, Cóż ci 
winnà Kościoła Rzymikiego Stolica, na 

którey fiedział Piotr? Czemuż to ftolice 


"Apoftolfka zowiefz ftolicą zarazy? Ca- 


thedra tibi quid fecit Ecclafie Romano, in quà 


T Jedit Petris? Quare appellas Cathedram . pea 


Jiilentiæ Cathedram Apofłolicam? lib. 2. contró 
literas Petil: cáp. 54. Tom. 7. edit. Froben. 
a my będziemy woleli trzymać z iakim za= 
gorzałym Anaxagorą, że ta tak iafna 
prawda, ieft czarnym śniegiem? |^ 3 
Móg!- bym tu ze. wfzyftkiéy ftavozy- 
tności Chrzesciatfkiéy całe przyftawić pół- 
ki Naymedrfzych i Nayświętszych świad- 
ków Wyznąwaiących iawnie, że CARYsTuś 


Gz BOG 


BOG w rzeczach Wiary powagenaywyz- 
123, powagę nieomylną, powagę wiókni+ 
fta, Kosciolowi Katolickiemu nadał, a że 
ten Kościoł nie inny ieft, tylko Rzym- 
fki, i Piotrów. -Ale pamiętam, że tu lift 
krótki piszę, a nie kfiegi. Zaczym tego 
tylko iefzcze, i to iako naykróciéy do- 
tknę, Ze fami nawet nàyglównieysi Ko» 
ścioła tegoż nieprzyiaciele, Luter i Kal- 
win, fumnieniem i prawdą iafna niekiedy 
przyciśnieni, toż famo Kościołowi temuż 
przyznawali. — | 
Zeznaiemy, pisze Lutet w Roku 1528. 
13 w Papiefiwie wiele dobrego » à owszem 
WSZYSTKO DOBRO Chrześciań/kie teft, 
i toż do nas doszło; to ieft, zeznoiemy, że 
7) Papiefiwie prawdziwe ief Pifmo Swigte, 
prawdziwy Chrzefł, prawdziwy Olttarza Sa- 
rament, prawdziwe klucze, albo wladza od: 
pufzczania grzechów... ga powiadam, Że 
pod Papieżem teft prawdziwe Chrześciań/two, 
omjzem prawdziwy wybór Chrześciańfiwa, 
2 wiele bogoboynych i wielkich Świętych. s. 


A iezel pod Papieżem teft Chrzcsciatftuo, 


toć on prawdziwie mifi bydź Chry fiusowym 
Ciałem i członkiem, - A iode]; æfi Jego Cia- 
tems 
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tom, toć ma prawdziwego Ducha Jego, Ewan- 
gelig; Wiarę, Chrzefł, Sakrament, Klucze, Ka- 
znodzieyfei Urząd, Modlitwe,: Pismo Święte, 
1.wjkyfiko to, cokolwiek Chrześcianfiwo mieć 
powiano. (x) 

To prawda, napifał tenże w Roku 1558. 
że w Papieftwie ieft fowo Boże, teft Apofłot- 
fiń Urząd: i my „Pismo Swigte, Chrzefi, Sa- 
krament, Kaznodzieyfki Urząd, od ich wzig- 
Limy (s) 

Ze Rzym/ki Kościoł nad inne wfzyfikie Kościoły 
odBoga uczczony iefł, żadnego niemasz wątpienia, 
ponieważ tam Sulięci Apoftolowie Piotr i Pa- 
wel, tam dwudzieftu i fześciu Papieżów, a do 
ego wiele fet tyfięcy Męczenników, krein fwoig 
wylali, piekło i świat awyciężyli, Zkgd po- 
znać można, jah ofobliwizy wzgląd ma BOG 
na Kościół ten. A chociaż w Rzymie tak fie 
dziecie, iżby fig dofkonalcy dziać powinno; ie- 
dnak ani.ta, ani £adna ińna przyczyna nie ieft 

tak wielka, ani bydź może, do oderwania Je 
è oddalenia od tegoż Kościoła, Ct) HA 

A t iem, że ón ief nayczyfi/zą Chryfłusową 
łożnicą, Matką Kościołów, Panią Swiata, 
ale w Duchu, to ieft, (nad grzechami a. nie 
nad rzeczami świata. Qn ieft Oblubienicą Chry- 

fłusową 


f 
f 
f 
k 
A 
i 


PR 


Jiufową, Córka Bofką, pofirachem: piekła . . . 


A iore żadnym. [posobem nie godzi fig (przem 
cupiat Kościołowi Rzymfkiemu. (U) 
Ma Kosciol zàgingc?. to powinien wprzód: 


zr gingt Chryftus, na którym Kościof tenże, 


zbudow any „iefi, iako na Opoce. przeciw piekiel- 
mm bramom. - A ieżoli Chriftus ma zaginąć; 
ło mufi [om BOG zaginąć, który taką Qpokę 
à fundament założył. e Mufeliby ci, którzy, 
Kościoł zgubić ufiłuią, bydź daleko, daleko mo-, 
cnieyfi nad: piekielne brainy, i mad szy ftkich 
diabłów, przeciw którym Kościoł „łał, i fłać: 
bydzie. (w) 

Ae nakoniec' racz tylko WPan, prze” 
czytać, co. mówi. tenże Luter , dodaiąc. 


fwoim oręża przeciwko Zwinglianóm i; 


Kalwiniftóm, rzetelnéy przytomności Cant 
grusa w Kucharyftyi nieprzyiaciolom, a, 


będzieci fie zdało że ten nieprzyiacie]: 
"gr 14. / : è ra rrr 

Katolików, ieft nie tylko prawdziwym, ale, 
a,gorliwym Katolikiem. co dg tego. na- 


fzego Artykułu, o niemylności. Powizeshi 
nego Kościoła, na CHkRysrusowYych dla, 


hiego obietnicach zalądzoney. Profzę u- 


ważay WPan. 
Kalwiniftowie uczą, albo raczey, rzę 
Blu 


iéfnie mówiąc, bluznia, Ze te flowa Cury- 
STUSOWE ,, 4o iefł Ciało moie: Ta iefł krew 
moia, nie powinny fie rozumieć wtym fena 
fie realnym albo rzeczywiftym ,, 70 ief 
rzeczą fama Ciało moie. ( pod pofłacią Chleba 
utaione ) Taieft rzeczą famq, Krew moia pod 
znaka Wina ukryta) ale tylko rozumieć 
fie maia w fenfie figuraluym ». Zo eft Cia- 
ło moie, da iefi Krew moia, co do figury tyl- 
ko, albo co do obrazu: tak iak naprzykład o 
portrecie Królewikim atówiemy: To ieft 
Król. : 
Jakze wiec Luter,w brew co do tego pun- 
ktu Kalwiniftóm przeciwny, i fam ich prze- 
konywa, i Ucznióm fwoim przekonywać 
każe? Otoiego fłowa w liście do Woycie> 
cha Margrabi Brandeburfkiego ,, Jeżeli 
prawi, tex fens realny, albo rzeczywifły, nie 
ift prawdziwym fow. Chryfłusowych denim 
tedy fip będzie mufało poglądać ma cały Kos 
ścioł, iako na takowy, który bardzo pobtądził; 
tedy potrzebą będzie „potępiać Apofłolów xa 
to, że nas nauczyli tak mówić. „, Wierzę Swie- 


ty Kościoł Powfzechny: tedy potrzeba be- 


dzie pozywać fhe z Chr yftufem o to, że powie- 
lxial » Ja bede z wami aż do fkończenia 
: ŚWi iata 
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świata: tedy potrzeba będzie pieniać à Sme 
tego Pala oto, że ón nazywa. Kosciol fila- 
rem i utwierdzeniem prawdy. (x) Tymże 
on fpofobem mówi, dodaiąc fwoini oręża 
na zwycięzkie walczenie przeciw Nowo- 
chrzczeńcom, albo Menniftóm Cy ucc 

Cóż tu fobie pomyślić można ò tym 
człowieku, który takowe 6 Powszechnym 
Kościele, i o iego nieomylności, uftana- 
wia prawdy, a który oraz tak fię ich fam 
źle trzyma? Który fig tak mało ogląda 
na konfekweqcye iawnie ztąd przeciw ie- 
muż wynikaiące ?' Który na tyfiącz znych 
mieyfcach śmie mówić z tak wielką 
wzgardą powagi Kościoła, kiedy po- 
waga ta błędóm iego nie fprzyia? A prze- 
ciwnie, który tak ią umie zalecać, kiedy 
ią ma po fwoiéy mysli? Kiedy z nićy 
może mieć'przed Uczniami fwoiemi fa- 
wę, że fię mężnie fwoim przeciwnikom 
 ftawia? > 

Możnaż nie pomyślić o nim w zadu- 
mieniu i użaleniu,, Oto człowiek tak wiel- 
ką obiąśniony od BOGA światłością, a 


tak fzkaradnie zaślepiony fwoią złością! ,, 


Ale pominowfzy inne nad tym iego po- 
fępkiem 


tej Jool Joh 
ftępkiem uwagi, o te ieędną WPana pra- 
fzę, uważ, iak mufzą bydź i zawfze były, 
bynaymniéy nie watpliwe te, o ktorych 
mówiemy, poczynione Widomemu Ko- 
ściołowi obietnice, kiedy ten człowiek 
naywiękfzą w ich przeczeniu maiacy 


/korzyść,ucieka fie do nich, żeby przeciwni- 


ków fwoich na głowe ftarl. 

Toż o tymże Kościele wyznaie iawnie 
Ydrugi Reformator Wiary Kalwin mówiąc,, 
Póty pewni iefteśmy, że mamy prawde, póki 
xoflaiemy na łonie Kościoła .. . Nie lekkie fa 
ły ytuły, ktore Paweł Apofłol Aógojołorwi daie, 
gdy go nazywa filarem i fundamentem pra- 
is domem Bożym. Bo témi flows y chciał wy- 

azić Apofłoł, że Kosciol ief wiernym prawd 
Bofkich Stróżem. ©. &c. (z) 

Otze iak iawnie śię ci hiefzczęśliwi 
Reformatorowie, Luter i Kalwin, fumi 
fwoim włafnym wyznaniem potępiają! 
A tu ia WPana proszę, Uważay fprawy 
Eofkie, iż nikt nie może poprawić tego, 
który dlugim i uporczywym fprawiedli-- 
wości Bofkiey drażnieniem zaflużył fobie 
na tę ms kare, aby nim BOG 
pogardzil.  Confdera opera Dei, quod nemo 

poffit 


teb- uut xot: 


Poj torrigore quem ille defpexerit. ecl. Va 4* 
Jak wiele światła Wiary iuż to ci fa^ 
mi dway, iuZ inni tacy prawie nieprzeli- 
częni, od BOGA mieli! cóż potym, kiez 
dy na Íwoie nięszczęście przeciw temi 
$wiatlu ząciętym uporem fwoim REM 


zawlze!.. Fuerunt \ rebelles lumini Joby 
XIV. x5. : 


Buntownicza przeciw uftan owionéy od 
BOGA Kościelney wierzchności, biedy 

ya potepiaiacey, złość 1 
wize u nich nad ftrofuiącym ch o to. fus 
maip wem górę brała. Gdyby Papież, albo ias 
kie Koncylium ( oświądczał fie Luter) 'po- 
ftanomilo. i tofkazalo M'ieczors i Bańfką „pod, 
toiema osobami ludziom d. alg, tebybym. ia na 
złość in, ti deg ofobą kazał fe kontentowat, i 
fzoim alboby pod iedną efolą dawah, albo, 
gale pod àodun nie dawał: i owfzem, przekląła: 
bm tych, którzyby x ufteun, takiego Koncy- 
iun Ca zstym z ue tego Kośc ziola, 
‘któremu ten fam niefzczęśliwy człowiek 
dopiéroco nieomylnosé przyznawał ) 
pod iedną esta „przyimowali. (aa) Tenże 
idziey pifze, że fobie wielki gwałt u- 
czynił do wierzenia przytomności CaRY- 

i STUSO- 


ząciętość za- 


mn VES 


toż )rosC dps 


"SrTUtowEY w Eucharyftyi, zwłafzcza gdy 
wiedział o tym, że kiedy tego przyzna- 


wać nie będzie, tedy wielką i nienadgro- 
dzong fzkodę Papieftwu przyniefie, pisze 
ón to wiednym liście fwoim do Sch 
burga; (bb) Tenże indziéy mówi, gan 
utrzymał Klewacyą, podnofżenie Nayświę- 
tszego Sakramentu, potl.czas Mfzy Swie- 
tey, m Miitembergu na zlost i na prz zbkorę 
temi. diabłu K Karlfstadowi; którą Elewae ya 
nakloniony byłem znieść: na lost. Papiesii dmi 
(cc) Kiedy oni nad alg: moig herezyą try- 
zanfować kędą, tedy ia nawą inną wykuię. Dum 
illi (Papifiæ) de mea aliqua kerefi, tri- 
umphabunt, ego aliam novam procudani. 
(dd) 

Toż czynił Kalwin, toż inni wfzyscy 
im podobni. Cóż tedy naftąpilo na ko- 
hiec? Oto długo odnich, a to ze fzczeréy 
złości, drażniony BOG, ak fkoro oni 
1a oftatek. dopełnili miary tych zbro- 
dni fwoich, wydał na nich ów ftraszny 
dekret, u Jzaialfza Proroka og 'oszony „, 
yp force luda, tago, i uszy ich ogluss, i o- 

zy ich zamknij; sebg fadá nie obe czył Oczós 
ini fwoiemi,, i ufzaigi fieoierai nie u flyszał, ż 


"fer CER, 


í} V 


I 
Jercem fwoim nie zrozumiał i nie namróeit fm 
źobytm go nie uzdrowił, VI. ro. | 


GRE 


O Opowiedaczach nauki tegoż 


Ki ościoła. 


f Ościoł Boży od Cukrsrusa BOGA ze» 


brany z ludzi, i ufundowany na Ziemi, 
ponieważ ma trwać aż do fkoüczenia świa» 
ta; ponieważ ma bydź rozfzerzony da 
wfzyftkich Narodów świata; zaczym fkla- 
/ dac fie koniecznie mufi z dwoiakiego fta- 
nu Wiernych: ftanu, mówię, Nauczycie- 
lów, i ftanu Uczniów. 


Stanem Nauczycielów. uftanowieni fg 


od Canvsrusa Bifkupi i Kapłani: ftanem 

Uczniów ieft refzta Wiernych, 

(o Stanu pićrwszego powinnością ieft, da- 
waych Uczniów w dawnéy Wierze i po- 
bożności utwierdzać gruntowaniem w ich 

. fercach przyietéy iuZ CuRysrusowey Na- 
uki: a nowych Uczniów do przyimowa- 

; | nia 


——————Ó 


SUP )ro4C xay 
nia teyże Nauki przywodzić przekony-- 
waiącym ich obiąśnieniem o prawdzie i 
o $wigtobliwosci Nauki teyze. 

Póki z Kościołem fwoim wid omie CHRy 
*rus na ziemi miefzkal,. póty Urząd wy: 
fylania: takich nauczyciełów fam przez 
liebie fprawował. Ale gdy. fie do Nieba 
przeniofi; iako cały powierzchny Koscio. 


da rząd, tak i terzadu tegoz część, to ieft, 


wyfyłanie nieuftannych Naucz ycielów , 
Naywyżfzemu ną ziemi Namieftnikowi 
fwemu Piotrowi, iako Głowie, i niższymi 
Urzędnikóm Duchownym, iako Pomocni- 
kóm iego, zupelnie "zlecił. Tys Piotrze 
teft Opoką, i na tey opoce mbuduig  ś(ościoł 
óy, i bramy. piekielne nie przemo gry. przeci- 
who. niemu, Tobie dam Klucze Króleftwą Nie- 
bisfkiego. 


> 


Cokolwiek zwigžesz na ziemi, bge 
ste związane i na niebie: a cokolwich rozwią 


| WE$z na ziemi będzie rozwiązano i na niebie. 


"onie, tak było imie Piotrowi, oto! tatam 

pozodal was przefać iako pszenicę: Sa xag gro- 

filem 34 toba, żeby mie uflawata wiara twoja: a 

ły niegdyś nawyócon utwierdzay braci twoich. 

luc. XXII. 51: Naoftatek iako mamy w 
t Ewan- 


Mat: XVI. 18. 19. J znowu, Szymonie, Szy- 


ddp. )rosC 2% > 
fiwaniefii Swietego Jana w rozdziele XXE. 
kiedyCunxsrus po Zmórtwychwitaniu NE 
im potrzykroć zapytal Piotra, czyliby Gò 
tenże Piotr kochał bardziėy . niżeli Deis 
wszyscy Uczniowie, Diligis me plus his? à 
Piotr po tyleż -kroć w (zczerości pokor- 
nego ferea (woiego odpowiadal, ze tak ieft, 
pw tym lig Boiką famcgoz CHRYSTUBA. wia 
domością zaświadczał: Panie, „ły wfzyjikò 
wilsa: Tobio; wiadomo ieft, że Cię. kocham, na 
fundamencie tey fwoiéy ku CngYsTUSOWER. 
BOGU miłości odebral od Niego na oftatek 
owe Bofkie zlecenie, Pas tedy Qwce moie: 


y 


Do Piotra tedy nayprzedniey, iako do 


Nanieftniczey: famego CHRYSTUSA Głowy; 
Nauczycielów takich wyfylanie należy: 
do innych 'zaś Bifkupów należy jako dó 
pomocników Piotra i iego Wfpót - Apo- 
ftołów. A gdyby fig kto fam W ten a 
rząd nauczania wdarł bez zlecenia, dopié- 
roz bez nauki Kościóła, to ieft, Z wierz- 
ehności w Kościele ad BOGA uftanowio* 
ney; tedy go BOG tenże CunxsrUs za zło* 
dziela; 
żał: v 

terg 


4 


| 0% Ouiiec, alë whaki którędy induit, 
1 ZĘ UR 
Zu rozboynika dufz, poczytać kai | 


Teraz Panów Dyffydentów pytam ,, Lu: | 


ża RF 
Aw robl o 

Xer, Kalwin, i wfzyscy tegoż gńtunki i. 

hi, byliz to fynowie, pofiufzeńfiwau Ko: 

Ściołowi należytegó, 4 tak $eisle przy- 

kazanego przez Cüüvsrüsa? Rozpoczetż 


tę fwoie Miffya za rożkazem i ża błogo: 


fiawieńftwem od tegoż Kościoła fobie da- 
hym? Ah! owfzemei to byli fynowie 
 Niepofłófzeńftwa! fytowia buńtu i rebel: 
lii! Srnosbie Beliala, to telts beg ia 

karności! Judic: 2 IX. 28. Sami fie- w 
ten urząd wdarli nie fylko be 


z pazwole- 


"mia Kościoła, ale náwet przeciwko nay- 


Wyraznieyfzym , przeciwko naurócz y- 
ftfzym .Zakazoónr icgo. 

Któż więc ńie widzi, że wedlug naw) 
Ki i przeftrogi fantego CaRrsrosa ponie» 

WàZ nie wchodzili drzwiami, tojeft, droga 

od CnavsrUsa, uftanowiond, toć tedy tym 

d famym byli tø zlodzieie i rożbóyńicy dusz? 
Zaprawdę, zaprawdę powiadam "wam, mówi 

Chrystus, kto mie ipchodzs dribiamido O:pez T 

ten slodgiz- 

zem tejżiyozbóynikiem. w Ewan: Jana X, c. 

-  Rzekną Panowie Dyfigdéaci, Ze Gi no- 
Wi Apoftołowie głofili fie bydź pofłahca: 
tui od famego Cnnysrusa: Powiedz 

krom tego, że przynofili naukę z czyftegd 

E Pisma. 


w> D1o7C Log 


Rzecz tedy fluszna była dać ina 


Pisma. 
Wiarę. . 
Odpowiedam po piérwsze. ĆCnRxsTue 
Pan raz na zawfze, i bez żadney exce- 
pcyi, furowie przykazał, aby każdy z pra- 
wowiernych 
chaiącego kazał mieć za poganina, i za 
iawnogrzefznika. Niechże tedy ci nowi 
Apoftołowie albo dowiodą z Pisma, że ich 
na ów czas CHRvsru$ tenże uwolnił od 
zachowania Bofkigo przykazania fwego, 
, to ieft, od poftufzenftwa Kościolowi Bo- 
Zemu powinnego; albo niech fie po fzczéro- 
ści przyznaią, że przez harde niepoftu- 
fzeńftwo fwoie, przez podniefiony iawnie 
przeciwko temuż Kościołowi bunt, ftali 
fie poganami i iawñogrzeľznikami. — Pier- 
leago póki świat światem nie dowiodą ni- 
gdy: toć im drugie nieuchronnie należy. 

Odpowiedam powtóre. Przynofili na- 
uke z Pisma? A któryż od famego po- 


czątku Ewangelii był heretyk, co by fig | 


tym nie chlubił? Toć [amo mówił przed 


nićmi Hus, to Wiklef, to dawniey przed- | 


tym Aryusz, to zgoła wfzyfcy takowi 
inni. ds nie byliz przeto heretykami? Nie 
można 


*znawali, iuż to Luter, 
Kościoła fłuchał, a nieffu- 


i na/zego. 


AX )r08C og 

możńą zaprzeć, że byli. A czemuż Byli 
Bo to, có udawali o fwoiéy nauce wias' 
ry 2 Pisma, tak właśnie byto prawdą, ial 
też i to, 'co fobie w tey mierze przy* 
iuż Kalwin, iuż 
inni tacyż. i 

Poftuchaycte, proszę, Patowi: iak pięż 
knie tęż fame piosnke śbiewai herezyara 
cha nàybrzydszy Manicheufz, czy Manes. 


Manicheujz Apoftot Sjezusa Chr uflasa, wfzy[cy 


Awięci 1 Panny zemną życzą Marccilowi, mo* 
Benin mitemit Jio tafki, mitofierdz ua, po^ 
doi Boga: Ojca, i Jezusa Chryfttsa Pand 
Prawica swiatla niech «ig obronà 
tych prz :ewfotnych czasów od sófzelkiegó nież 
ficzęścić i ifi idel fzatanfkich.; Amen. Gdym wież 
le fły/zał ó twoidy miłości, mielęem fà wcies 
Jayl. A przec iwnym Jposóbem mocnom, fig zd% 


j fmucił, gdym ujł yszał ; ie mie masż pratezi: 


toby y Wiary: ponieważ DLA Wi lue 
dzkiego Narodu zefłany ieftem « ~ Ale ty synk 
fir zež fig, żebyś, niepotrzebnych — Bogu nè 
przypifiwal, iako ich wielu bes fundamentu czy? 
ni, i innych bez dowodu chiq mamóiojć, Ko” 
niec tch będzie mieszczęśliwy, i bliscy tus f 


; foni zguby: poniewaz nie wierzą SŁOW U 
Hc 


' BOZE; 


op )ro9C «et 


BOZEMU, i Sego Ewanielü, tore nam Pai 
5 


NA PISMIE zoflawił &c. (ee) 
= Aco, Panowie? Nie Réformatór Wia- 
ry,i Kościoła Manes? Nie reforinowana, 
nie pi$mienna, hie ewangelicka, Mahichey- 
fka Wiara ? 

Odpowiedam po trzecie. Przynofili na- 


-uke z Pisma? I cóż to ma dotego? Al- | 
boż fam nawet czart, maigc na czas do- | 
zwolone fobie kufzenie CunvsruUsA BO- | 


GA,. nie dowodził mu Pismem tego, to 
mu bezbożnie radzil? Stawil go ma mierz- 
chu Kościoła, 1 rzekł ma, ieżelis wf Syn Bo- 
ży, zruć fig na. doł. NAPISANO bowiem ieft, 
że BOG Aniolom [boim nakazał, o tobie, i 
na węku cię mofić będą, abyś fnadź mie "obras 
zil o kamień nogi twoicy Mat. IV. 86. ` 
Każdy więc Pisma Swiętego wyrok, 
każdy text, może płonnie według fweg 
widzi mi fie tłómaczyć ludzka płochość: 
owfzem może i przewrotnie falszować 
bądź to ludzka, bądź fzatańfka złość i 
przewrotność. Zas rozumieć go i tłó- 
maczyć prawdziwie, ieft to wielki, ieft 
to nadprzyrodzony niebiefki dar, które- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


go fobie ani Mąż według feréa Bofkiego | 


Dawid 


n Sep Jvio) «ża 

Dawid nić = ważył fie pizypilywać, iako 
8o dzis bezwitydnie fobie przypisują 
wiżyfcy heretycy: ale raczéy pokornić o 
Aiegó BOGA profil, Otwórz OCZY MOLE 
Boże, a iważać będę rzeczy przedzudne 0 
Zakonie Twoim. Psał: CXVII. 18. ; 

"'akowe różumienie i ttómàczenie ief 
to Bofki, iet to wfzyftkę natury prze- 
możność przewyżfzaiący przywiley, któ- 
rego Cakysrus BOG prawdziwym tylko 
Ucznióm fwoim udzielił, gdy im otwo- 
czył zmyfł, żeby rozümicli Pisma. Tune 
aperuit “ilis. fenfum; ut. intelligerent. feripturas. 
Luc. XXIV. 45. left przywiléy z dari 
tegoż Cnnyśrusa lamemu tylko Kosció- 
łowi Jego nadaày przy zefłaniu Ducha | 
Nayświętsżego ,; Gdy przyidzie Ow: Duch 
Prawdy, ńduczy was wfzyftkiey Prawdy. u Jan: 
XVI tż. I przetó Kościoł tenże arcy- 
llufznie ówę Bofką powagę przyZnaie wy 
tokóm fwoim, źdało fie Duchowi. Świętem 
tna. Ac, XV: 29. ; 

Kto tedy przytacza itłómaczy Pismo 
Boże wedlug. rozumienia Kościoła; ten 


Bo przytacza itłómaczy prawdziwić, tló- 


MaUzy świątobliwie, tłómaczy po Chrże: 
Hà Y Éciait- 


to )rixC Ju 
$ciaüfkü i po Bofku; a kto go opak przy» 
taczą i tłómaczy przeciw rozumiéniu Kos 


$ciola; ten gò przytacza 1 tłómaczy beze’ 


boznie, tlomaczy po heretycku, po fza* 
tańfku. 

Ponieważ bowiem, iako famże Duch 
Przenayświętfzy naucza przez Piotra A+ 
pokola, BOG w fłowie fwoim dla ludzi 
wyrzeczonym i napisańym, to ieft, w Pis 
fmie Swiętym, myśl Bofkiego ferca fwo- 
iego żamknął; zaczym prawdziwie téy 
myśli Bofkiéy rozumienie, i prawdziwy 
wykład, nie idzie z prywatnego rozu 
mienia i domyfłu ludzkiego, ale iedynie 
tylko z Ducha Bożego Kościołowi udzie- 
lonego. 

I dla tegoć to tamże przez tegoż A- 
poftola ten Duch Nayświętszy: oftrzega 


wfzyftkich do czytania Pisma Świętego” 
zabieraiących fie; aby NAYPIERWEY o 


tym u fiebie na rozumie przekonani byli, 
aby NAYPIERWEY ten Artykuł Wiarg 
„Bofką wierzyli, że fobie tegoż Pifma nikt 
w.,fwoim prywatnym tłómaczeniu brać 
nie powinien, i nie może. MOC PRI- 
MUM INTELLIGENTES, quod omnis 
prophes 


| deb Jir2( Mop 
prophetia foriptura PROPRIA INTERPRĘ. 
TATIONE NON FIT: Non enim volunia- 


te humana allata eft aliquando. prophetia, fed 


Spiritu ; fando inspirati, locuti Junt. Sayti Dei. 


`- homines. Il. Petri. I. 20. 2 x. 


Twardy zaifte, ale fprawiedliwy i świę- 


ty, wyrok. Bofki na harde heretyckie gło- 


wy: ną owę ich bezwftydną zuchwałość 
trwania fie oślep do czytania, do tłómas 
czenią Pism Bofkich, które. czytanie i 
tlómaczenie nayglupszym nawet nieukóm, 
rzemieślniczym nawet partaczóm, knech- 
tóm, ba nawet i bałamutnym babóm, po- 
zwolone ieft u nich i pafpolite: gdzie na- 
Wet złośliwie fzkaluig Katolicki Kościół, 
jakoby ón Wierze fwoićy nie ufał, kiedy 
nie wfzyftkim pofpolicie pozwalaczytania 
Pifma. Ale nie zazdros$ciémy im tey o- 
plakanćy wolności. Ponieważ oni fami 
tak chcą, niechayże im i baby Pisma 
Święte tłómaczą, a Kościoły ich i Wia- 
*y co raz to więkfzą będą Babilonią. Ale 
pPowróćmy do nafzego. | 
; Nie to tedy, mówię, do rzeczy: nafzéy 
niema, że Luter, że Kalwin, że wfzyfcy 
takowi inni, udawali przed światem, iż 
przyno- 
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przynofzą naukę ź Pifma, do któtego fie 
i czart udawał, przewrotnym tegoż Pi- 
fma tlómaczeniem przeklętą zdradę fwo-. 
ię ufiłuiąc pokryć i utaić. 


Bo. profze tylko, czemuż to. ta ich nas. / 


uka Wiary, będąc nauką z lednegoz czy» 
ftego Pisma, nie. była nigdy, ani ieft. do- 
tąd, nauka iednaż ? nauka iednoftayna i 
/ jednomyslna ? nauka zgodna ? Ale raczćy: 
były to zawíze, i dotąd fa, nauki w brew: 
i iawnię iedna drugiéy przeciwna? iedna, 
drugą potępiaiąca o, herezyą ? 

To pomi iędzy, niemi rozerwanie, ta, 
niezgoda wieczna, choć, iak fie chwalą, 


wIzyftko fie u nich wfpiéra na fundamén- 


cie iednegoz czyftego i iafnego. Pifma, 
nie. ieftże. to iawna, nie ieftże to oczy- 
wifta, cecha herezyi 2 


Duch Carysrusów ieft 
Duch Prawdy, 'która ieft iedná: bo, 
ieden BOG, iedna Wiata. Toć tedy ich, 
duch nie żeft Duch Cunvsr usów, ale duch, 
 fzatańfki: nie. ie Duch Prawdy, ale duch, 


blużnierftwą przeciwko Wierze, duch hd. 


xezyi: bo u nich nie tedna; Wiara, a Za- | 
E 


M 


tym ani ieden BOG, iako, famiz na fie-. 


bie 
ź 


ieden, by, ieft | 


T9 Dira Mes 

bie w fwoich wiecznych pomiędzy fobę 
fyarach wywołuią.  Poftąpmyż nieco, i 
zapytaymy iefzczć daley tych Panów. 

Pićrwfi Apoftołowie wyfłani byli od 
CunvsrUSA mna zburzenie niewierności 
Zydoftwa, i Poganftwa. 'A ci drudzy, 
Luter, Kalwin, Zwingiel, Melanchton, i 
inni tacy, czyiey;, profzę,niewierności zbu 
rzenie za cel dla fiebie zamierzony mieli ? 

Smiele oni, i na cały glos, odpowiee 
dają, że byli wyflani nie dó Zydów, nie 
do. Turków, nie do żadnych pogan, ale 
do famegoz Chrześciań ftwa, do famegoż 
powfzechnego Kościoła Chryftusowego na 
zburzenie niedówiarftwa iego, w które był 


zapadł: na obalenie bałwochwalftwa iego, 


które iuż było nad nim górę wzieło. 
„Przebóg! Cóż fie to dzieie? Mogłoż 
piekło ( gorzki żal ferca o zelZonego nam 
frodze Boaa wycifka mi te fłowa ) mogłoż 
piekło wynaleść w Chrześciańftwie lu dzi 
tak z rozumu obranych, tak zaślepio- 
nych, tak nietylko bezbożnych, ale na- 
wet bezwftydnych; którzyby. mu fie chę- 


* xA " . ER Ls 1 
tnie ofiarowali na takie Kościoła Chry* 


 ftusowego zelżenie? na takie znieważe- 


s 208 ; nie 
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nie. Cgnvsrusa. BOGA? na tak  frogie 


zbluźnienie Nayświętszego Ducha. Jego, 


7 


Bofkiego?. 

Ah fromoto, ludzkiego * Narody! ah 
ohydo,Chrześciańfkiego imienia! ah ftra- 
£zliwe. bluźnierftwo L Kosciol, Dóm BO- 
GA, Zywego, zoftal u tych zapamieta- 
łych balwochwalnig czartowiką 2 Kościoł 
BOGA prawdziwego, filar'i utwierdzenie 


prawdy, iako. to o nim fam BOG wierzyć - 


i wyznawać z ufzanowaniem przykazał 
wyrażnym Pismem ,, Scias, quomodo opar» 
teat te in domo Dei comersari, qug eft: Kcclefia, 
Dei vivi, columna ©* firmamentum- Veritatis. 
I. Timoth: IL 15. ten, mówię, Kościół, 
ten niewzrufzony filar, i fundament praz 
wdy od BOGA  famego. założony,, 
i wfzechmocga, prawicą, Jego. wfparty, 
zoftał nakonięc, !ak ci bezbożni blużnią, 
w ręku ezartowfkich, iednym. pomiotłem. 
bledów około, Wiary Bofkiéy 2 pomior 
tiem herezyi? CqRYsrus B OG. Prawda. 


TĄ 


wieczna zoftał fromotnym kłamcą? Duch | 


Jego -Przenayświetrzy, Duch Prawdy, Z 
Królefiwa fwego,toieft, z Kościoła Wiere 
nych, wyparty ieft przez piekielnego zwy, 


cięzcę. 


48) )1i6( "fe 


€ięzcę czarta, który mu to Króleftwo od. 


bił i wydari, a Bofki Tron Jego fam o- 
fiad!?. O niebo! o ziemio'4. a piekło 1 
cierpicież té [blużnicrítwa? nie uymuie» 
gież fie a zelżonego BOGA? 
Ah Panowie moi! Panowie Dyffyden- 
€i! przyznam fie widm, że z miłości dufz 
walzych naydroższą Krwią Bofką odku- 
pionych zamyslalem wyftawić wam tu w 
oczach, iż nięfzczęśliwi ci Reformatoro- 
wie waf, iako fami w fobie nie miel£ 
ani iednćy ifkierki Ducha Canxsrusowi- 
Go, to ieft, ducha poflufzeńftwa Kościo- 


^. łowi Bożęmu należytego, ducha zaprze- 


nia famych fiebie, ducha wzgardy w£zyft- 
kich rzeczy ziemfkich dla BOGA, ducha 
modlitwy i bogomyślności, ducha fławie- 
nia BOGA i zbudowania bliźnich uczyń 


kami dobrémi, ducha cichości i pokory. 


ferdecznéy Baranka CanvsvUsA, flowem, 
ducha czyftćy. boiaźni i miłości BOGA; 
dopiéroz nie. mieli ducha dofkonalości 
Bwanielicznóy w. ubóftwie CaRvsruso- 
WYM, W czyftości. i w pofłuszeńftwie, pod 
rade tylko a nie pod przykazanie podpa- 


<aiqocy: tak nikogo, z uczniów fwoich 


nie 


nio zachecili nigdy. do żadnóy a. żadąćy 
cnoty, do żadney zycia Chrześciańfkię- 
go świątobliwości. A zatym nie byli to, 
uczniowie, nie byli to nąśladowcy, nie by. 


li to.pofłańcy i apoftołowie. Cngysrusowi.: 


Owfízem. opak, będąc pełni ducha. py- 
chy, ducha. rozwiozłości, ducha nięczy- 
ftości, fiowem ducha świata, czarta, i 
ciała, tchneli tegoż ducha iawnie. w u- 
czniow- fwoich. A zatym, byli to. owi, 
nieprzyjaciele. Krzyża CHkvsrusownGgo , 
których z gorzkim pldczem opisuie Apo- 


ftól Paweł: mów,» Wielu. ich chodzi, 0: 
których częftom, wam mawiał, teraz. sas. i s. 
płaczem, mówię, nieprzynciól> Krzyza Chrys. 
fłufowego: których końcem. zguba, których. bo~ 


“giem brzuch iefl, a chwała w fromocie ich: któ- 
rzy; ziemfkiemi rzeczami trącą. do, Filip. IUE. 
18. 19. 

Zamyślałem na dowod: tego przełożyć 
wam, że. Kalwin. iawnie nawet tey bez 
bożności uczył, iż BOG fam przymuszą 
ludzi do wfzyftkich zbrodni. A Luter, 
zapalony świętą gorliwością o. Wiarę, na- 
kazywał fwoim; aby tez fwoię w Cury- 
-suysa Zbawiciela Wiarę, nić Chrześciań- 
fkiemi 


| Bozor tylko, grzefących. 
| 
| 
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fkiemi& cnotami, nie. Kwanieliczną. świa 
| tobliwością i dofkonałością. życia, ale u- 
| filnym  wfzyftkich nayfromotnieyfzych , 
wfzyftkich. nayniegodziwfzych , zbrodni. 

 Bepelnieniem oświadczali. - : 
i Grzdsz, mocno, mówi on w. iednym, liz 
ście fwoim do Melanchtóna, erzész mocno, 
alg moenióy ufay, i wesel fip. "v Chruftufie, któ». 
| y zwycięzcą teft- grzechu, śmierci, i świata. 
Grzdszyć trzeba, dopóki tu. iefteśmy . . - Dosyć 
tefl, żeśmy. przez, bogattwa. chwały Bofhucy poz 
Gu) Baranka, który gładzi: grzech świata. 
Od: tego" nie- oderwię nas grzech, chociasbysmqg 
go. tyfiąc razy, po tyfiqc Yazi na ieden dzień, 
ieczyfość: popelniji, albo zabiiali. Jeżeli lam 
Ski ogłoficielem, ieftes, łafkęż więc mie zmyśloe 
24, ale prawdziwą, ogłaszay. Jeżeli, tofka 
| prawdziwa ieft, niechże prawdziwy a, nie zmys 
| ony grzüuh gładzi, — BOG. nie zbawia, na 
Bądź. prawdziwym 
rzyfznikiem, a grzesz mężnym fercem, BECCĄ 
FORTITER. (£f) R 
A. tu mialem was, moi Panowie, pro. 
fié, abyście tych, wafzych apoftołów: po. 
Znawali z owoców ich, iako nauczył Carys 


Sus u Mat; VII. 17. 18. 19. 20, mówiac,, 
BO ZE "Re 


|. 
$ 


4o )irg€ det 


DI 
A 


Pe ich owocach poznacie ich.  Czyłiż zbiłz 
raią z cidrnia grona winne, dlbo z bodziakówe 
figi? Tak wfzelkie drzewo dobre, (owoce do- 
bre przynofi: zle zaś drzewo, zle OWOCE przy: 
pofi. 
pizynofé: ani drzewo złe dobrych owoców. 
przysofić. W faelkie- drzewo, które nie. przyz 
nofi owocu dobrego, będzie wycigte, i w ogieh, 
wyrzucone, © Zaaczym ż owoców ich, pozna: 
cie 10. 

Miałem wam także przypomnieć .Apo- 
ftalfką naukę, ze którzy Ją Chryflusowemi, Ch 
ukrzyżowali ciało fwoit wyftępkami i poiqe 
dliwościamm. do Gal. V. 24. 


D 
5 


Miałeh przyponićć, co nakazuie Apos. 


ftół tenże mówiąc, JMartwcie tedy cxlonli 
wd[ze, które fq ma ziemi: cielesnosé, nieczy* 
fios, lubieżność. t po&qdlimosé złą. do. Kolos: 
IU. g: E znowu ,, 0 cielesności: i wfzelkiby 
nięczyfłości, albo, kłamfuwie, niech ani wzamian, 
ki nie. będzie pomiędzy wami , iako przyfłoż 
świętym. do Efez. V- 3, 

To, mówię, wfzyftko miałem wam z 
czyftego Pisma Bofkiego przytoczyć, że» 
'byście pod te Bofkie prawrdła podciągne- 
li życie Kalwina, Życie Lutra, życie Me» 
: faw 


N 


N 


Nie może drzewo dobre zlych owoęów - 


| 
| 


„dawno fami; kiedy udaią przed 1 


2 
| 
| 


(0.4 l 
lanchtona, i inńych takich apoftolów: Zija 
cie iawnie bez witydi ponurzone/ we 

 wfzyftkich nayfprośnieyfzych, a tych na- 
wet żucliwale świętokradzkich, wízete: 
 tzeńftwach i ieczyftościach ciała. 

Ale kiedy fię oni zdobyli jawnie na 
Owe niefłychane bluźnierftwa naprzeciw 
Kościołowi Bożemu, naprzeciw ChgYsyyz 
sowi BOGU, i Nayświętszemu Duchowi 
Jego; kiedy nawet bluznierítwa t 


Las 


A 


i ; załó- 
Żyli fobie za fundament nauki foiéy i 
Wiary; kiedy śmicią niewitydłiwie uda- 
PETE m IPARES TU rs d 

Wac, że chcą poprawiać bledów Cüagyerd - 
$oweGo Kościoła, owego to; nie 


Y 


WZrulzo- 
nego filarn.i utwierdzenia prawdy: co n 
EU LA Mp cr Sa CER 
; lasnégo. Pisma Bożego przyznawali niez 


4 


| oftemt, 
£e maig od nierządu Babilońlkiego, to: 
left ,balwóchwalitwa, oczyścić tenże Cun 
Vrüsów Kościoł, owe to czylta, owe n 
Bdy niepokalaną Oblubienicę Jego Bolka, 
ar a MM ud Pisin 05$ Chryjkus 

oł, & fiebie famego 
aby 80 poświęcił oczyszczaiąć i 
to flowie życia, aby fa 
*ebny Koś cioł, 


1 


zan wydóły 
czaiąć obmycieim wody 
by Jamże agotował Jobis chiea- 
nie mający mazi lub zmia /żć 
his 


"ki, albo czego takiego, ale aby był Świętym 4 ; 
niepokalanym. do Rfez. V. 25. 26. 27. kie 
dy, ani fig ludzi wftydząc, an! BOGA 
ftraszliwego boiąc, zuchwale krzyczą, że 
czego Cnaxsrus BOG nasz 3 Duch Jegó 


nayświętszy, %fzechmoćną prawicą fwoig - 


przeciw file i przemocy czartowfkiey utrzy 
mać, ańi od ruiny obrónić mie Zdolat 
to oni fundować maia na nowó; któż nie 
widzi, że tó przez nich nie ktojinny 
twierdzi, tylko ów duch, do którego fie 
tak fwoim, iako/ i ich wfzyftkich imie=, 
niem, po tyle - kroé iawnie przyznał nie- 
fzczęśliwy Luter „, My, prawi, tefłesmy nie” 
awolnikami diabła, tako naszego kfiqżęcia, i boga 
że mufiemy czynić co ón chce (gg) 


2 


à KUPA p.h A 
Miéyciez nam tu za zbytnią oftrość, 
Panowie, że o duchu tych wafżych Res. 


Formatorów żaden Ż fias nie może ina- 
czóy fądzić i mówić; kiedy (ię oni fami 
dobrowolnie a iawnie do takiego piekiel- 
nego boga przyznawaią. A 
Jakoż uważcie tylko; profze, moi Pa- 


nowie, co to czyniq,czego fig to ważą ci. 


niefzczosliwi nauczyciele wafi, a będzież 
eie mufieli przyznać, że między Cary 
: SIUSEM 


i 


© Oe 
 srUsty Bogiem i prawdziwą Jego Ewa 
lelią z iednóy;''a między nićmi i nową 
"ch ewanielią, z drugiéy ftrony, tak wiel- 
ka a tak dawna zachodzi iprzeciwność, 
iaka tylko. ic vias iue i nayiawnieylza 
zachodzić mozé 
Nit to iednak poznacie fami, Zwi 
Was ña miłość Bofką zaklinamz Pawłem, 
wytrwdycie nieco moiemuy ieżeli tak nazwać 
chcecie, glupfiwi: tłńoście śnie cierpliwie: 
tefiem bowiem o was gorliwy gorliwością Ba- 
ida. Los urodzénià i wychowania wasze- 
So głęboko w ferca waíze wpoil te prze- 
Tady, *ktire fie wam -zdaią bydź iasną iak 
once prawdą, a one fa grubą falszów 
„Flemmaością: zdaią fie wam bydź artyku- 
dami Wiary, a one fg iawnemi przeciwko 
Wierze blędami: zdaią fie. niezawodnym 
Zbawienia dufz wafzych zabespieczeniem, 
* one na nic innego wyniść wam na o-. 


atck nie mogą, tylko na utratę zbawie- 
hia, — 


R Z dziecinítwa zaraż wafzego żle ząs 
.*yto niewinnéy proftoty waízéy, i fza- 
Muiącćy powolności ku tym, pod któ» 
tych rządem braliście wychowanie. Jes 
danym 


deje )::5C Lof 

dnym z was Doktora Marcina Liitra, dru* 
gim Doktora Jana Kalwina, innym inue*. 
na ów czas umysie wáfzym wyrysowano | 
głęboko, iako człówieka zefłanego ma zie- 
mię znieoa na reformę Zepfutey iuż na 
ów czas po całym świecie Chrześciąnikief 
Wiary, na oczyfzczenie Kościoła Cunt 
sTusowkGo od naygrubfzych biędów nie*. 


ciwnie Katolików malowano wam zawfze 
za ludzi cale niebacznych, cale nie 07 


Wiarę Bofką nie na czyftym i fzczerynt | 
flowie Bofkim, ale na plonnych tradycy* 
achi wymyfłach ludzkich. Przypieto im | 
przed wami zelżywe u was nazwifko Pa* 
sai Odsadzono ich nawet od ézci 
Chrześ ściańfkiego imienia, udaiąc ich wam 
wa bezbożnych bałwochwalców, za fzka 
radnych ezyftego, Rowa Bożego falsze* 
rzów i bluźnierców. Naywyżfzego nA | 
ziemi CnRysrusowEGo Namieftnika Bifku* 
pa Rżymfkiego odmalowano wam ial fro* | 
giego tyranna nad wolnością Chrześciańć | 
fkiéy Religii, y Chrześciańfkiego fumnieć 
Pa 


dowiarftwa i bałwochwalftwa. A prze* | 


świeconych w Religii, ile zafadzaiących | 


l 


i Jtsą( deb 


hia: ofidzono go w zdaniach wafzych ta 
ftolicy ząpowietrzenia Jundowanty w Rży- 


j a P e FANS * 
i INST go tym podobnego, w proftym iefzczé | "ie od. diabła: üczyniono go. anty 


Chryftem p y tyfiącem frogich innych 
| Potwarży oktyto nie tylko iego famego,. 
ale i wlzyftkich Katolików, ofobliwie Da- 
Chownych. Bo tec to fa walzych Panów 
aftorów fztuki, którymi każdy ź nich w 


lvoicy fekcie trzódkę owieczek fwoich 


3432 


luz iezykiem, iuż piórem utrzymuie. 
` A 2 PAS: i U ^ a ord 
e Zalüyclez fie, profzę, naymilfi bliźni 
ħafi na króciuchną wyfłuchania minie przy- 


kroséj po któréy cierpliwie wytrzyma- 


héy' 4242 naftąpi w rozuniach wafzych io- 
We Ducha Swietego światło: azaż z iego 
Łajaśnienia powftanie ww fercach wafzych 
*?bawienne zadumienie i przeleknienie nad 
tym dufź wafzych ńieśpieczeńftwem, W 
 którymescie zoftawali dotąd. 

I | Bo 


"Jedna ż Kfigg napisanych od Lutra mat 


ten tytuł — O Papieftwie założonym w Rzy- 
tie od diabła, ^* Nięch żaden, proszę, nie 
łozumić, Ze w tóy Kfiążce przeciwka Dyfty- 
lentóm, nadto dofkliwych ków używam: to 
Albowiem ten tylko chyba mówić będzie, któ» 


ty 


ts )126C Mat 


Bo uważcie po-piérwsze.  CumvsrU? 


^ BOG, i prawdziwa lego wanielia, ias 
wnie uczy,że prawdziwy Kościoł lego Ka- 
tolicki, tó ieft, Powlzechny, albo Po- 
wfzechne Zgromadzenie Prawowiernych, 
ieft iednym tylko, to ieft, 


iednomy* 
ślnym 


SEESE E AE E 


ER. 00 ry 


ry ani wie, co i iak Dyffydenci przeciwko Ká- : 


tolikóm pifzą, i czy iakie ich kfigZki fą na świe= 
cie. Wiem, i innym ich kfiążki czytaiqeym wia 
domo ieft, iakich oni, przeciw Katolikom pie 
fząc, fłów, iák do żywego doymuiacych expres= 


fyi używaią na ubliżenie prawdy Kościoła Kato* 
lickiego, a na poparcie fwoich wymyfłów izacię 


tości,co aż groza wipomnieć, dopieroz wypifać. 
Co fłyfząc y czytaiąc pofpólftwo Dyflydenckie, 
rozumielą, że to wizyftko,co ich Paitorowie mó» 
wią y pilzą, ieft fzczerą prawdą: i że oni to 
wfzyftko z biblii, albo z obiawienia Bofkiego, 
mówią ipifzą. X. Preyss Przedmowie do Ja- 
snych Dowodow. m FPrzyblizuiqe lie do Gene- 
"wy. ferce moie nadzw yczaynym fposobem ści- 
śnione było, Ze fie od łez witrzymać mie mo^ 
glam nad niefzczęśliwością ićy mieszkańców: 
Boleść moia, pomnożyła fig tym wiecéy. czy- 
tdiąc napis, który przybity był na ich bra- 
mach; w tych francuzkich wyrazach: po cie” 
nunościach światłość. Cóż WMc Pani myslisz 
o tym napille, fpytał fie mnie ieden z znaczniey* 


fzych tego miafła, który był przyjechał, aby. 
; j i ) SU 


| teb Ji26( Lop 
SInym w Wierże i Poboznosci: bo ieft ie: 
dng Owczarńią pod iednym Pafterzem: bo 
ma rozkaz Catrsrusów oglofzony przez 
Pawła Apoftoła, żeby wfżyfcy Wierni 


~ dednomyślnie i iednymiż ufły czcili BOGA i Oycá 
^; Pama naszego Sjezusa Chryfiusa.do Rzym: XV. 


Is 6 lzno- 


 hàs wziął do karety fwoiéy o milę ztàmtad. 


Odpowiedziałam mu, że przemieniono te flowa, 
Zamiaft tego: post tenebras lux, trzeba była 
położyć, post lucem tenebre ..... Mąż móy, 
który zna dobrze to mieyfce, upewnia mię, że 
obyczaie nweszkahców fą czyfte: ale że nież 
mafz nic, albo bardzo mało religii. Tłumae 
czę fię z tego: mówią tu z ufzanówaniem o Bó- 
ftwie, fprawuiąfię z wielką uczciwością w ko- 
ściołach, wydofkonalaią fie w cnotach morale 
nych; ale w regułach nauki wcale fie nie zga- 
dzają z nienawiści Katolickiey wiary: nienawiść 
Zafadzona ieft na poitwarzy y na mniemaniu. 

ospółftwa tüteyfze rozumie, że iefte&imy bał- 
Wochwalcami; a niwet ofoby oświćcenia le» 
Pfzego, przyznawaig nam mniemania tak bała: 
mutne, iż nie można fig Bosyć wydziwić, Że lus 
Oxie rozjądku dobrego Boprawdy powktadal 


ną nas takowe potwarzy. Upewntam cię, ŻĘ 


obrzydliwość, którą maig ku Katolickiéy reli- 


: gü /prawiedlwie byłaby ugruntowana, g3yby 


ościoł nauczał Oziefigta część tych biędó: 
2 Wefigtg! czę. głów 
Ńtóre mu przyznają Pod czas Er: mies 


j fzkania 


dem )127C Ag 

bl znowu, tegóź Casysnusa imieniem 

nakazuie Apoftol teńże „ Zaklina was, 

bracia; nx imie Pana Nafzego Sjezusa Chrg- 
EBD. uj y 


sy 
x 


i flusa; żebyście iednoż mówili Wszyscy: ażeby 
nie było miedzy wami rożterków. 4. do 
Kor. I. xo. bs ü 


A ci nowi Apoftołowie wafi co na to? 
Nie buduiąż iawnie na fwoich w brew fo- 
bie przeciwnych ewanieliach wiele razem 
. Kościołów w brew fobie także przeci- 
E £ wnych 


fzkania w. tynismieście, byłam jak w oblezeniu 
od. Miniftrów Dyflydenekich, v niechcąc tego, 
rozmową zawíze była fprzęczna . . , Przepaść 
niegmierna rozłącza nas, rzekł mi ieden z tych 
Jchmciów, rzućmy w nie kamienie, odpowie- 
działam, mu, ftaraymy fie ią napełnić, nie. ieff 
rzecz tak trudna, iak fobie*w mysli wyftawuie- 
my; aw tym weszłam w wykład niektórych 
reguł nafzéy religii. iako to, o fpowiedzi, wzy- 
waniu Swiętych, modlitwie za umartych. Ten 
Minifter przyftal, że te nauki nie miały nie w 
fobie niezboznego, że owfzem były buduiace, 
tym fposobem, iak ia ie tłumaczyłam; ale do- 
dawal że to tylko były fzczegulne zdania moie; 
a zapewne nie były też zdania: kości 

iego, 


wiadano im otym nie tyfiąc razy, ja im 
toż famo powtarzalam, y odrzucają świec 
( ded wo 


po” 


3 ai mo- 
Otóż to ieft ich zbiianie uftawiczne: po*- 


A 


de» )128( Mer 
wnych? Kośkolów niefkończonymi rozter- 
kami pomiędzy fobą rozerwanych? Ko- 
ściołów wzaiemnie fie przeklinaiących, i 
o herezyą potępiaiących ? Widzieliśmy 
to tuż iawnie, afobliwie w artykule:dru- 
gim: widzieć iefzcze będziemy w ofta- 

tnim: i cały świat na to patrzy. 
Powtóre Cusxsrus BOG, i prawdziwa le= 
go Fwanielia, jawnie uczy, iawnie wierzyć 
à wyznawać każe, Ze tenże Kościół, 
fans maigc 


M——— MM 


de&wo. moie tak, tako odrzucili $wiade&wo 

J- X. Bifkupa Boffüet, Oto zdaie mi fie iedy- 

na przyczyna nafzego rozłączenia, że maim 

przesądy, y nie chcą fię dać nauczyć, że bądź 

w nie wierzą tak mocnym fpofobem, Że maią 

Za rzecz nieużyteczną powątpióćwać o nich; 

bądź że na fposób myślenia w materyi religii, 

zapatruią fig, iako na rzecz oboietna; bądź na- 
koniec przez leniftwo: y niedbalftwo, przywia- 

zanie fie do interesów, trofkliwość okeło ży- 

cia, które to fą cierniem, które tłumią dobre 

ziarno. Za przytoczeniem iakiego Pisma, ch 

Jchmcie. nie mogą wyyść z fwego zadziwie- 

nia, że ia go umiem na pamięć; wiedząc, mó- 

wią oni, Ze miigo Kościoł zakazuie czytać. 

Nadaremnie zaprzyfięgłam fie im, że to była , 
potwarz, nie mogłam ich przekonać. Listy P. 

du Montier w tomie I. na karcie 247. 9248. 

,449. A50. 
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$naiqc zawsze przy fobie ku fwéy obro« 
mie aż do fkończenią świata nieprzerwa- 
ng i nieodftępną affyftencyą albo wfpo- 
amagaiącą przytomność, famegoż Cunr- 


„STUSA BOGA, BOGA Wfzechmogącego, | 


BOGA niezyyciężonego, i Nayświętfze- 


go Ducha Iego, Ducha Prawdy; nie może | 


bydź zwalczony od bram piekielnych: nie 
może dać u fiebie mieyfca w Nauce Wia- 
„cy i Pobożności żadnym falfzóm, ża- 
dnym bledóm, żadnym herezyom, żadnymi 
bezbożnościom, iakosmy to widzieli w 
poprzedzających artykułach, 

- A ci nowi Apoftolowie wafi co. znowu. 


na to? Póki o ich fkóre nie idzie, póty 


oni wyznaią iako. Artykuł Wiary z ia- | 


fnego Pisma, Ze Bofkie przywileie tenie. 


wątpliwie i niezawodnie ma tenże Ko. 
ciol. 
wla. Apoftoła nazwany ieft filarem pra- 
wdy, bo on iet WIERNYM STROZEM 
prawd Bofkich. 

Spytaycież daléy, czemu oni od tego. 
Kościoła odftąpili? Czemu. pofundowali 
mowę, a tak niezgodne międży foba i Ko» 

-4 ścioły? 


Wyznaią, że ón nie darmo od Pa. | 


\ 


Sm 
aa )rso( Aet 

 ścioły? i Wiary? Iuzci oni, żeby "a od«- 
ftąpili bardego uporu fwego, żeby iako 
tako, żeby przynaymnićy na próżny po- 
' zórv, pokryli iawną fromote fwoiéy apo- 
ftazyi, fwoiéy oezywiftéy herezyi; od- 
ftępuią iafnego Pisma Bofkiego, odftępu- 
ig BOGA! luz bluźnią równie bezbożnie 
iak i bezwftydnie, że Kościoł tenże NIE 
IEST WIERNYM STROZEM prawd Bo- 
kich: ze wraz z. Wszechmocnym a Nie- 
| zwycieZonym Obrońcą fwoim Cnnvsru- 
sem Bogiem, i z Duchem lego Nayświę- 
tszym, zwalezony ieft od piekła: że 
dal nakoniec u fiebie mieyfce temu zwy- 
cięzcy czartu, który w nim zburzył cześć 
prawdziwego BOGA, anatomiak ufun- 
/dowal w nimże bezbożne balwochwal 
| ftwo. O duchu przewrotności ! duchu ma- 
tactwa i zawichczenia! iakżeś nie tylko 
BOGU, i óbiawionéy od Niego prawdzie, 
 ale'nawet i famemu fobie, ieft przeciwny! 
Po-trzecie. Carysrus BOG, i pra- 
Wwdziwa lego Ewanielia,cz yliZ nie nakazu- 


| ie furowie, pod przeklęcttwem  poganina 
| Fiawnogrzefznika, żeby tegoż Kościo'a . 


^ * naywiękfzym poflufzenftwem i polza 
nowa- 


nowaniem fłuchać ? Nie w fie 


jawnie w fwoiéy Ewanielii tenże Can- 


srüs, Ze poflufzeńftwo Kościołowi lego 
od Wiernych oddane, pofłufzeńftwem ieft 
lemuz famemu BOGU oddanym; a przeć 
ciwnym fpofobem niepofiuszeńftwo < te- 
muz Kosciolowi od zuchwalych wyrząc | 
dzone niepófłufzeńftwem iefp. leńuż. fa- 
memu BOGU wyrzadzonym ? -Kto was flu- 
cha, mówi do Rzadców Kościałą fwoiega 
CanxsrUs, Mnie flucha: akto wapi gardzi, 


Mng gardzi, Luc. X. 16. 


A ci nowi Apoftolowie co znowu n4 


to? ozyliz nie iawnie, czyliż nie w uż 


fzach, i w.oczach całego. świąta, wyzio* | 


neli ten brzydki krzyk, że mie Kościoł 
(Cunrsrusow względem nich ieft Nauczy” 
"eielem Wiary i Pobożności; ale raczéy 
opak oni względem Cunvsrusowxgo Ko- 
'$ciola fą takiemi Nauczycielami ? że nić 
oni Kościoła, ale raczey opak ich. iako 
Nauczycielów, jako Reformatorów, lakó 
nowych fundatorów fwoich i wfkrzeficie*. 
dów, Kościoł tenże powinien fiuchać? 
Poczwarte.Canystus Boe, i lego. prawdzie | 
wa Ewanielia, iakiż ma względem ludzi ty. 
na ziemi zamierzony dla fiebie oftatoí 
konięcz 


| left, bez martwienia ciata i ducha, 
Zaprzenia famych fiebie, bez wzięcia na ra» 


E LIT. 


"koniec,iezeli nie wykorzenienie wfzelkie- 


go grzechu, wfzelkiéy rofpufty życia, i 
wfzelkióy nieprawości; a zafzczepienie 
 Wfízelkiéy $wigtobliwosci wfzelkiey; do- 
fkonatos$ci cnót CaRrsrusowYcH w Chrze- 
 Ściańfkich fercach? Czy nie tenże ma 
koniec, żebyśmy za łafką tegoż Cunxsru- 
sa, bez boiażni, z ręku nieprz yiaciol na- 
„fzych, czarta, świata, i ciała, wyfwobo- 
dzeni fluzyli BOGU w świątobliwości i 
w fprawiedliwości przed obliczem lego 
po wfzyftkie dni nafze? Ut fi fine timore de 
manu inimicorum, nofirorum liberati ferviamus 
Jil; in Jantiitate ©? juflitia coram Ipso omnibus 
diębńs, Kin Lie. l zes 75. 

Do któręgo to końca ponieważ fkazo- 
héy naturze ludzkiéy nie można przyiść 
bez czynienia fobie świętego gwałtu, to 
bez 


miona fwoie Chryftusowego Krzyża, bez 
zapufzczenia fie za tymże Ch&rSTUsi;M 
Przez nąśladowanie życia lego, bramą cia- 
fna, i drogą fzczńpłą; dla tego wfzyftkco. 
‘to pilnie nam zaleca i nakazuie Cugysvus, 
iuż fam przez fiebie, iuż przez, fwoich A- 


 Roftołów. 


A ci 


to )is5C 4 


łowi to? Nie 
A ci nowi Apoftolowie coina to: A 
cin : M RR 
(rdzaż $miele, ze CHRYSTUS BOG, ift 
PE 1 bes A (r. 
d ge ta niefkończona $wigqtobilwoso, 
tna ta, a PME AE gn; 
ie jeft nieprzyiacielem grzéchu, p 1 
P Lt dome fza ludzi,iako na 
Z fam do niego przymu!zat j > 
a 7, y r tegoż CHRYSTUS 
iK in? Ze nafza w teg p 
ucza Kalwin? i tego Wes 
Zbawiciela Wiara niczym "€ dófk- cą 
= ie i sświadcze 
iczym chwalebniey, nie ośw s e > 
; 1 pi 7 ^ «^ ra 1 ~ 
i ko śmiałym wfzyftkich nayfzkaradniey 
PD SRO z j ETT u- 
fz h zbrodni popełnianiem, iako na 
zych z! 
cza Luter? qu ceo 
A tey bezecnéy nauki fwoley > po- 
ST iwi je ziwszemi 
iéraliz oni gorliwie nayniegodziws " 
RARE łafr go przykładami ? Nie byliz 
życia włalneg ykia : i E 
= fzkaradni apoftatowie od pa edis Y 
zyście BOGU Kapłańfkiey i Ga ża 
uroczyś : „Ka E. 
y życia niegdyś Duchownego. Y. AS 
pey życie Hei Nis) byliż 
tolickim Kościele profeffyi » ober 
to świętokradzey apoftatowie o d 
^ + G . á ; iz 
od Kościoła? od BOGA? Nie y e: 
| i z za i z ciale 
iawui wfzetecznicy, z dufzą RA 
ponurzeni już ta w jawnych KL 
i wfpomiąać te brzydkości. s 
żnaż fi iuż ipytać, czył 
Czy możnaż fię tu iu aos 
i ta fwoią ewanielią nauczyli hes 
on! a V 4 à Ros BE Se 
rześciańfkiey pobożności Zycia 
Chrczeście Pa 


ł 


Pićrwfzych wodzów 
Ózych nie ief 
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zafzeżepili w czyim fercu cnotę i świątobli 
wość? czy pobudzili kogo do naśladowa- 
nia CunvsrUsA?czyli w téy caléy ich ewanie 
liiieft iaka o tym przynaymniéy wzmian- 


ka? Czyli oni fzli ową ciafną życia o- 


ftrego, życia umartwionego drogą, która 


prowadzi do wiecznego zbawienia dufzy? 


czyli raczćy fzli- oni ową obfzerną, która 


wiedzie do śmierci wiecznéy,-iako nau- 
cza CHRysrus i świętą lego Kwanielia? 
IY chodźcie przóz cia/ną fórthe, bo fséro£a bra- 
ma, i przefłronna iefł droga, która prowadzi 
ma zgube, i wielu idą przez nig. Także teft 
f/zczupła fórtka, i iak ciasna droga, która pro- 
wadzi do życia: i nie wie] ifl, którzy ią znay- 
duią! u Mat. VII. I5. I4. 

I iefzczeż tu kto nie widzi, iak oczy- 
wiście iawna, a iak bez miary fwielka, ga- 
chodzi-przeciwność między. CeRysrusuMm: 
Bogiem i lego prawdziwą Ewanielią z ie- 
dney, a tymi nowymi apoftolami i fal- 
fzywa ich ewanielia z drugiéy ftrony? 
Widzieli£cie tedv Panowie, Ze duch nay- 
i nauczycielów, was 
duchem CaugYsrusowxM: o» 
aczcież iuż, czyim ieft. 


Kiedy 


Kiedy o zgubę pierwszych Rodziców 
nafzych w Raiu pokufił fie zazdrosny czarts. 


od czegoż, iezeli nie od falfzowania. flo-" 


wa Bofkiego, zaczął? BOG Adama wy” 
raźnym fłowem fwoim upewhil, że go 
śmiercią pokarze, ieżeliby fię ważył ieść 
zakazany owoc. A'czart co ną to? F'alfz 
to, prawi: la wam to. fowo. Boże rzetel- 
nie wytlumacze:, Jako żywo: nie pomrze* 
cie: „ale vacuéy będziecie tako bogowie wiedzą: 
ey zlo i dobre. Genes: M. 4. 5. 
Uważcież tu prosze, fami Panowie moi, 
rzecz naywiekszéy y naypilnieyfzéy uwa- 
gi godną. Kiedy na początku fzelnaftego 


wieku tenże fam zloslwy czart pokufik 


fię ieżeli nie całe zgoła Chrześciańftwo, 


tedy przynaymniey część iego iak naye 
większąby mógł, pozbawić Duchownego 


Raiu, to jeft, CusYysrUsowrao na ziemi 
Kościoła; kiedy fie zawziął wydrzeć inm 
przywiley życia Lafki Bofkiey, a przy” 
prawić ich przez herezyą owieczną śmierć 
potępienia dufzy; kiedy fobie na wyko” 


wanie téy złości, za fkrytymi Boga do: 


pufzczaigeego fadami, upatrzyl i obrał 
zą inftrument iuż Lutra, iuż Kalwina, 


77 M wię lo Lcd 
x 


| 36e OxsóC <a 
tuż innych takowych wielu; od czegoż 
on rozpoczął przez mich te fwoie piekiel- 
lą robotę, ieżeli w rzeczy famey nie od 


' 


zadawania fałszu Bofkiemu flowu 2 

| Widzieliśmy dopiéro, iak wyraźnie, iak 
|'as$nie, Canxsrus BÓG upewnił Chrześci- 
lan o nieomyltości, o wieczyftćy trwa- 
łości, Kościoła (wego w Nauce Wiary; i 
| Boboźności. j n 

| Aciapoftołowiecona to? Falsz! krzy-. 
tzeli, i dotąd w fwoich aftępcach Pafto- 


tich krzyczą, fałsz to ieft, żeby Kościoł po- 


| btadzié nie mógl! Owlzemci ón to w rzeczy 


Taméy (zkaradnie pobłądził: ón utracił 
Prawdziwą Wiarę: ón w bezbożne balwo- 
thwalftwo zapadł: a nas BOG na iego re: 
forme Zellal. Wnieścież, ptofzę, czyjego 
Oni ducha byli! 

| Widzieliśmy powtóre,iak furowie przy» 
Kazał Cnnvsrus. BOG powinne Kościoło- 
Wi temuż pofłuszeńftwo. : 

A oni znowu co na toż Falfz i tu za- 
daig Carysrusowr, fałsz lego iafnéy E 
Wanielii. Nie nalezy, prawią, Kościoła: 
wa ŚR 20 Im winien raezéy 

4 2 niego przepis 


fzemy 


| debe 2158C "det 

dich, do niczego niema wolnéy woli. 
Cokolwiek ón czyni, wfzyftko czyni z 
brzymusu, którym go BOG przycifka. A 


dej 157 «et 

Demy nową naukę Wiary: tylko wara! 
cyt o tym, że każdy Z nas infza, i ka= | 
A. pupa eei men IE > Rom, według: hich człowiek tenże w 

; : is a 34. 3] przyw! ey nies Z i : : : A 
E  gor(zym ieft u (wego BOGA ftanie, ni 
omylńości mamy: my nie gadamy, tylko GB był ŚR MS Er. (DH 
: ni artykułami Wiary: chociaż co U m e: cope e 
A : d biał t u drugiego czarno: || prawdzie z ludzkiego przymułlu czynić 
iednego z nas biało, to 8 
co u iednego Wiara, to u drugiego blu- 


.|'hoZe; ależ przecie ani wlzyftko, ani zaw- 
$ Tm (ze, tak czyni. Otze nauka Jana Kalwina! 

Li vt i żę; ak 2 ; M NCC 
jniérftwo przeciwko Wierze; a Kośc p  , Zadna, by też naywiększa, Chrześciań- 
albo nigdy przywileju takiego nie miał, 


E Ra cnota, żadne, by też nayświętsze fpra- 
"albo go ftracil, i fam w ruinę pofzedł: - j j 


-ddóha Bode .|Viedliwego dzieło, ani ieft cnotą, ani teft 

ARE HAT S ZAJIES 1 ducna DM ŻA WE : s ; z 

Wniesciéz znowu, czyjego koe 4c y dziełem świętym, ale owszem przeciwnie 
Widzieliśmy na koniec, Ze cei vhnY*- 


: s left zawize grzechem, bo Sprawiedliwy w 
srusów , cel i koniec CHRYSTUSOWEYy 


każ y a M X , 
SE źdym dobrym uczynku grzeszy. Jm 
wanielii, ieft wykorzenienie grzechu, A, t 


p ; a aes mni opere bono jufłus peccat * I znowu: 
zafzczepienie czyftey SwigtobliwoSek E ażdy, by też nayfzkaradnieyfzy , Chrze- 
cia, i wyfokiey cnót Chrześciańfkich x Ścianina grzech, nie tylko grzechem nay- 
D ód itok eo^ ma. to? Ach prism nie isft; ale i owszem ieft nay- 
wityd! ach żal powtarzać o tym itęnaweć | © 
fów trochę, którąśmy 1uZ wyżey namiee | z, SĄ 
nili ^ W&yd i żal, obfzerniéy fie z tymi — —— e a 
rozwodzić! U,nich, podług ich ewahieliiy n, Między 4t. artykułami M. Lutra, które 

GRZE ota nie w fobie niema) Oku 1520. Leon X. Papież potępił w Bullis 
ani największa cnota nie WŁ. icd SE Domine, ten ieit artykuł XXXI. In 
cnoty; ani naywiękiza zbrodnia nic MSS | mi opere bono justus peccat. wę wfzelkim 
bie nie ma winy: bo człowiek, m | tynku dobrym fprawiedliwy grzeszy. 


$wie- 


[s 


| E nid c A 


3 
m 


świętszym aktem Religii, albo czci RÓ: 


GU winnéy: ieft gorliwym wyżnańiem 
'Wiary, a, zatym ieft aktem wylokiéy čno- 
ty Bofkiey, Wiary, mówię, w Baranka 
CHRYSTUSA, który gładżi grzechy świata: 
Otże nauka Marcina Lutra. XE 
U piérwízego tedy z nich dwóch, ani cno? 
ta cnotą, ani grzech grzechem nie ieft, ani 
człowiek oboygiem tym lub fię dobrym 
i świętym; lub złym i prźeklętym ftaie. 


Nic mu przed Bogiem nie pomaga piór 
: U dri 


wíze, i nic nie wadzi  drugie. 
giego naywięklza nawet cnota grzecheni 
ieft, naywiększy grzech cnotą ieft! 


I tuż więc nie olądzicie fami Pano- 


wie moi, czyiego ducha ta nauka ieft go* 


| lzatańftwa " 
dua? Gdyby nayprzewrotnieyszemu oye KC. je dies ate 
cu kłamftwa dopuścił BOG faniemu prze | grubą nocy piekielnéy 

fię tak jawnie nauczać, to ieft, zwodzić | ha świecie PLO zaj 
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à uczą mie ladaiako, ale uczą iak nieo- 


) mylnyck, uczą iąk wyczerpnionych z fa- 


| méy Ewanielii Chryftusowey, uczą iakby 
| haySwietszych Wiary Bofkiéy artykułów? 


| Cózby opak Ikutecznieyszego mówić mogł 
| tenże Lucyper; na oftatnić zbuntowanie 


w ludziach tey z kądinąd iuż nawet tak. 
wielkićy palfyi w fkazonéy naturze ludz 
| kiéy do popelniśnia grzechów ?. 
. Panowie. Dyffydenci! P 
których i wyfokim 
 Wanié pra 


anowie. moi ; 
rozumem na pozna: 
wd, i dobrym fércem na uko: 
Chanie cnoty, tak hoynie obdarzył BOG; 
hié widzicieź tego iawnego, tego, iakd 
go Pismo święte nazywa, południowego 
dæmonium meridianum: Ps: 
południe prawdy 
ćmą ufiluiacego 
ygacież fie 


; : : Fierce na teiawnd B Złość, kras ; 
i zaślepiać ludzi, iako dopuścił tym iego | *'ercem na tę iawną bezboźrość, która cnò- 


jm, czyli raczey iemu przez nichi” i } nosci w | 
PODERWAC MADRE a fa | trzeć, a niecnocie i zbródni 
Lucyper, fzkodliwfzego mógł, w or 
wmawiać na zupelne. zgafżenie w nich 
owfzyftkiego fzacunku cnót, i wfzyftkióy 
zgoła pobożności, niż oni iawnie uczą? 


a uczą 


| fola Pawła nakażuie BOG, 


Cie i;pobożności wfzyftek fzacunek wy- 


) Wfzyftke us 
| €zciwosé ufilüie ziednac ? din 


~ NIE pamiefaciez, có wam przez Apos 


| | Ze, gdyby 
dme nawet Apoftoł ten, gdyby nawet 


} K Anioł 


dee )141( Ae : doj- Jr4sC Lop 
Anioł z Nieba, inną wam Rwanielią opos- Éanielickiéy Wiary nie idziefz: za po» 
wiedał, różną od tey, która w Kościele wagą Lutra, ale iedynie ża powagą Au- 
Bożym od początku aż do Lutra i do |. fzpürfkiéy Konfeffyi, ria gruncie czyftegą 
Kalwina, to ieft, do póltorą tyfiąca lat, ; Pisma Bozego od Filippa Melanchtoha, O- 
opowiedana, i od wfzyftkich Prawowiet- | wego to Wielkiego Męża i wyfoce oswié- 
nych wyznawana była, tedybyscie go za | tonego z Nieba, ułożone y. pań 

przeklętego mieć winni byli? I czemuż Dobrze móy Pańie. ; Niech £ak będzie 
więc, winni będąc nie fłachać Aniola na- | tym czasem. Ale ia pytam WPana pb- 
wet z Nieba, fluchacie tych, którzy fie pićrwsze. Nauka zamknięta w Aufzput- 
fami iawnie przyznali, iakiego boga,ma- " ikiey Konfeffyi czyiaż to była: właściwa 
ią? ZION mi, mówi wfpomniony Apo- | nauka, ieżeli nie nauka famegoż: Lutra? 
ftót, że ták porywczo od tego, który was pos | Nie byłże to fam Luter, który tę Kon- 
olal do lafki Chryflusowey, przenoficie Je do feffya lzył, pról; latal, hicówał, podia 
inniy ewanielii: co nio innego nie iefl, tylko i& Ją wiał, pfował, odmieniał, póty, aż też ną 
niektórzy, có was kłócą i chcą przewrócić Ewan- oftatek i fklécit? AX fkoro fklécil, podał 
ieliy Chryfusową.* Ale chocby my, albo Ar: ią do poprawy Melanchtonowi , agg 
iol x Nuba, opowiedał wam ima ewanieliq | "a.ów ora naypierwey uczniowi, a po- 
prócz ty, którąśmy wam opowiedzieli, niechóg tym w pot apoftołowi, w kórégo ręku ta 
będzie przeklętym. do Gal. ł. e EY. | niefzczesliwe „dzieło uftawicznie ZNOWU. 
) i „| 9dmieniane, i według okoliczności ta 

$ VL BU to w owe ftronę obracane , nie tak 

hi wyznaniem nieodmiennéy "Wiary, jako 

O Konfefyit Aufzpurjkiej. | sk nieidką burką tatarlka bylo? Do 

[M i ut ENT OBA odmian i obrotów przyznaie fię 
po, móy Przyiacielu, iakos m^ amże Melanchton w liftach.' fwoich do 
WPan powiedal, Ze w rzecz ach fotog mutra pifząc ,, Ejusmodi |: articulos fubiade 

; ' Ewaniel-- AZS Xi Midi: 


f 
| 


Aot ras 


wiutandos effe, atque. ad occafiones accommes 
dandos: (hh) I znowu w innym liście „ 
gn apologia (tak na początku zwano tę 
Konfetfya ) quotidie multa mutamus. Profze 
Au pilno uważyć te dwa flowa;, Quotidie, 
i Malta. Odmieniamy Codzień, a Wiele; 
w wyznaniu Wiary. Przebóg! ... Ale 


poftąpmy daley. a 

Nie byłże to fam Luter, który. urzę* 
downie i poimieńnie zapozwany, aby fie - 
fprawił o fwoią nową wiarę, te fame Kon- 
feffyg;. iako fwoiéy włalney, wiary wy- 
znanie, wraź z Melanchtonem, fwoim na 
ów czas wfpół-wyznawcą , podał z rąk | 


fwoich włalnych Karolowi V. Sk 
i Stanóm imperi w Aufzpurgu roku 15504 
A po należytym roztrząśńieniu rzeczy; 


nie byłże tamże tenże Luter, iako wyna* 


leZca herezyi w teyże fwoiey nauce znay* 
duiącey fię, potępiony od wizyftkich, wy* 
iąwizy Jana Elektóra Safkiego, czterech 


innych Xiążąt, i dwa tylko wolne Mia. 


fta Imperii, to iéft, Nortlingę i Norynm* 
berge ? 


Nie byłże tamże tenże Luter za te fa* 


" 


| de» 144€ «et 
. £ienie, gdyby go był. wfpomniony W- 
lektor przeftroionym żołnierzóm nie ka- 
zał wykrąść, i do zamku Wartenberg Ci» 
, chaczem uprowadzić ? 

Niepoznałże w lat potym dwie tenże 
Elektor fwoiego błędu? Nie potępiłże po- 
imiennie Lutra iz tą iego nauką; po. 
wróciwfzy: na łono Katolickiego. Kościoła? 

.— Sami mawet Panowie Kwanielicy nie 
—naiaZ Lutra za) auktora Aufzpurfkiéy 
„Konfeffyi? Nie chlubiąż fie nim po dzić 
dzień iako fwoim ewanieliftą ? fwoim a- 
poftołem? fwłoim z Nieba Aniolem? Ton 
my cale napełnić mógłbym wiafnymi ich 
na to świadectwami. f 

Naoftatek Swiat cały od piérwfzego 
tey nauki ziawienia aż do. dnia dzifiey- 
fz go iakże zwał tych, co fięićy trzymaią, 


 leżeli nie Lutrami, albo Luteranami ” Jak 
|^ zwał Aufzpurfką, Konfeffyą, ieZeli nie ną. 
| uką Luterfką ? A toż dlaczego? Bo cały 
| Świat wiecéy*iuz niżeli od [at póitrze- 
- cią, fta przekonany był zawfze zupełną 


Tzeczy iawnością. ŻE to była właściwa 


 "hauka Lutra, co ieft aofyć na i&y zaletę. 


| ; iga | Bądż tedy WPan pewny, że idziesz za 
mę naukę fwoię fkazany na wiecznewię | 23 p MEWA, 


genie . 


naviko 


= 


top )r45C Met 
nauką Lutra, A ia tym czasem WPaną 
pytam po- wtóre. “Melanchton, na któ: 
tego to powadze WPan tak zupełnie po- 


legafz, miałże ducha nieomylności w ro- | 


zumieniu Pisma? Ach mó$ Panie! O- 
wfzemci to ten niefzczęśliwy człowiek, 
oderwawfzy fię przez herezyą od pra- 
-dziwego Kościała CARYSTUSOWEGO, à 
zatym odpądlszy od prawdziwego rozu- 


mienia Pisma ( koniecznie bowiem za. 


tamtym pierwfzym niefzczęściem to diu- 
gie naftępować mufi ) fam potym nie wiet 
dział, czego fie trzymać miał. Na po* 
czątku. chwycii fig był Lutra, i ufundo- 


wawfzy z nim nową Wiarę według Aue 


fzpüsfliéy Konfeffyi, brzydko na oftatek 
od niey apoftatował iak od bezbożney 
fekty, a,do Wiary świętey Kalwińfkiey 
przyftał. Poradź fię WPan hiftoryi, a bę 


'dziesz.o tym przekonany. 


Z téy ci to przyczyny apoftazyi Me”. 
lanchtona od Luteranów do Kalwiniftów» 


gorliwi Luteranie przéklinaia z dufzą ! 
z cialem tego fwoiego apoftate. Między 


innymi Joachim Mórlin tąk mówi o pití 


z gorzkim żalem: Kiedy ia fobie impe" 
. i mng 


toy )146C ut 


mng i Filippa Melanchtona, to sui fig w pierfiach 
n "CE m r j 
moich ferce more po tyfiąc. razy krwią zaliwa? 


4 i SĄ 4 Ü 7 " . 
s Nie umielibysmy byli ani iednego fyllogizmu 


uformować, gdyby mas byt Filip nie mauczył. 
1 ak dalece ón ie fial zafłużonym dla Kosciofa,, 
a dia uczonych! „.. Ale kiedy. pr zy fiępuiemy 
do nauki o Wieczerzy Panfkièy, 0 dobrowołucy 
woli, o u(prawiedliwieniu grztjanego i nędznego 
czlowieka przed Bogiem, o środkach; w tem 
czas miech cię. diabeł, Filippie, chwali: ia ni gdy, 
Cii) A drugi, gorliwy także Paftor Et 
 terfki, Schliiffelburg z takim błogofła- 
wieüftwem wlpomina tegoż Melanchto- 
na : Filip tefi naywiększą przyczyną, że wë 
Prancyi, 2 w innych kraiach, tak wiele ftt - 
fęcy dusz, Krwią JRZUSOWĄ odkupionych, 
trucizną Sakramentarfką € Kalwińfką ) zara- 
zone byly, zgineły, © potępione zofiały. Za 
ten firaszliwy upadek, i za tę diabelfką rade, 
v przez którą tak wiele tyfęcy dusz w Palaty. 
macie t indzidy, gdzie zapatruiąc fig na Filippa 
(mie i na powago, zwiedzione i potępione fa, 
mufi teraz Filip Pom, SGRZUSOWI Chry- 
flusowi przed lego furowym | Trubunalem, Bo- 
kim, któremu tegoż Filippa .ré&omenduemy, 


j 3 


ści sły 


T %8> 147C eoe 
ścify dać rachunck i odpowiedź. 
łeś tedy WPan Mełanchtona. 


E 


Ale ia pytam iuż po-trzecie. Samże | 


WWPanów Ewanielicki Kościół czyliż 
ón fie trzyma iednomyślnie fwoićy Aufz- 
purfkiéy Konfeffyi, iako prawdziwego 


Tak dalece fie ón nie trzyma téy'Kon- | 
feffyi; że fie fami iego Nauczyciele do: 
fwoiéy w tym oplakanéy nięzgody radzi 
nie radzi przyznają iawnie. Samiż Paz 
nowie Ewanielicy po między fobą Paftor. 


Paftorowi, Miafto Miaftu, Akademia A- | 


kademii, wzaiem fobie zadaią herezye, i | 
wzaiem fie" potępieią iak heretyków. Wia- | 
fnymiż ich o tym świadectwami można- 


by napełnić wielkie kfiegi: ale ich tw] 


kilkoro tylko przytoczę dla krótkości. I 
Kiedy ów flawny a nie zbyt dawno w | 


Dreznie zmarly, Superintendent Luterfki] 


Erneft' Walenty Lescher wydał .kfig2ke | 


.pod tytułem, Timotheus Peritus, 


gdzie 


; EN. c 
też pisze o niezgodzie, o rozerwaniu; ł 


o różności Wiar między famymiz Lute^] 


i I ; ^ 
ranami, Jam Fecht, Luterfii także Teo* tarat, T około 


lóg, tak mu. fi 
) 


iadcza W 
twoim | 


€ żałośnie ośw 


ż 


F 


(kk) Pozna: 


^ 


O die 


D 


 fwoim do niego pifmie ,, Z 
W p > D 

 mdylep(cy, opłakuię, izy mylewaiąc, i ięcząc, 
fian Kosciola afa 


s) v 


acy fg. Czy 


c. 


talem dawno tree go T 


Jfanym Kościoła naszego widokiem: nie będzie 
przerażony! Któż z nieprzytdciał naszych dla 
ODMIENIONET u nas tak wielą róż 
| mz IFLANT świętego pokgiu x 
wie ogłofi f CH 
Kiedy także Doktor Pfaff w Tubindze 
zamyśla i pifał o zlaczeniu fię Lutera- 
nów z Kalwiniftami, wnet przeciw lego 
| zamyflóm wydali fkeype I uterfcy Teolo- 
| Bowie w Jenie Róku rsa. w którym 
fkrypcie te fą żałośne flowa. Ach! na 
cóż fi zda wiele. pijat o złączeniu fre obydwóch 
 ffron, Luteranów -z Kalwinifami, kiedy, te 
obydwie iren fame między f bą iednosci nit 


MOŚCIĄ= 
N miegodnema 


 maią? Co fig- w noszym Kosciele Luterfkim 
terag dzieie! Ach biada! boć to każdomu wia» 
domo. A między . Kalieiniftami ynie 


lepity fis 
p &najduie;  Przebiby, 


i fłusznęe, 0 to fie vopraod 
tego rracoteoć, aby Protefłanci 


Luterani MIĘDZY SOBĄ zgodę 


1 


2 


mieh, 


1 


ego mby x de/peracyą pasu- 
i ycżewsza 
| Wera. Nic mi taynego nie bylo ztych no- 
| wości, któreś ty wiedno zebrak Któż fira- 
Wyznania jednego BOGA i iedney Wiary? | 


tobą, Mei 


P 
H 


zennosé 


49h. 149 Jg - "R | | 
waze asa w ^ P )r5o( 4h 
meli, gdzie dosyć gdzie do /czyniema: a doc) Auf: wfkidy K 
pióro ftarać feo pogodzenie à o iedność nauki A z A onfe[fyi . . Priyflepuig ilo: dru- 
^ Yu) ^ A )$ CŁO; ZEO ofb;. p 3 | d 
między obiema ftronami. Ale póki każda par- TAM " owa szaży klęfki, że każdemu. zwo“ 
OOO EL P D ; elo. HOST KENA EC e D, : 
żya fama między fobą nić ma zgody; iak że fif P wat owej wolno ief w nas funda- 
będzie mogia utrzymać so0Hd 4. BORUC WOM Rad VH oh Rozumić tu Zgro- 
2 ME X 1 à A zenie i - : 
dzy obiema flronami ? (mm) : MP How Wiare wyznawaiące, NO- 
ART: Ah exis ; : EL. VAM ECCLESIAM indes ic tad 
Toż obfzérnie^a iawnie wyznaie Jan| nasz w nod o. Znayduig Kościół 
1 : , E pe 3 nę ani bed a 
Leonard Froreisen w mowie fwoiéy Lat f c, e anym fłanie, kiedy uważam bege 
AL PARS aa f $ $ j Cne a próżne fipar Lir dra] i 
cińfkiey mianey roku 1745. dnia 9. Maia, | 7ęologowi d Y» które pomiędzy -foba nafi 
Pis B $ E AAN Sowie mwmioda UN s ) 13; 
kiedy po-trzeci raz zoftał Rektorem A^ | ij, br: » d Qs Teraznieyfzego ofobli- 
P: $; sieku ; SADZE” E 
kademit Luterfkiey w Strazburgu. . Oto | imie Pn omo, iak oni grubiań/ko i zta- 
; aD , : Pes f te x fobą fef v : 
(tu iego miektóre fłowa.  Koigol nasz po- z jf * Je Jpotytali, iak jen: drugiego: 
À 1 E iue : ?pia ZRAŁOW. ) ) A 
dobnym ieft do miaflg, iw którym obywatele Sae ya id AF d z y rok wden drugiemu here- 
js: ABA ANS ean * | syą t błąd zadawał. 
[này pomiędzy fobą iedności nie maią tak da | TAa k it s 
MAC A I Tr JR Qn nap ideo > Sw 2 
lece, że nie tylko każdy go[podarz, ale i każda) ny "a y T ilka kroć tu iuż wfpomnio= 
gojpodyni, podlug woli fiwotóy W tymże Ko a s Paftor. uterfki Schlüffelburg ia$nie 
TOME - À i * n e znai cs sd ię 
ściele prawa daie, i wedlug fiwego, upodabde śą aie, m zo ril rozerwali fie w Wie* 
SEA i s ; i na wi Ta ; ( 
nia żyie,to ieft, wierzy .. « Zarzytamy cza | w, R e fekt, przez co: wielu wpadło 
T. MES e A Ww powatpićwanie, i tak fe : C NS 
[em Rzymikiemń. Kościołowi, . lubo bez supe] CILE PIBUURPS RU A tak fie fali pomiefzani, iż 
; : LT 42 = SUDO" | wie wiedzieli, którzubu byli A ge 
nego dowodu i fundamentu, iakby kiedys mnie” | "om 1 zyby oyi wyznawcaniı YRE 
: Qo ŁZA A i T A; I et TAIE 7 D : R 
wiajła miała bydź Papié&em. , Ale widzimy | "a P K ck ^ gdzieby fe znaydował prae 
n A ates e REZ siwy, Kościoł. 
Ze'to można bardzicy i farawiedliwiéy Kości) mp J í cioł. (nn) 
bek NE AR oz fam /naie-z 4 S 
łowi Proteflantówe przypifać, gdzie może n "BR aa z żalem takiż dru- 
: : : ZA © 1 , à z t t er i c Boi aż 
wot i niewiajła prawować godność Papiezką V. 7a takie ied aftor Jerzy Maior, że między 
i = ; Ś AJD ć ew $ F. [| A 7 takie 4 z SOIN DAL MR 5 : i 
Bifkupiq, byle miała dosyć pieniędzy na. xahi Prak ak ż miefzanie, takie ROZNOSCI 
kę, , i 2 m MU 23 MOŻ MSM PRESE 2 MADRE Cu 
pienie wiofki , gdzie fip xnayduią obywatele | ZA można wiodzidć, gdzieby prawdę 
| Auf= 
znaleść, 


' 


wp JrsiC xe 


znaleść, i czt yli fie znaydnie iefzcze jaki ma mite | 


mi prawdziwy Kościoł Boży. (00) 

Gottfryd Arnold takiż Luteranin rze- 
telnie wyznał, iż zepsuty z gruntu „Lute- 8 
ranizm może fip nazwać nową. Babilonią, à te- 

go zepsucia nikt nie. iefd winien, tylko przewyo=. 
ina - Kwanielia, i obłudni Paflorowie. (pp) 

Henryk | Amerfbach , takiz Luteranin 
dowodzi, ze Luterfcy Teologowie i Profesa ' 
forowie Ją faryzeuszami, antychry/ftami, i obtu- 
dnikami: 6 Lute fin Kosciol ieft Babilonią i; 
arcysynagogą (zataifką. (qq) 

Marcin, Sgt: Palos w Bichel w Tu- 
ryngii, także Luteranin, '"w: roku 1686. 
z wielka żarliwością wołał i ,pifał, czyli 

ENT antychryftoiwfk a` Babilonia znayduie fi fe w 
pośrodku Luteranów ? rr) 

Cóż mówić o tym, że Auszpur fa Koń 

Jelyn, albo wyznanie M, iary RA Emän 
elickity, po dwanaście tuż! razy była odmien 


l 


niona? Aowa fg Andrzeia Mati Lute- 4 


ranina, iefzcze w roku 1578. zeznane pod ^ 
czas Rozmowy w Hertzberg. Dopieroź 
iak wiele razy taż. Konfeffya ieft odmie: 
niana, micowana, fatana, przez te wie^ | 
eéy niżeli dwieście iuż lat, które po o^ | 

te wych -~ 


| Wa p 


d» ):5*C der 


ych piéwfzych dwunaftu odmianach da 


j dzifieyfzego dnia wypłyńełył! (ss) 


'1 


— Dla tegoć to na wfpomnioney Rozmo* 
Wie w Hertzberg Wolfgang Amling tę 
Iwoim towarzyłzóm, Luterfkim Paftóż 
tóm, dawał rade, gjabym radził, aby £a 

hiechad tegà pa -— i tale "go mie poj 
Bapiftów, czemu ex eniplarz e Aufzpurfkie, 1 
Konfajjyi 2 z Joba fig miez zgadzają. Toż famo 
tądzi Wilhelm Kleinwitz Kalwinifta „ ie 


1 
i 
A 
żę 
j 
d 
| 


| zeba nić głojić przed ludem o odmianie Au- 
| Wepurfkity Konfe[fyi, aby tej nauka Sadaema 
[lenu porozumieniu, nie podpadała. (tt) Ach 

E  matattwo! ach okrutne milczenie na zgubę 


tylu millionów dufz zwiedzionych! 


| Otolh cóż za dziw, że w Aufzputíko: 


Ewanielickim Kościele tak malo: ieft 
iary, kiedy famże Kościoła tego Fun- 


| tator i Patryarcha Luter nic a nic zgoła 


W rzeczy faméy nie wierzył! Mogleś to 

Pan fam bardzo dobrze poznawać z tych- 
Kilkorga oświadczeń i iego, któreśmy wy 
žy, à ofobliwie na końcu TY. artykutu; 
 Brzytoczyli. Rzecz tam iafna iak fłońce, 
że "niefzezesliwy ow czlowiek udawał 
be przed świateni pyfzną ale  ptóżną 


tap )is3C dot 

fceng Reformatora Wiary:; Luboé 
towne lego paye, a te | E 

wet famym przeciwne, tak dalece mu 
pozornieyfzego przynaymniey 1! iedno- 
ftaynieyfzego udawan 3 ać 
fzkodzie były; że On w niezliczonych o 

» do L : à i DE 

kolicznościach nie tylko od BOGA, od 
fumnienia, od Wiary, alefiawet od uczcie 
wości ludzkiey, nawet od zdrowego to* 
zumü, odftępował: A woj 
— Chcesz go WPan widzieć pyfznie A>; 
fionego tå droioney Reformy chlubą * 
TE yd iatrami morze» 

Oto. ón, iak, wydęte wia i 
pychy fwoiey balwany aZ o niebo obiit; 
` yżf, fwojch u* 
owym naywyżlzym tonem do wojc w. 
czniów mówiąc „, Ja Marcin Luter ieftom 


gwâl- 


Qwanielijt ; Glam ie ien, że mnit 
Ewanieliflq. Cww) Jam ieft permie w 
fain Chryfłus zowie Ibwanitlifta, i za takieg 

oczytuie. i is s 
9» dnui fądnym bydzie świadkiem, 0 moió 
ewanielia nie, moia ieft, ale 
ief flowo Chruftusowe: ufta 

some. dno j dee 
dm Zbawicielem: niewidaący zowią mme Si^ 


A f 


moie u[fta-fq- Chry* 


tlemi j 


ia tego na prze” "pasé rofpaczy i udręczenia, w którą na- 


Qn ieft moity nauki Mifłyzem: 0% > 
v 
iego. Słowo mod | 


(xx) Biedne dusze zoua mnie fwo 


Ere T d 
48> 3184 C. Zo 
| em: a BOG z Aniolami i ze w[zyfikim fiwo= 


ćo raz fobie na” _|rzemniem mówi, TAK JEST. &c. &c. (yy) : 
|. Chcesż -że WPan tegoż famego czło-_. 


 Wieka widzieć pogrążonego aż w prze- 


gle wtrącony, ża te fame Reformę na 


Ice s Ñ . j E a 
męczarni katuigcego: fumnienia ieczy 2? 


| Oto ów, co fie dopiero az o niebiosa o- 

FG 1. s : TO He : 
j “Bijat, iuż fie na dno piekielńe zapadłym 
| wyzmaie nieraz. 


Ir 


À O iak wiele razy, pifze 
on do fwoich Auguftyanów Wittember- 
kich, iak miele razy doznalemnaynieżaby- 


| klcyfżego fkofdtania na duszy, i nayokrutniey- 


Jego drzemia na jercu, Jam fobie wyrzucaiąc: 


| przebóg! coż tedy? à tyż to chcesz buds fam 
| tylko mądrym ? exylis wfzyfey inni ludzie zo- 


waszym Apofiolem (uu) am ief waszyh | 


Jiang w błędzie? czyliżby w nim, bydź mieli 
wfzyfcy tak dlugi czas? to ieft, od famych 
początków Kościoła CaRysrusoweco, i 
Wiary Chrzesciaüfkiéy. | Ach! co to be- 
dzie, kiedy ty fam pobłądzisz! kiedy, zwiod- 
fry takiunele dusz, przyczyną ich potępienia 
będzieszt &c. (zz) 

Kiedy także temu niefzczęśliwemu de- 


| fperatowi ów fławny Erazm Roterodam 


Wyftawił pewnego czasu W oczach po- 
js wagę 


4%. Jiss op 
wagę i wípanialust Kościoła Katolickie 
, Bo, który przez tyle wieków po Całyni 
„świecie kwithął, któr | 
rodów w tak wiel 
który fwoig świątobliwością , / fwoiemi 
nieprzeliczonytni cudami, fwoią ńieprzerć | 
wang lukcejfyą, był zawsze iawnym, był | 
uznawanym za iedyny, i za prawdziwy. 
na Ziemi Cakrstusów Kościoł: a prze 


ciwnym iposobem Z ftrony Lutrá-i noś | 


Wéy iego fekty nie było ani żadnego cu. 
du, ani Zadnéy świątobliwości, ani Za- 
dney porządney po Apoftotach 
ani 
przykiadney pobudki, ale raczéy fama 
brzydka rolpufta, fame potwarzy ; (aimé: 
"klamftwa; lime odwoływania fie do Bi? | 
blii; któremi fig też nąditawiali zawszó 
po wízyltkie wieki wfzyfcy iuri lierety- 
cy; na to niéfzezesliwy. Luter, zawity” | 
dzony prawdą, a przerażony [umhieniem 
tymi odpowieda fłowy ,, Moj tj mity: 
Erazmie ! i 
żo 
fusznie pobudza. I maie famego ta nul. 
Jeipymouiie trapila oema przez cale des 
(E. a, at 


kim był poszanowaniu | 


G 


de» ):50C€ eb 


dat &e. pewnie póty, póki tego Faraona 


| ferce ofatnim iuż na wfzyftko zatwar- 
y u wfzyftkich Na* | ünieniem nie bylo- w reízcie pokarane 


od BOGA. (1) 

'Niechże ten fam dopiero co ftrWozos; 
nego fumnienia nieiakim niby zimńem 
|i mrozem przerazomy, a cały drzący de- 
perat, zagrzał winera piianą głowę, niech 


2e 


£t 


 %apalił lubieżności oghiem fprośne ferce, 
luzci ón znowu, zapomaiawizy o wfzys- 
|tkifa, na co dopiero drzał, huczy na cały 
Za] głos,, Kto ze mną w BOGA Odkupiciela 
fukcelTyi, - 
zgoła żadney fiufzńey a pobozuéy i 


| wierzy, na dowod tey twoiéy Wiary za- 
biimy! cudzołóż po tyfiąc razy! po ty» 
figo razy na jeden dzień !a czyń to wfzys- 
tko z mócną/Wiarą! Lecca fortiter: 
- Ale żadna namiętność tak zbyt gwal- 
townie tg niefzczęśliwą dufzg nie rzu- 
Cała, iak owa złość, która ią calé wsciekla 
6 ynilà iuż to przeciw Kościelney Zwierz- 
 €hności potepiaigcéy iey błędy; uz prze- 


| iw powitaiącym pod ów-że fam Czas 
ia Luter ` fam prayanawam, t) 
5 N ) D j ; a 
każdego “rozumnego czlowieka” arcy! | 


takin drugim, iakim był Luter, fekta- 
| tóm i nowowiernikom, którzy mu chlu- 
| bę reformowania Wiary albo wydrzeć u- 
` filowali, albo przyćmić. Te dwie. pode 

hiety złości wrzucały Lutra w tak zaa- 
l L mietet- 


| te 2rsC oe 
faietala furyg; że ón wlzyfikie, by też 
nayświętfze, Wiary Bofkiéy artykuły, go- 
tów był po tyliac razy przeklinać, iale 
nayfzkaradnieyfze bluZuierftwá a opak | 
wízyftkie, by też nayfakaradnieyfze, blu- 
Znierftwa podawać do wierzenia 
iako naygiównicylze artykuły teyże Wia- 
ry. lawne tego świadectwa wi idzieliśmy. 

A w tak zepsutym fercu nic iuż na o- 
ftatek nie pózoftawało nie tylko Bofkiey 
nadprzyrodzonóy Wiary, nawet ani 
wrodzoney fklonności Iudzkiéy ku wierze: 
nia BOGU: owlzem nie. pożoftawalo 
ani zdrowego nawet rozfądku albo: zda- 
nia o tymże BOGU. 

Ciekawy tego wfzyftkiego przyklad | 
podał nam do wiadomości jławny ów E- 
wanielicki Paftor Jan Matez zy w naftępu- * 
iącey hiftoryi. Roku 1540. na lat [ześć przed 
smiercią Lutra, M. Anton Muza Fararz w 
Fechline powiedal mi, że fip piwnego cezasi 
Jerdecznio zalil przed Dior em Zum že 
Joni mię mógł wier życ, Lemu, czego innych na- 
uczał. Ną co odpowiedział Doktor. lauter: | 
Niechże będzie BOGY dzięka i chwała, że fg 
też d z innómi ludzmi toż famo_dzieie! giam | 
” rozumiał, že fie to tylko mnie Jomemuprzydae | 


Toy 


ale 


fwoim: | 


| tylko 
| wierzył ten Reformator Wiary, ale nawet 
A ) y 


| BOGU zdaniach ftrafzliwémi 


| BOGU należało? Nie byloz to przypify 


"S Le 


46 )resC 4s 
r dy pociechy, póki Ayl Musa, zapomnieć nie 


mogl. Ot to pociecha obraney z rozumu 
"głowy! (s) Ale zaniechavmy: proftego 
HLuterfkiego fararza: obróćmy raczćy u- 
| wagę na famego wielkiego Doktora Lutra. 

Z pamiętnego przyklad- tego ezyliz 
/WPanu nie iawno ieft, 
nic 


że nakoniec nie 
iuz^o rzeczach Bofkich nie 


wrodzone rozumu $wiatlo w fwoich o. 
| iakiemi$ 
ciemnościami błędów mial zaćmione? Byl- 
że to bowiem zdrowy. rozum, oftatnie 


j niedowiarftwo: poczytać za ofobliw fzy od 
BOGA 


A dar, za którego rozkrzewienie po 
| między ludźmi bardzo nawet uz puwas 
w ać 
BOGU to, co ie wlaściwo oftatniéy ro- 
zumnego, ale zgruntu iuż zepfutego, ftwo- 


| *zenia złości? 
|. Alem WPanu przyrzekł krótkość. Miey. 
tedy WPan odemnie oftatnie tuż zapyta- 


Nie. Proszę: na iakim fundamencie WPa 


| moćno wyznàiefz, Ze racz id Aufzpurika 


onfeffya niżeli inna, naprzykład mó- 
Nus, owuyenr (ka ieft s Ina prawdzi- 
"Wéy Wiary nauka? 
Nie 


|ook e 159€ Maé o we 2o 48> O160( Me : 
Nie możefz mi WPan inaczéy według | - Kończę iuż, zaklinaiac WPana na mis 
fumńienia odpowiedzieć, iezeli fzczerze | łoge Bofką, na zbawienie tey dufzy, któ: ; 
wierzysz téyZe Konfeffyi, tylko tak; Duch || rę maíz tylka ićdne, i którą icżeli (rą: 
Boży przekonywa mnie czyftym Pismem cilz, wfzyftko na wieki ftracifz, roztrzą- 
że ta moia Konfeffya ie dobrą: a zaś | Śniy pilno te uwagi: a pókiś żyw, pókiś 
Szwaycarfka ieft złą. | zdrów, póki cię nie zafkoczy śmierć nie- 
Profzez  WPana.. Spytayże 'czyftego | fpodziana, fgd Bofki ftrafzliwy, 1 niefkoń- 
Kalwinifty , czemu òn opak mocno wyż | £zona wieczność, gdzie iuż niczego zle- 
znaje, Zeraczéy lego Szwaycarika, a nie i go poprawić nie będzie mong, obmysi-t- 
Aulzpurfka. Konfeffya, ieft. to nie omylna | befpieczenie zbawienia teyże du&zy. 
prawdziwyćy Wiary nauką? ; | Bez Miary mie podobna lafi rzecz podobać 
Czyliz ón teyże faméy WPana odpori Je BOGU, mówi Pismo Swieta. Heb: XI. 
wiedzi nie odwróci zaraz na fwoię ftrone; | 6. Bez Wiary nie czeka nas od BOGA, 
„Anie odpowie „, Duch Boży przekonywaj tylko ftrafzliwa zemfta lego, i potępienie 
mnie czyftym Pismem, że ta moia Kow | dufzy na wieki. Kto nie uwierzy, potepion 
feffya, ieft dobra, a zaś Aufzpurfka iet] Będzie, mówi CnnysrUS u Marka Ewinie- 
zła? Toż famo odpowić WPanu Kwąkień) lity. XVI. 16. A w fprawie zbuwienia 
toż Mennifa, toż każdy zgoła heretyk| "przekładać niepewność nad pewność, ieft 
inny. | to tym famym grzeszyć. Qn causa falutis 
l więc WPan możefz roftropnie, mo^] *0 ipso quis peccat, quód incertum cerio præ- 
Zesz dobrym fumnieniem fądzić, Ze duc] ponat, mówi Swięty Atgoftyn: 
ten, tak iawnie fobie przeciwny , ieft tak . 4oftaie tuż prawdziwym WPana przy- 
Duch. Bozy ? że ten dowód z czyftego Pi] Jacielem i uniżonym w Bocu fuga X. Kran: 
stia ieftto nieomylny dowód, anieraczćj] | Ciszek Leśniewfki. Dan w Kizemieńcu 
fzkaradny zawód? zawód wfzyftkim oko!04 roku 1781. Dnia z. Czerwca, w fam dzień 
Wiary „błedóm za pokrywke fluzgcy ? za | ' Zeflania Ducha Nayswietszego na Ucztiów 
wod wfzyfiwim herezyóm zarównie fptzyń | CyRYsrUsSoWYCH. 
iaiący 2 e. Kończę A $ : | AUXTO: 
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